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R O L A P O L S K I C H K O B I E T 

K o b i e t y w Po l s c e o d g r y w a j ą p o w a ż n ą r o l ę w życ iu spo łecz-
n y m i g o s p o d a r c z y m K r a j u . Spora i ch l i czba p r a c u j e m.in. 
w p r z e m y ś l e l e k k i m i to na ró żnych s tanowiskach , z a r ó w n o 
bezpoś redn io w p r o d u k c j i , j a k i w k i e r o w n i c t w i e p r z eds i ę -
b io rs tw . Do roc zne św i ę t o p r a c o w n i k ó w t ego p r z emys łu by ło 
okaz j ą do spotkan ia j e g o p r z eds t aw i c i e l i z k i e r o w n i c t w e m 
p o l i t y c z n y m K r a j u , z I s ek r e t a r z em par t i i E d w a r d e m G i e r -
k i e m na czele. W czas ie r o z m ó w poruszono szerok i w a c h l a r z 
sp raw , m.in. soc j a lne o raz zagadn i en ia z w i ą z a n e z u ł a t w i e n i e m 
życ ia k o b i e t o m p r a c u j ą c y m z a w o d o w o , p r o w a d z ą c y m d o m i 
w y c h o w u j ą c y m dz iec i . N a zakończen i e spotkania w y k o n a n o 
m.in. to zd j ęc i e . E d w a r d G i e r e k w ś r ó d w ł ó k n i a r e k . 

- DO POLSKI SAMOLOTEM -
PARIS — POZNAŃ — PARIS .... 500 f. 
LILLE — POZNAŃ — LILLE .... 500 f. 
METZ — POZNAŃ — METZ .... 500 f. 

REZERWUJCIE MIEJSCA - SZCZEGÓŁY W PROSPEKTACH 

B I A Ł A F L O T A 
N A S Z L A K A C H 

1 m a j a rozpoczą i się w K r a -
ju sezon ż e g lug i ś r ó d l ą d o w e j . 
S ta tk i pasażersk ie p o j a w i ł y 
się na W i ś l e i trasach ż e g l o w -
nych W i e l k i c h Jez ior M a z u r -
skich. U t r z y m u j ą one także 
po łączen i e ze s z l ak i em w o d -
n y m Jez ior A u g u s t o w s k i c h . 
N a j w i ę k s z y m p o w o d z e n i e m 
cieszą s ię n i edz i e lne r e j s y 
w y c i e c z k o w e . N a s z e zd j ę c i e 
w y k o n a n e zostało w baz ie r e -
m o n t o w e j ż e g lug i ś r ó d l ą d o w e j 
w G i ż y c k u na k i l ka dni p r zed 
ruszen i em b ia ł e j f l o t y na 
w o d n e sz laki . 

P S A L N A O D B U D O W Ę Z A M K U K R Ó L E W S K I E G O 

P r z e d s t a w i c i e l a r m a t o r s k i e j spółk i b e l g i j s k o - p o l s k i e j P S A L 
w A n t w e r p i i — dy r ek t o r R . K a r g i e r p r z ekaza ł na o d b u d o w ę 
w a r s z a w s k i e g o Z a m k u sumę 1500.— d o l a r ó w na ręce konsula 
g e n e r a l n e g o PRL , w Brukse l i p. M i e c z y s ł a w a K l imasa . W uro -
czystośc i w r ę c z e n i a t ego c ennego daru uczes tn iczy l i p r zeds ta -
w i c i e l e P o l o n i i b e l g i j s k i e j z L i m b u r g i i . N a zd j ę c iu od le .v e j . 
w i c e k o n s u l Gruca , konsu l g ene ra lny K l i m a s , d y r ek t o r P S A L , 
K a r g i e r , k i e r o w n i c z k a zespołu po l sk i e go „ K R A K U S " z Z w a r t -
be r gu W a n d a S t a l owa , p r z e w o d n i c z ą c y C e n t r a l n e j R a d y P o l a -
k ó w w B e l g i i J. Sza la i p r z e w o d n i c z ą c y P o l s k i e g o Z w i ą z k u 
K u l t u r a l n e g o B. Sta lą . 

N A S T R O J O W O . . . 

P ł o n ą c e św i e c e osadzone w 
e f e k t o w n y c h św i e c zn ikach są 
doskona ł ym e l e m e n t e m d e k o -
r a c y j n y m , d o d a j ą uroku t o -
w a r z y s k i m spo tkan iom czy 
herba tce w e d w o j e . M o d n e 
do tąd św i e c zn ik i m e t a l o w e są 
ostatn io w y p i e r a n e p r z e z 
prostsze w kszta ł tach, a le bar 
d z i e j es te tyczne , w y k o n a n e z 
d r e w n a . P r o d u k u j ą j e B y d -
gosk ie Zak ł ady D r z e w n e P r z e -
mys łu T e r e n o w e g o . T e g o r o -
d z a j u o św i e t l en i e co raz częś-
c i e j s t osowane j es t w k lubach 
i k a w i a r n i a c h , gdz i e w o l n e 
c h w i l e w i e c z o r e m w m i ł y m 
nas t ro ju spędza młodz ież . 

P O W O D Z E N I E 
„ P O K O J Ó W E K " 

N a scenie s to łecznego T e a -
tru A t e n e u m n i es łabnącym 
p o w o d z e n i e m cieszy się spek-
tak l „ P o k o j ó w k i " Jean G e -
neta, wspó ł c z e snego p isarza 
f r ancusk i ego . S z tukę r e ż y s e -
r o w a ł H . B a r a n o w s k i , s tudent 
W y d z i a ł u R e ż y s e r i i P W S T w 
W a r s z a w i e . A u t o r e m sceno-
g r a f i i j e s t Janina Śc ieżka. 
R z e c z d z i e j e się wspó ł c ześn i e 
w z a m o ż n y m p a r y s k i m domu. 
G r a j ą u lub ien ice w a r s z a w -
sk i e j pub l i cznośc i : A n n a C i e -
p i e l e w s k a — pani domu, A n -
na Seniuk i E l żb ie ta K ę p i ń - ^ ^ 
ka — p o k o j ó w k i (na z d j ę c i u } . ^ * 

25 L A T Z W Ę D K Ą 

N a d J e z i o r em D r w ę c k i m " 
ko ło Os t ródy n i ema l codz i en -
n ie można spotkać z w ę d k ą 
B o l e s ł a w a P a r c z e w s k i e g o . Ł o -
w i t u t a j j u ż od 25 lat i p o -
dobno j es zcze n i g d y n ie w r ó -
ci ł do domu z pustą s iatką. 
N i e c h w a l i się on taaaką r y -
bą, a l e d e m o n s t r o w a n y przez 
n i ego p o ł ó w jes t p l o n e m pó ł -

t o r a g o d z i n n e g o zarzucania 
w ę d k ą . 

W I O S E N N E P O R Z Ą D K I . . . 
N A J E Z D N I A C H 

T r z y końcu k w i e t n i a taki 
ob razek na drogach i szosach 

ca łego K r a j u n ie na leża ł do 
rzadkości . Na w y r e m o n t o w a -
nych po z imie j e zdn iach od -
n a w i a n o pasy i znaki d r o g o -
w e aby na 1 m a j a , t r a d y c y j -
n y ' j u ż dz ień rozpoczęc ia se-
zonu turys tycznego , d rog i b y -
ły s p r a w n e i w ł a ś c i w i e o zna -
kowane . M a to duże znacze -
n ie dla bezp i ec zeńs twa j a z d y , 
o c z y m w i e d z ą doskona le tu -
ryśc i z m o t o r y z o w a n i , k t ó r y c h 
coraz w i ę c e j na po lsk ich dro -
gach, zwłaszcza w dni ś w i ą -
teczne. Na zd j ę c iu — bia łe 
pasy na j e zdn i w p o w i e c i e 
g r ó j e c k i m ( w o j . w a r s z a w s k i e ) 
m a l u j ą p r a c o w n i c y s łużby 
drogowe j . . . metodą n ieco a r -
chaiczną, a l e robota w y k o n a -
lna so l idnie . 



W Polsce rozpo-
czął się se-
zon turystycz-
ny. Według 
zgodnych zapo-
wiedzi będzie on 

daleko bogatszy niż po-
przednie. Na początku w 
atrakcyjnych ośrodkach 
turystycznych jak Warsza-
wa, Kraków, Wroc ław i 
Gdańsk, z jaw ia ją się prze-
de wszystkim wycieczki 
wiejskie, często w regio-
nalnych strojach, jak to 
w idz imy na zdjęciu. Mały 
chłopak z grupy łowiczan, 
która wzbudziła sensację 
na ulicach Warszawy, nie 
wy t r z ymywa ł długiego 
chodzenia po mieście i 
muzeach, i wo l i poznawać 
stolicę na rękach mamy. 
Jeżeli chodzi o wycieczki 
zagraniczne, to jak na ra-
zie, na jwięce j przybywa 
do Polski Szwedów. W 
okresie świąt Wielkanoc-
nych dominowal i oni nie 
ty lko na Wybrzeżu Szcze-
cińskim i Gdańskim, ale i 
w Warszawie. W Krako-
w ie było wie lu Francu-
zów, w tym duża grupa 
młodzieży uniwersytec-
k ie j z Paryża, o które j 
zresztą już poprzednio in-
formowal iśmy. Poznań — 
jak zwyk le — był mie j -
scem przy jazdu i zbiórki 
„wes t fa laków" . Dużo za-
granicznych gości przeby-
wało w Zakopanem, gdzie 
oczekiwali na tatrzańskie 
przedwiośnie — pełne 
blasku, słońca, krystalicz-
nego śniegu przypomina-
jącego cukier i wy łan ia ją-
ce się spod niego łany 
krokusów. 

Najwcześnie j z jawia się 
wiosna w Polsce na Opol-
szczyźnie, mnie j w ięce j o 
tydzień wcześniej niż w 
innych regionach kraju. 
Opolszczyzna nie jest jed-
nak jeszcze o te j porze 
terenem większego zainte-
resowania wyc ieczkowi-
czów. Sezon rozpoczyna 
się tu dopiero 9 maja 
w ie lk im z jazdem na Górze 
św. A n n y z okazj i 50-lecia 
I I I Powstania Śląskiego. 
Góra ta to nie tylko pa-
miątka historyczna, opro-
mieniona bohaterstwem 
miejscowego ludu polskie-
go, ale i jeden z najpięk-
niejszych zakątków Po l -
ski, który w dniach rocz-
nicowych świąt mieni się 
barwą przepięknych ludo-
wych stro jów zachowa-
nych przez wiejską lud-
ność Śląska Opolskiego, a 
kiedy indziej w ustronnej 
ciszy pozwala na oderwa-
nie się od codziennych 
trosk i miejskiego zmę-
czenia na łonie przyrody. 

W ł a ś c i w y s e z o n t u r y s t y c z n y r o z -
p o c z n i e s i ę o c z y w i ś c i e d o p i e r o w 
p o ł o w i e c z e r w c a . N a c z e r w i e c — 
j a k i n f o r m u j ą b i u r a p o d r ó ż y — 
z a p o w i e d z i a ł o , m i ę d z y i n n y m i , 
s w ó j p r z y j a z d d o P o l s k i k i l k a s e t 
w y c i e c z e k p o l o n i j n y c h z e S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h , K a n a d y , F r a n c j i , 
N R F i B e l g i i . 
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R O D A K U ! czy już byłeś w nowo otwartym 
spożywczo-alkoholowo-garmażeryjnym 

SKLEPIE POLSKIM przy 11, rue Jouffroy, Pa r i s 17 
M e t r o W a g r a m t e l . 622-55-52 

P r z y j m u j e m y z a m ó w i e n i a n a u r z ą d z a n i e p r z y j ę ć z o k a z j i c h r z c i n . K o m u n i i ś w i ę t e j , i m i e -
n i n o r a z w e s e l . 

S k l e p n i e c z y n n y - w n i e d z i e l e . 

W dz i s i e j s zym n u m e -
rze z n a j d u j e się szósta 
część „Przewodnika T u -
rystycznego do Polski i 
po Polsce", o b e j m u j ą c a 
s trony 81—96, łącznie 
w i ę c o t r z y m a l i nasi C z y -
te ln icy już 96 stron 
P r z e w o d n i k a . W następ-
n y m n u m e r z e s iódma 
część o b e j m i e strony 
97—112. Całość będz ie 
mia ła 160 stron. P r z y -
p o m i n a m y , ż e P r z e w o d -
n ik jest n ieodłączną czę-
ścią naszego p isma i bez 
„ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " 
nie jest d o nabyc ia . 

SUBERLAK O U LE PARADIS 
DE L'ETERNEL PRINTEMPS 

K O M B A T A N C I M I Ę D Z Y S O B Ą 

S t e f a n S u b e r l a k e s t n é e n 1928 
à P i o t r o w i c e . L a g u e r r e , p o r t e u s e 
d e d o u l e u r s , f u t p o u r l u i , e n f a n t 
d e s v i l l e s , l ' o c c a s i o n d e d é c o u v r i r 
l e m o n d e m e r v e i l l e u x d e s c a m -
p a g n e s e n c o r e v i e r g e s d e s i n v e n -
t i o n s d e l a c i v i l i s a t i o n o u t r a n c i è -
r e m e n t m a t é r i e l l e d u X X e s i è c l e . 
S e s , , v a c a n c e s " f o r c é e s d a n s la 
r é g i o n d e R z e s z ó w f u r e n t p o u r 
l u i l a r é v é l a t i o n d ' u n m o n d e q u i 
p r e n a i t sa s è v e la p l u s s a v o u r e u s e 
d a n s la j o i e d u t r a v a i l d e la 
t e r r e e t l e c y c l e e n c h a n t e u r e t 
p e r p é t u e l l e m e n t n o u v e a u d e s s a i -
s o n s . C e c o n t a c t f u t l e p o i n t d e 
d é p a r t d e sa v i s i o n p l a s t i q u e , v i -
s i o n o ù l ' e s t h é t i q u e p i c t u r a l e r e -
s t e a t t a c h é e a u x p l u s i n t i m e s s e n -
t i m e n t s h u m a i n s : h o m m e s , a n i -
m a u x : , v é g é t a u x e t m i n é r a u x 
p r e n n e n t s o u s s o n c r a y o n u n e 
d i m e n s i o n p a n t h é i s t e , t o u t v i e n t 
d e la t e r r e e t d o i t y r e t o u r n e r ; 
la l u t t e p o u r la v i e n ' e s t d e la 
la l u t t e p o u r la v i e n ' e s t q u ' u n 
é p i s o d e d e la c o m é d i e q u e j o u e 
l ' h o m m e s u r la s c è n e d u m o n d e . 
S u b e r l a k m o n t r e d a n s s e s l i t h o -
g r a p h i e s c e q u e p o u r r a i t ê t r e la v i e 
s i s e u l s l e s c h a l u m e a u x , l e s b e r -
g e r s , l e s b ê t e s à p o i l s o u à p l u -
m e s , l e s a r b r e s , l e s f l e u r s e t l e s 
c h a u m i è r e s i n t i m e m e n t l i é s d a n s 
l e l a b e u r p o u r la s u b s i s t a n c e 
q u o t i d i e n n e a v a i e n t d r o i t d ' e x i -
s t e r . L e m o n d e d e S u b e r l a k e s t 
u n p a r a d i s d ' a p r è s la f a u t e o r i -
g i n e l l e , u n p a y s o ù l ' o n a i m e r a i t 
r e s p i r e r à p l e i n s p o u m o n s u n a i r 
e m b a u m é p a r l e s p a r f u m s d e s 
b u i s s o n s d ' a u b é p i n e a p r è s la p r e -
m i è r e a v e r s e r a f r a î c h i s s a n t e d ' u n 
é t e r n e l p r i n t e m p s . 

F r é d é r i c C H A R M A T 

L a l i t h o g r a p h i e q u i i l l u s t r e c e s 
q u e l q u e s l i g n e s a l e s c a r a c t é r i -
s t i q u e s s u i v a n t e s : 

Uczestnicy ostatniego posiedzenia I M O S . W środku — gen. 
B . Debruyn, z p r a w e j prezes Poziemski, z l ewe j — prezes More l 

Ostatnio o d b y ł o s ię w Z i l l e b eke (Be l g i a ) pos iedzen ie zarządu 
M i ę d z y n a r o d o w e j A k a d e m i i I M O S . Z eb ran iu p r z e w o d n i c z y ł p. 
prezes P awe ł Poziemski, k t ó r y na w s t ę p i e zebran ia odczy ta ł l ist 
genera ła Konrada Strzelczyka, za łożyc i e la I M O S w Europ ie 
i podkreś l i ł j e go zasługi . 

Dokończenie na str. 4 

E d i t e u r : E d i t i o n s d ' a r t E L S T I R . 
D i s t r i b u t e u r : E d i t i o n s d ' a r t E l -

s t i r ( M I R - 6 9 - 5 3 ) , 12 r u e d e s M a r -
r o n n i e r s . P a r i s 16° ( e n v o i p a r c o r -
r e s p o n d a n c e s u r d e m a n d e ) . 

( L e s é d i t i o n s E L S T I R s o n t l e 
s e u l é d i t e u r e t i m p o r t a t e u r d e s 
o e u v r e s d e S u b e r l a k p o u r l a 
F r a n c e ) . 

POSIEDZENIE I.M.O.S. w BELGII 

N o m d e l ' a r t i s t e : S t e f a n S U B E R -
L A K . 

T i t r e d e l ' o e u v r e : „ G O R A L I I " . 
P r o c é d é d ' i m p r e s s i o n : l i t h o -

g r a p h i e . 
F o r m a t : 54 X 72 c m . 
T i r a g e : 150 e x e m p l a i r e s s i g n é s 

e t n u m é r o t é s p a r l a m a i n d e 
l ' a u t e u r . 

Q u a l i t é d u p a p i e r : "Ve l in d ' A r -
c h e s b l a n c . 



KOMBATANCI MIĘDZY SOBA 
Dokończenie ze str. 3 

W i e d z i e ć w a r t o , ż e gen. S t r z e l c z yk odznaczy ł się 
b o h a t e r s t w e m w w a l c e w czasie I w o j n y św i a t o -
w e j na te ren i e Be l g i i , j eszcze j a k o m łody po rucz -
nik. W d z i ę c z n e miasta K e m m e l , Y p e r , Z i l l e b e k e i 
P o p e r i n g e m i a n o w a ł y g o s w y m o b y w a t e l e m hono -
r o w y m . W ó w c z a s to nadano mu pseudon im S f i n x . 
P ó ź n i e j w a l c z y ł w e F r a n c j i . O r g a n i z a c j ę , noszącą 
j e g o pseudon im j ako n a z w ę — S f i n x — za łoży ł w 
r. 1938. C e l e m j e j m ia ła być w a l k a z n i emiecką 
piątą ko lumną . 

W czasie w o j n y c z ł o n k o w i e I M O S ( In t e ra l l i ed 
M i l i t a r y Organ i sa t i on S f i n x ) odda l i s p r a w i e a l i anc -
k i e j w i e l k i e p r zys ług i : z a d a w a l i s t raty N i e m c o m , 
w y k o l e j a j ą c poc iąg i w 14 o k u p o w a n y c h k r a j a c h , 
w y k r y w a j ą c w y r z u t n i e i sk łady rak i e t V I , sabotu-
j ą c s i ln ik i s a m o l o t ó w n i ep r z y j a c i e l a . 

W da l s z ym c iągu zebran ia z a tw i e rd zona została 
ostateczn ie n a z w a A c a d é m i e In t e rna t i ona l e I M O S , 
k tóra będz i e mia ła za zadan ie o p i s y w a n i e i r o z -
powszechn ian i e histor i i Ruchu Oporu . 

Z a t w i e r d z o n o r ó w n i e ż p r o g r a m dz ia ła lnośc i na 
na jb l i ż s z y okres. 

W e ws zy s tk i ch sp rawach do tyc zących A k a d e m i i 
I M O S z w r a c a ć s ię na l e ży do: Fédération des C o m -
battants All iés en Europe, 100, rue des Martyrs de 
la Résistance, 59 — Lambersart , C C P L i l l e , N r 
389392. Z a dzia ła lność odpow i ed z i a ln i prezes i pp. 
M o r e l i P o z i e m s k i . 
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vous propose d'effectuer le voyage 
PARIS, POZNAN, PARIS 
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DEPART RETOUR DEPART RETOUR 
(De 1' Aéroport du Bourget) (De 1' Aéroport de Poznań) (De PARIS) (De P0ZMAIV) 
Le 5 Juillet à 14 h 50 Le 18 Juillet à 10 h 20 Le 4 Juillet à 7 h 00 Le 18 Juillet à 8 h 00 

Le 18 Juillet à 14 h 30 Le 1er Août à 10 h 50 Le 17 Juillet à 7 h 30 Le 1er Août à 7 h 30 
Le 1er Août à 15 h 10 Le 15 Août à 11 h 10 Le 31 Juillet à 8 h 00 Le 15 Août à 7 h 30 
Le 15 Août à 15 h 20 Le 29 Août à 9 h 40 Le 14 Août à 7 h 30 Le 29 Août à 8 h 00 
Le 29 Août à 13 h 40 Le 12 Septembre i 11 h 30 
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Jeszcze o amerykańsk ich 
próbach wyel iminowania 

de Gauel le 'a 
PR Z E D t y g o d n i e m poda l i śmy , o p i e r a j ą c się na ostatnio w y d o b y -

t ych z t a j n y c h a r c h i w ó w dokumentach , j ak to A m e r y k a n i e 
chc ie l i p o z b y ć się iw 1942 roku de Gau l l e ' a i p r o p o n o w a l i C h u r -
ch i l ow i , b y uży ł j akoś swo i ch w p ł y w ó w i d o p r o w a d z i ł do m i a -
n o w a n i a g o g u b e r n a t o r e m M a d a g a s k a r u . Chodz i ł o o usunięc ie 

genera ła z p r z e w o d n i c z ą c e g o K o m i t e t u W o l n y c h F r a n c u z ó w , co go upo -
w a ż n i a ł o do w t r ą c a n i a się w e w s z y s t k i e s p r a w y do tyc zące F r a n c j i , p o d e j -
m o w a n e na szczeblu k i e r o w n i c t w a sp r z ym i e r z onych . A m e r y k a n i e usi ło-
w a l i m u p r z e c i w s t a w i ć gen. G i raud , zb i e g ł e go z obozu j en i e ck i e go w N i e m -
czech, k t ó r e m u p o w i e r z o n o d o w ó d z t w o ' f rancusk imi s i łami z b r o j n y m i po 
stronie a l i an tów , a p r ze z p e w i e n czas n a w e t d o p r o w a d z o n o do tego, ż e 
pełni ł on r ó w n o l e g ł ą z de G a u l l e ' m f u n k c j ę p r z e w o d n i c z ą c e g o K o m i t e t u 
W y z w o l e n i a N a r o d o w e g o F ranc j i . A m e r y k a n i e i A n g l i c y m i e l i co do 
F r a n c j i w ł a s n e ce le i chc ie l i z n i e j uczyn ić posłuszne narzędz i e w s w y c h 
p r z eds i ęwz i ę c i ach w o j s k o w y c h , a p r z e d e w s z y s t k i m po l i t y c znych . Szuka l i 
w i ę c w ś r ó d F r a n c u z ó w k o n t r a h e n t ó w b y l e t y l k o zna leźć p r z e c i w w a g ę d la 
d e Gaul l e ' a , a ż e n a j ł a t w i e j b y ł o o nich w ś r ó d w s p ó ł p r a c o w n i k ó w V i chy , 
w i ę c t a m po nich s ięgnę l i . N i e zna leź l i j e dnak na nich aproba ty ani de 
Gau l l e ' a , ani f r a n c u s k i e g o Ruchu Oporu . N i e na l e ży się d z iw i ć . 

A l e d a l e j uparc ie szukal i . N a j p i e r w s taw ia l i na Dar lana , k t ó r y — jak 
wiadomio — p o k lęsce F r a n c j i w 1940 p r z y j ą ł f u n k c j ę min is t ra w rządz i e 
Pé ta ina , b y ł w V i c h y w i c e p r e m i e r e m , m in i s t r em s p r a w w e w n ę t r z n y c h , do -
w ó d c ą m a r y n a r k i i sił zb ro jnych , a ' p r z e d e w s z y s t k i m z w o l e n n i k i e m w s p ó ł -
p racy z N i e m c a m i h i t l e r owsk im i . O d 1942 w y z n a c z o n y na następcę Pé ta ina , 
p r z e b y w a ł w A f r y c e i k i edy w l i s topadz ie t egoż roku A m e r y k a n i e w y l ą -
d o w a l i w A f r y c e P ó ł n o c n e j , r o zkaza ł p r z e r w a ć opór i podp isa ł z n imi za -
w i e s z e n i e broni , b y w k i lka dni 'późnie j (15 X I ) ogłosić s ię w y s o k i m k o m i -
sa r zem F r a n c j i , następnie zaś s z e f e m pańs twa f r a n c u s k i e g o poza me t r o -
pol ią. W s z y s t k o to dz ia ł o się za w i e d z ą i p r z y z w o l e n i e m A m e r y k a n ó w . 
A l e w p ięć t y godn i p ó ź n i e j D a r l a n został z a m o r d o w a n y a K o m i t e t W y 
zwo l en ia N a r o d o w e g o m i a n o w a ł na j e g o m i e j s c e G i raud. 

Ć o na t en t emat m ó w i gen. E i s enhower , nacze lny dowódca w o j s k sp r z y -
m i e r z o n y c h i r ea l i za to r po l i t yk i a l i an t ów w o b e c F r a n c j i w o w y m c z a s e . 
P o d a j e on, ż e nie b y ł o g o w dniu z a b ó j s t w a Dar l ana w A l g i e r z e . P ęd z i 
w i ę c na ł eb na s z y j ę s amochodem przez 36 godz in na w i e ś ć o śmierc i ad -
mira ła , b y s ię s p r a w y A m e r y k a n ó w w A f r y c e p r z e z tę śmierć nie s k o m -
p l i k o w a ł y , a po t em w e w s p o m n i e n i a c h tak się t łumaczy : 

„ C a l a m o j a z n a j o m o ś ć z D a r l a n e m t r w a ł a s z e ś ć t y g o d n i . U c h o d z i ! o n p o w s z e c h n i e 
z a j a w n e g o k o l a b o r a n t a H i t l e r a , w o k r e s i e j e d n a k s w e j s ł u ż b y n a s t a n o w i s k u a d m i -
n i s t r a t o r a A f r y k i P ó ł n o c n e j a n i r a z u — o i l e m i w i a d o m o — n i e p o g w a ł c i ł ż a d n e g o 
z o b o w i ą z a n i a c z y o b i e t n i c y . R ó w n o c z e ś n i e c a ł y j e g o z m a n i e r o w a n y s p o s ó b ż y c i a , 
c a ł a p o s t a w a n i e z a w s z e w z b u d z a ł y z a u f a n i e . W o b e c t a k i e j r e p u t a c j i , m a j ą c z n i m 
d o c z y n i e n i a , s t a l e c z u l i ś m y s i ę n i e s w o j o . . . " 

W y z n a n i e E i s e n h o w e r a nie w y m a g a chyba w i e l u w y j a ś n i e ń . A m e r y k a -
n o m w y d a w a ł o się, że p o w y l ą d o w a n i u w e F r a n c j i , n a w i ą z u j ą c w s p ó ł p r a c ę 
z V i chy , p o d p o r z ą d k u j ą sobie admin i s t rac j ę f r ancuską i nie będą się p o -
t r z e b o w a l i l i c zyć z coraz s i ln i e j s zym ruchem oporu, z j e d n o c z o n y m m i m o 
dużych różn ic po l i t y c znych , a l e j e d n a k o w y m w s tanowisku w o b e c H i t l e r a 
i j e g o z w o l e n n i k ó w . 

P o s ł u c h a j m y j ednak da lszych w y n u r z e ń E i s enhowera : 
„ S z u k a j ą c o d p o w i e d n i c h l u d z i p o s t a n o w i l i ś m y ś c i ą g n ą ć d o A l g i e r u M a r c e l a P e y -

r o u t o n a . D o n i e s i o n o m i , ż e P e y r o u t o n p r z e b y w a w ł a ś c i w i e n a w y g n a n i u w A r g e n -
t y n i e i n i e m o ż e p o w r ó c i ć d o F r a n c j i z e w z g l ę d u n a w r o g i e s t o s u n k i z L a w a l e m . . . 
D o w i e d z i a ł e m s i ę j e d n a k , ż e z d o b y ł o n s o b i e u p r z e d n i o w A f r y c e P ó ł n o c n e j s ł a w ę 
z d o l n e g o a d m i n i s t r a t o r a k o l o n i a l n e g o . B y ł o n j e d n a k p r z e z d ł u ż s z y c z a s c z ł o n k i e m 
r z ą d u V i c h y , w o b e c c z e g o u c h o d z i ł w ś w i e c i e d e m o k r a t y c z n y m z a f a s z y s t ę . P r z e d -
s t a w i l i ś m y n a s z p u n k t w i d z e n i a D e p a r t a m e n t o w i S t a n u w W a s z y n g t o n i e i p o p e w -
n e j w y m i a n i e k o r e s p o n d e n c j i w t e j s p r a w i e z o s t a l i ś m y p o i n f o r m o w a n i , ż e D e p a r -
t a m e n t S t a n u z g a d z a s i ę z n a m i . 

S p r o w a d z a j ą c P e y r o u t o n a n a s t a n o w i s k o g u b e r n a t o r a A l g i e r i i p o p e ł n i l i ś m y b ł ą d . . . " 

N a c z e l n y d o w ó d c a s p r z y m i e r z o n y c h na p r zy znan iu się do b ł ę d ó w z D a r -
lanem i P e y r o u t o n e m poprzes ta ł i w o l a ł już do nich nie w r a c a ć . W y m i e -
nieni, n ie by l i j e d y n y m i spośród z w o l e n n i k ó w V i chy , na k t ó r y c h s tawia l i 
A m e r y k a n i e . I chyba w ł a ś n i e ta sp rawa stała się j edną z g ł ó w n y c h p r z y -
czyn i ch po l i t y c zne j k lęsk i w o b e c W o l n y c h F r a n c u z ó w . K i e d y b o w i e m 
przy f r a n c u s k i m R z ą d z i e T y m c z a s o w y m w A l g i e r z e pows ta ł o Z g r o m a d z e -
nie K o n s u l t a t y w n e spe łn ia j ące r o l ę pa r l amentu , k i edy w z i ę ł o ono pod 
obrady s p r a w ę karan ia w y s o k i c h d y g n i t a r z y r ządu V i c h y o p o w i a d a j ą c y c h 
się za H i t l e r e m i z a ł a tw i ł o ją j ednoznaczn ie , z g odn i e ze s tanow i sk i em ru-

PRACE AKADEMII IMOS 
W NAJBLIŻSZYCH MIESIĄCACH 
Podczas ostatniego posiedzenia 

zarządu Akademi i I M O S (Inter-
ralied Mi l i tary Organisation 
Sphinx), którego prezesem jest p. 
Pawe ł Poziemski, zapadły posta-
nowienia, na temat prac, które 
organizowane będą przez Aka -
demię w tym roku. Zebranie od-
było się w Li l lebeke w Belgi i . 

12 i 13 czerwca obradować bę-
dzie Kongres I M O S w mieście 
Bascharage w Wie lk im Księstwie 
Luksemburskim. W pierwszym 
dniu i Kongresu odbędzie się w ra-
tuszu tego miasta powitanie, przy-
jęcie delegatów i wspólny obiad. 

31 lipca delegacja złożona z 
Luksemburczyków, Szwajcarów, 
Be lgów i Francuzów wy j edz i e do 
Polski. Delegacja jechać będzie 
trasą: Warszawa, Częstochowa, 
Chorzów, Katowice, Kraków, 
Oświęcim, Kielce, Warszawa. .Ce-
lem te j podróży będzie nie ty lko 
zwiedzanie, ale również i złożenie 
w i z y t y generałowi Strze lczykowi-
Sphinx, założycielowi organizzacji, 
który mieszka obecnie w Chorzo-
wie. W wycieczce będą mogl i 
wziąć udział członkowie i sympa-
tycy IMOS'u. 

4 września zorganizowana bę-
dzie p ie lgrzymka do Colombey-
les-deux-Eglises celem złożenia 
hołdu generałowi Charles de 
Gaulle. 

Dwa dalsze fote le członków 
Akademi i zostaną w tym roku 
przyznane. P ierwsze cztery za j -
mują generałowie: Strzelczyk, 
Zdrojewski , Debruyn i Gubbince. 

Przeprowadzona zostanie r ów-
nież zbiórka na odbudowę Zamku 
Kró lewskiego w Warszawie. Zgro-

madzone kwoty przez Z U P R O , 
Federację Kombatantów Al ianc-
kich w Europie i Académie Inter-
nationale de IMOS zostaną połą-
czone i razem przekazane g łówne-
mu Obywatelskiemu Komite towi 
w Warszawie. 

DOBRE RADY DLA FOTOGRAFÓW 
P a r y s k i k r y t y k i t e o r e t y k s z t u k i , c e n i o n y 

a r t y s t a f o t o g r a f i k i z n a k o m i t y f o t o r e p o r t e r 
— D a n i e l M a s c l e t (1893—1969) s t a ł s i ę w z o r e m 
d o n a ś l a d o w a n i a d l a p o l s k i c h f o t o g r a f i k ó w 
i f o t o r e p o r t e r ó w — c z y t e l n i k ó w „ W T K " 
c z y l i W r o c ł a w s k i e g o T y g o d n i k a K a t o l i c k i e -
g o . T y g o d n i k t e n w n - r z e 13 (915) z tor. z a -
m i e s z c z a p u b l i k a c j ę p o ś w i ę c o n ą s z t u c e f o t o -
g r a f o w a n i a , p r z y t a c z a j ą c w y p o w i e d z i D a -
n i e l a M a s c l e t . 

„ M o g ę z r o b i ć d o s k o n a ł y s e a n s p o r t r e t u 
l u b a k t u w 60 k l a t k a c h w c i ą g u p ó ł g o -
d z i n y , g d y j e s t e m w d o b r e j f o r m i e i . . . 
k i e d y m o d e l d a j e m i n a t c h n i e n i e . F o t o g r a f 
p o w o l n y j e s t z ł y m f o t o g r a f e m . A r c y d z i e ł o 
m u s i b y ć o d t a ń c z o n e . . . M ł o d y m f o t o g r a f o m 
r a d z ę , ż e b y z a w s z e m y ś l e l i f o t o g r a f i c z n i e , a 
n i e m a l a r s k o . K a ż d a s z t u k a , k t ó r a n a ś l a -
d u j e i n n ą , t r a c i t y m s a m y m 9/10 s w e j w a r -
t o ś c i . . . M y ś l e ć z a w s z e o c z ł o w i e k u , o i s t o -
c i e , o b l i ź n i m , w j e g o p o ł o ż e n i e s t a w i a ć 
s i ę s a m e m u . . . i z a w s z e p a t r z e ć n a l u d z i w 
s p o s ó b ż y c z l i w y , p e ł e n w y r o z u m i e n i a , s y m -
p a t i i i m i ł o ś c i " . 

M a k s y m y w y b i t n e g o f r a n c u s k i e g o f o t o r e -
p o r t e r a s t a ł y s i ę p r z e d m i o t e m ż y w e j d y s k u -
s j i m . i n . w e w r o c ł a w s k i m K l u b i e D z i e n -
n i k a r z a . 

( k k ) 

W P Ł A T Y N A O D B U D O W Ę 
Z A M K U K R Ó L E W S K I E G O 

W W A R S Z A W I E 

Z a p o ś r e d n i c t w e m R e d a k c j i wp ł ac i l i 
na o d b u d o w ę Z a m k u K r ó l e w s k i e g o w 
W a r s z a w i e : pani K a w a l k o w s k a z C a r -
v in — 15.— f r a n k ó w , pani Mourdon z 
St. M a u r i c e d e P ionsa t — 20.— f r a n -
k ó w ii pan Ludwis iak z N i e m i e c k i e j 
R epub l i k i F e d e r a l n e j — 28.— f r a n k ó w . 

O f i a r o d a w c o m serdeczn ie d z i ęku j emy . 

chu oporu i p o w s z e c h n e j n i ema l op in i i w met ropo l i i , okaza ło się, że cała 
g ra po l i t y c zna A m e r y k a n ó w w o b e c de Gau l l e ' a by ła f a ł s z y w a . P r z e g r a ł 
też na n i e j G i raud , c ieszący się „ j a k n a j w i ę k s z y m z a u f a n i e m " E i s enho -
w e r a co ten sam p r z y z n a j e . 

G i r a u d sp rowadz i ł do A l g i e r i i b. min is t ra sp raw w e w n ę t r z n y c h V i chy , 
P i e r r e Pucheu , k t ó r y w 1942 r. przen iós ł s ię do Hiszpani i , skąd za zgodą 
G i raud i c h y b a A m e r y k a n ó w p r z y j e c h a ł do M a r o k a , gdz i e m i a ł z a chować 
ścisłe incogni to . S ł o w a j ednak n ie do t r z yma ł , a p r z e c i w n i e os t en tacy jn i e 
p o k a z y w a ł się publ i czn ie . G i r a u d został w o b e c t e go zmuszony do w y z n a -
czenia mu mie j s ca p r z y m u s o w e g o zamieszkan ia pod nadzo r em po l i c j i , 
a K o m i t e t W y s m o l e n i a N a r o d o w e g o nakaza ł g o a res z tować i pos taw ić przed' 
t r y b u n a ł e m w o j s k o w y m . Pucheu został skazany na k a r ę śmierc i . De Gau l l e 
nie skorzys ta ł z p r a w a łaski . W y r o k w y k o n a n o . W czasie r o z p r a w y w y s z ł o 
na j a w , że b y ł y min is t e r V i c h y nakaza ł p r e f e k t o m s p e c j a l n y m i okó ln kami 
dostarczan ie h i t l e r o w c o m k o n t y n g e n t ó w r o b o t n i k ó w f rancusk i ch do pracy 
w Rzeszy , a poza t y m , ż e k i edy w Chateaubr iand w o d w e t za zamachy na 
n i emieck i ch żo łn i e r zy zas tosowano na Francuzach repres je , p r zeds taw i ł 
z w ł a s n e j i n i e p r z y m u s z o n e j w o l i l is tę w i ę ź n i ó w , k t ó r y ch — j e g o zda -
n i em — na leża ło rozs t rze lać . Ges tapo oczyw iśc i e s k w a p l i w i e z t ego sko-
rzysta ło . 



Wroński 
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1 — Wroński a-t- i l servi de modèle 
à Balzac? 

En ju in 1834, Ba l zac m i t sur l e chant ier un 
r o m a n que cer ta ins de ses e x é g è t e s t i ennent c o m -
m e „ u n e des oeuv res m a j e u r e s de « L a C o m é d i e 
huma ine » , l ' o euv r e la p lus ba l zac i enne de son 
a u t e u r " : „ L a R e c h e r c h e de l ' A b s o l u " . „ L a R e c h e r -
che de l ' A b s o l u " , c 'est, c o m m e „ E u g é n i e G r a n d e t " 
l 'h i s to i re d 'une passion qu i c ro î t jusqu 'à dé t ru i r e 
une f a m i l l e . Ba l zac a s i tué l ' ac t i on à Doua i , où i l 
pa ra î t b ien n ' ê t re j ama i s a l lé . L e héros du roman, 
Ba l thaza r Claës , l ' hé r i t i e r d 'une f abu l euse f o r t u n e 
f l a m a n d e , se consacre à la ch im i e e t t ente de 
t r ouve r „ l ' abso lu " , l ' é l émen t un ique dont sont f a i t e s 
toutes choses. P o u r „ d é compose r l ' a zo t e " , i l ru ine 
sa f e m m e et ses en f an t s et v e n d l ' an t i que et 
c é l èb r e ga l e r i e de la f a m i l l e . 

Ba l thaza r C laës a r encon t r é un g e n t i l h o m m e 
po lona is f é r u de ch im ie et i l f a i t dans l e r oman 
l ' e xposé des idées de ce savant . Ba l zac a bapt isé 
ce Po l ona i s du n o m de la p r op r i é t é ukra in i enne de 
la comtesse E v e l y n e Hańska , „ l ' E t r a n g è r e " — i l l 'a 
appe l é M . de W i e r z c h o w n i a . C e pe rsonnage ne laisse 
pas de susciter des cont roverses en t re les spéc ia -
l istes de „ L a C o m é d i e huma ine " . Cer ta ins d ' en t re 
eux , et n o t a m m e n t F. Baldenisperger , à qui l 'on 
do i t un r e m a r q u a b l e o u v r a g e sur les „Or i en ta t i ons 
é t rangè res dans l ' o e u v r e de B a l z a c " , pensent que 
pour c réer M . de W i e r z c h o w n i a , l e r omanc i e r s 'est 
insp i ré de la personne et de l ' o e u v r e du m é t a p h y -
s ic ien po lona is H o e n e - W r o ń s k i . D 'aut res — M e l l e 
M . F a r g e a u d par e x e m p l e , qu i a consacré à „ L a 
R e c h e r c h e de l ' A b s o l u " qu inze années de sa v i e 
et une thèse d 'une va l eu r peu c o m m u n e — est i -
m e n t au cont ra i r e que ce t te op in ion est dénuée de 
f o n d e m e n t . Qui a ra ison? ,,I1 nous pa ra î t peu i m -
por tan t de savo i r s ' i l y a une ressemblance phys i -
que en t r e W r o ń s k i et l e po r t r a i t que t race très 
r ap i d emen t Ba l zac de M . de W i e r z c h o w n i a — écr i t 
M . P h i l i p p e d ' A r c y , qu i v i en t de t i r e r ce g r a n d 
ph i l osophe r oman t i que de l ' oub l i ( ' ) . — P a r contre , 
i l nous para î t i ndén iab l e qu ' i l y a une r essem-
b lance f r a p p a n t e en t re les idées de W r o ń s k i et ce l -
les que, pa r la bouche de Ba l tha za r C laës , Ba l zac 
a t t r ibue au g e n t i l h o m m e po lona i s " . E t : „ O n sait 
par une l e t t r e à M m e H a ń s k a du 1er août 1834, 
qu ' i l (Ba l zac ) deva i t , que lques j ou rs p lus tard , 
r e n d r e v i s i t e à W r o ń s k i . I l pa ra î t f o r t p r obab l e 
qu 'à l ' occas ion de ce t te v i s i t e W r o ń s k i a f a i t par t 
à Ba l zac d 'un cer ta in n o m b r e de ses idées sur la 
ch imie , dont Ba l zac aura pu ensui te t i r e r par t i 
dans la r édac t i on de son l i v r e , qui s ' éche lonne 
en t r e j u in e t s ep t embre 1834" — a j o u t e - t - i l . 

2 — Soldat de Kościuszko 

Qui est ce penseur que ses con tempora ins s ' in-
gén ia i en t à m o q u e r e t m ê m e à accab le r d ' opprobre , 
ma i s qui pour tant suscita l ' i n t é rê t de Ba l zac e t de 
Baude la i r e , et dont L i t t r é a f a i t men t i on dans son 
„D i c t i onna i r e de la l angue f r a n ç a i s e " ( „un r é f u g i é 
po lonais , H o e n e W r o ń s k y (...) hab i tant Par i s , a 
r é sumé ses idées dans son de rn i e r o u v r a g e in t i tu lé : 
« P h i l o s o p h i e abso lue de l 'h is to i re , ou genèse de 
l 'humani té , h is tor iosophie ou sc ience de l ' h i s to i r e » , 
1852, 2 v o l . " — s i gna l e - t - i l dains l ' a r t i c l e h is tor io -
sophie )? Que l est son message? 

Józe f M a r i a H o e n e - W r o ń s k i naqui t à P o z n a ń 
qua t re ans après le p r e m i e r p a r t a g e de la P o l o g n e , 
le 24 août 1776. Sa j eunesse f u t a c t i v e et br i l lante . 
„ E n 1794, à l ' é poque de la r é vo lu t i on de P o l o g n e , 
i l é ta i t d é j à o f f i c i e r d ' a r t i l l e r i e •— l i t - on dans un 
t e x t e au tob i og raph ique -ou i l p a r l e de s o i - m ê m e à 
la t r o i s i ème personne . — Et duran t l e s i ège de 
V a r s o v i e par le ro i de Prusse , i l c ommanda i t , au 
f a u b o u r g de Czys te , la ba t t e r i e la p lus a vancée 
contre les l i gnes des Pruss i ens qu i occupa ient le 
c é l èbre v i l l a g e de W o l a , d 'où ils b ombarda i en t la 
capi ta le , a v ec p lus de cent bouches à f eu . I l r eçu t 
a lors du généra l i ss ime Koś c ius zko l ' o r d r e de j e t e r 
des bombes sur ce v i l l a g e pour a t te indre , s ' i l é ta i t 
possible , les magas ins de poud r e (...) et i l réussit à 
f a i r e sauter , pa r la p r e m i è r e b o m b e qu ' i l y j e ta , 
ces immenses magas ins . L e s r a v a g e s qu i s 'ensui-
v i r en t f o r c è r e n t l ' a rmée pruss ienne d ' é vacue r sur-
l e - c h a m p ce v i l l a g e p resque dé t ru i t et la r e t ra i t e 
g éné ra l e de ce t te a r m é e c ommança l e l endema in . 
M H o e n e - W r o ń s k i reçut alors, pour cet heureux 
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f a i t d 'armes, une honorab l e r é compense nat ionale . 
A la f a m e u s e ba ta i l l e de M a c i e j o w i c e , où sonna la 
de rn i è r e heure de la P o l o g n e , i l c ommanda i t la ba t -
te r i e de l ' a i l e dro i te . Et après cet te désespérante 
ba ta i l l e dans l aque l l e mo ins de c inq m i l l e Po l ona i s 
lu t ta i ent con t re près de qu inze m i l l e Russes, et 
dans l aque l l e la v i c t o i r e qu ' ob t in ren t d ' abord les 
p r em i e r s l eur sera i t restée, s' i ls n ' a va i en t pas t r op 
tô t qu i t té l eurs pos i t ions pour poursu i v r e l ' ennemi , 
M . H o e n e - W r o ń s k i f u t f a i t pr i sonnier , p resque à 
côté du généra l i s s ime Kośc iuszko . Heureusement , 
a yan t été r econnu pa r le g éné ra l russe T o m a n s o f f , 
i l ne f u t pas e n v o y é au f o n d de la Russ ie a v e c les 
autres pr i sonn iers de guer re . I l resta pr i sonn ie r 
sur pa ro l e dans le camp russe ; et i l f u t l i bé ré 
après l ' en t rée de l ' a r m é e russe à V a r s o v i e . Ma i s i l 
p a y a cher cet a v a n t a g e par la dou l eur qu ' i l res -
sentit en d emeuran t ainsi spectateur f o r c é de la 
pr i se et de l ' i ncend i e du m a l h e u r e u x f a u b o u r g de 
P r a g a " . 

3 — La découverte de l'Absolu 

A p r è s , la d é f a i t e de M a c i e j o w i c e , W r o ń s k i sé-
j ou rna pendant tro is ans en Rusisie. P r o t é g é par le 
f a m e u x g éné ra l S o u v o r o v , „ q u i après s 'être en t r e -
tenu p lus ieurs f o i s a v ec lui , se p la isa i t à d i re qu ' i l 
a ima i t à causer a v e c ce j eune o f f i c i e r sur les con -
naissances m i l i t a i r e s " , i l y f u t p r o m u au g rade de 
m a j o r , puis à ce lu i de l i eu tenant -co lone l , „ e t i l 
ava i t d e v a n t lu i les p lus be l l es espérances " . M a i s 
l o rsqu ' en 1797 i l appr i t que l e g éné ra l D ą b r o w s k i 
me t ta i t sur p i ed en I t a l i e des L é g i o n s Po lona ises , 
i l réso lut i m m é d i a t e m e n t d 'a l l e r gross ir l e n o m b r e 
de ses soldats. „ M a i s — c'est encore W r o ń s k i l u i -
m ê m e qui p a r l e — tou jours p r éoccupé de (...) vues 
supér ieures , i l crut, en a r r i v a n t en A l l e m a g n e (...) 
p ouvo i r ê t re p lus u t i l e à sa pa t r i e en t r a va i l l an t à 
son ré tab l i ssement pa r (...) des vo i e s d i p l oma t i -
ques " . I l d emeura donc en A l l e m a g n e et y é tudia 
pendan t trois ans l e dro i t , les ma thémat i ques et la 
ph i losophie , après quo i i l v i e n t se f i x e r en F rance . 

En A l l e m a g n e , W r o ń s k i a v a i t lu et méd i t é les 
o euv res d ' E m m a n u e l K a n t , qu ' i l cons idéra i t c o m m e 
l ' in i t ia teur de la v r a i e ph i losophie . En 1803, i l pub l ia 
à M a r s e i l l e un o u v r a g e in t i tu lé „ Ph i l o s oph i e c r i -
t i que f o n d é e sur l e p r e m i e r p r inc ipe du savo i r 
h u m a i n " ( „ l e p r e m i e r e xposé de v a l eu r écr i t en 
f r ança i s de la ph i l osoph ie k a n t i e n n e " -— di t M . 
d ' A r c y ) . L e 15 août de la m ê m e année, i l eut la 
r é v é l a t i on de son sys t ème ph i l o soph ique : i l décou-
v r i t „ l e p r inc ipe de toute v é r i t é et de toute r éa l i t é " , 
savo i r , ,1 'ESSENCE D E L ' A B S O L U " . D e 1803 à 1810, 
i l t r a va i l l a à l ' O b s e r v a t o i r e de Marse i l l e . En 1814, 
i l c ommi t une e r r eur p r o p r e m e n t e f f a r a n t e : en 
échange d 'une s o m m e f abu l euse , d e u x cent m i l l e 
f r ancs - o r , i l p r o m i t à un banqu i e r n o m m é A r s o n 
de l ' in i t i e r a u x arcanes de l ' Abso lu . L o r s q u e le 
banqu ie r , qu i s 'éta i t e n g a g é par éc r i t à lu i v e r s e r 
la s o m m e p romise si l ' A b s o l u lu i é ta i t r é vé l é , f i t 
ma r che a r r i è r e et r e fusa de paye r , Wrońsk i , eut la 
f o l l e i dée d ' in t en te r con t re lui une act ion en just ice . 
„ W r o ń s k i , d e v a n t les juges , lui d émanda de 
r épond r e pa r un seul m o t : Ou i ou N o n ce t te 
r é v é l a t i on a v a i t - e l l e eu l ieu. A r s o n r épond i t oui, 
et paya , tout au mo ins en pa r t i e (...). L i v r é e ainsi 
à la publ i c i t é , la doc t r ine de W r o ń s k i pe rda i t a u x 
y e u x du m o n d e tout c réd i t et l ' auteur ne se r em i t 
j ama i s de ce coup qu ' i l s 'était l u i - m ê m e p o r t é " — 
écr i t M . d ' A r c y . 

Sa ph i l osoph ie d e v i en t en e f f e t un o b j e t de r isée. 
Ses con tempteurs s ' emp loyè r en t si a c t i v emen t à 
en t e r r e r ses ouv rage s qu ' i l n 'est au j ou rd 'hu i connu 
que de que lques rares spécial istes. I l mouru t l e 9 
août " 1853, après a vo i r t enté en p u r e pe r t e de se 
cons i l i e r la b i enve i l l ance du pape , du tsar, de 
N a p o l é o n I I I et de ma intes autres notab i l i t és , et 
f u t i nhumé au c ime t i è r e de N e u i l l y . 

4 — Une philosophie tonique 
I l sera i t out recu idant , e t absurde , de p r é t endre 

r ésumer en que lques l i gnes la pensée de H o e n e -
Wrońsk i , a lors qu 'on n 'est pas un pro f ess i onne l du 
man i emen t des idées et qu 'on ne saurai t se f l a t t e r 
d ' en t r e r dans les dé tours d 'un des espr i ts les p lus 
r i g oureux , ma is aussi les p lus subti ls du d i x -
n e u v i è m e siècle. D u mo ins pouvons -nous essayer 
d 'en donner un aperçu . 

W r o ń s k i abomina i t l e mys t i c i sme . Sa ph i l osoph ie 
— qu ' i l a d é n o m m é e mess ian isme — est une ph i l o -
sophie rat iona l is te . C 'es t aussi une ph i l osoph ie 
exa l tan te , tonique, r obo ra t i v e . P o u r lui , l ' ê t r e — 
c ' e s t -à -d i r e l ' e x i s t ence — est c réat ion , i l est t o ta -
l emen t pos i t i f . I l r e f u s e la por t e de son sys t ème au 
mal . L ' h o m m e , d i t - i l en substance, n'est pas damné, 
ni so l i ta ire , ni pe rdu dans l 'Un i v e r s . I l ne se 
damne , i l n'est so l i ta i re e t p e rdu que s ' i l c ro i t 
l ' ê t re . L a v i e n 'est pas absurde , e t les act ions des 
hommes et l eur h is to i re ne le sont pas non plus. 
L ' h i s t o i r e a une f i n , e t cet te f i n , c 'est la c om-
munauté de tous l es êtres. I l est f a u x de p r é t e n d r e 
que pour s ' a f f r anch i r du scept ic isme et de l ' ango i s -
se, i l f a i l l e s ' ingén ier à découv r i r un pont qu i nous 
r e l i e ra i t à la nature , aux ob j e t s ou à autrui . T o u t e 
no t re a c t i v i t é in te l l ec tue l l e doi t v i ser à nous f a i r e 
p r e n d r e consc ience du f a i t que ce pont , c 'est nous-
m ê m e s qui l e s ommes , . que seuls nous empêchen t 
d ' a t t e indre le bonheur et la séréni té des m i rages 
de l ' imag ina t i on , des p ré jugés . 

5 — Un mathématicien de grande classe 

C e „ph i l osophe de la r é conc i l i a t i on " se doub la i t 
d 'un sc i en t i f i que , d 'un mathémat i c i en et d 'un in-
v en t eur de g r ande classe. M . d ' A r c y nous app r end 
qu 'en 1810, i l présenta à l ' Inst i tut de F r a n c e un 
m é m o i r e in t i tu l é „ P r i n c i p e p r e m i e r des méthodes 
a l g o r i t hm iques " qu i f u t accue i l l i f a v o r a b l e m e n t par 
l e g rand géomèt r e , as t ronome et ma thémat i c i en 
Joseph-Lou i s L a g r a n g e , et qu 'en 1837, i l conçut le 
p r o j e t de „ ra i l s mob i l e s ou chemins du f e r m o u -
van t s " , c ' e s t -à -d i r e de véh icu les à cheni l les . I l 
sou l i gne aussi qu 'on t r o u v e dans les écr i ts de 
W r o ń s k i " une in tu i t ion à l aque l l e des t r a v a u x 
sc ient i f i ques de tous ordres v i ennen t peu à peu, 
depuis une v ing t a ine d 'années, donner corps " . 

W r o ń s k i peu t - i l ê t r e cons idéré c o m m e un r e p r é -
sentant de la pensée po lona ise? U n des me i l l eurs 
spécial istes de l 'h is to i re de la ph i l osoph ie po lona ise , 
l e p ro f esseur W i k t o r W ą s i k , hés i te à lui c on f é r e r 
ce t i t re . W r o ń s k i n ' éc r i va i t qu 'en f r ança i s — r a p -
pe l l e - t - i l . (2 ) et son mess ian isme n'est pas, c o m m e 
chez les autres penseurs r omant i ques po lonais , et 
n o t a m m e n t chez A d a m M i c k i e w i c z et B r o n i s ł a w 
T r e n t o w s k i , s y n o n y m e de miss ion r édemp t r i c e de 
la P o l o g n e , mais de découve r t e de vé r i t és absolues. 

P o u r ce qu i nous concerne, nous inc l inons à ten i r 
ce Po l ona i s qui é c r i va i t en f r ança i s e t dont l e 
g én i e ,,n'a eu c o m m e seul tort que de vo i r , un 
ou d e u x siècles a v a n t tout le monde , ce qu i un 
j our , souhai tons- le , appara î t ra à chacun des é v i -
dences " (Ph . d ' A r c y ) , c o m m e un t ra i t d 'union, c o m -
m e un des p lus b e a u x l iens que l 'h is to i re ait t issu 
en t re les cul tures po lona ise e t f rança i se . 

1 ) P h i l i p p e d ' A r c y : „ H o e n e - W r o ń s k i . U n e p h i l o s o p h i e d e 
la c r é a t i o n " . S e g h e r s éd . , 1970, 189 p . , c o l l e c t i o n „ P h i l o -
s o p h e s d e t o u s l e s t e m p s " . 

*) D a n s l e s e c o n d v o l u m e d e s o n „ H i s t o i r e d e la p h i -
l o s o p h i e p o l o n a i s e " ( „ H i s t o r i a f i l o z o f i i p o l s k i e j , t . I I . 
R o m a n t y z m " ) , F A X éd . , V a r s o v i e , 1966, 404 p . 

WILEŃSKI BARBAKAN 
W W i l n i e — j a k i n f o r m u j e m i e j s c o w a p r a -

sa — rozesz ła s ię w i a d o m o ś ć o odk r y c iu 
ba rbakanu ( rondla ) . Udz i e l i ł na ten t e m a t 
a u t o r y t a t y w n y c h w y j a ś n i e ń g ł ó w n y arch i t ek t 
Ins ty tu tu K o n s e r w a c j i Z a b y t k ó w L i t e w s k i c h 
S R R . 

„ W i l n i a n i e z a w s z e p ragnę l i m i e ć w ł a s n y 
ronde l — o ś w i a d c z y ł on. — M o ż e n i e tak i j ak 
w K r a k o w i e , Carcassone lub w W a r s z a w i e , 
a le z a w s z e w ł a s n y . B a r b a k a n jest b u d o w l ą 
okrąg łą , w y s u n i ę t ą p r z ed l in i ę f o r t y f i k a c j i , a 
w W i l n i e w o d k r y t y m zaby tku , m a m y z j a -
w i s k o w r ę c z odwro tne . Ca ła w a r o w n a część 
ob ronna k r y j e się p o za m u r a m i obronnymi . . . 
N a z w i j m y t o bas t ionem, a d la t y t h , k t ó r z y 
kon i eczn i e chcą m i e ć barbakan , d o d a j m y na 
poc ieszenie , ż e jest t o bast ion n i e z w y k ł y . H i -
stor ia zna d w a s y s t emy tak ich umocn i eń : 
w ł o sk i i n ide r l andzk i . W i l e ń s k i nie p r z y p o -
m ina ani j ednego , ani d rug i ego . Jest n i e t y p o -
w y i b o d a j ż e j e d y n y w Europ ie . Jest t o r z ad -
ka pam ią tka z końca X V I rwieku". 

T r z e b a tu dodać, ż e z aby t ek jest w stanie 
r e n o w a c j i . Usun i ę t o już z w a ł y r z e c z y n i epo -
t r z ebnych oraz od r e s t au rowano basz tę z j e -
d y n y m w e j ś c i e m . N i e uda ło się j e d n a k usta-
l ić i l e m ia ł a ona p i ę t e r w przesz łośc i i j ak i 
b y ł j e j dach. P o p e ł n y m odnow ien iu w b a -
st ionie z n a j d z i e pomieszczen i e k a w i a r n i a i 
r es taurac ja . Z e w n ę t r z n y zespół z a b u d o w y z a -
c h o w a s ty l ob ronny : f o sy , os t roko ły , w a ł y , 
nasypy i tp . Basz ta z n a j d u j e się p r z y ul . 
Boksz to . L e ż y j a k b y na taras ie r zek i W i l e j k i . 
P r o w a d z ą do n i e j znad r z ek i s t a romodne 
schody. Spod bast ionu p i ę k n y w i d o k na s y l -
w e t k i k o ś c i o ł ów W i z y t e k i M i s j o n a r z y . 
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E Ż E L I ktoś jest 
p r a w d z i w y m m i -
łośn ik iem sportu, 
to już na zawsze , 
na całe życ ie . I n -
teresują go w y n i -
ki r o z g r y w a n y c h 
m e c z ó w , m i ę d z y -
n a r o d o w e spo tka-
nia są dla n i ego 
w y d a r z e n i a m i tak 
don ios łymi , ż e n ie 
po t r a f i pó jść spać 

bez p r zeczy tan ia gaze ty s p o r t o w e j i w y -
s łuchania k o m u n i k a t ó w z n a j ś w i e ż s z y -
mi i n f o r m a c j a m i , z a w i e r a j ą c y m i w y -
nik i s p o r t o w e dnia. Jeśl i p a s j o n u j e go 
sport i po lski , i f r ancusk i j ednocześ -
nie, t o mus i m i e ć kon i eczn i e p isma 
spo r t owe obu k r a j ó w , a poza t y m s łu-
cha r a d i a p r zeskaku jąc często z f a l i na 
fa l ę , aby n ie uronić ż a d n e j c enne j in -
f o r m a c j i . 

T a k ą a tmos f e r ę s t w o r z y ł w s w y m do -
m u p. Antoni Becelewski. S p o t ę g o w a ł 
ją j eszcze j e g o zięć, p. Jerzy Stiirtz. 

Już samo ich spotkanie by ł o dość n i e -
z w y k ł e . 

K i e d y p. B e c e l e w s k i zamieśc i ł w po l -
sk i e j pras ie ogłoszenie , ż e chc ia łby w y -
mien iać z j ak imś k ib i c em sportu ga z e -
ty, aby mieć r egu la rn i e „ P r z e g l ą d S p o r -
t o w y " , nap ł ynę ł o z K r a j u sześćdziesiąt 
odpow iedz i . N i e k t ó r z y ko respondenc i 
okaza l i się bardzo sys t ematyc zn i i w y -
t rwa l i . inni mn i e j . N a j l e p s z y m by ł p e -
w i e n m ł o d y c z ł ow i ek .z K a t o w i c , do -
k ładny , punktua lny , n i e zawodny . P o d -
czas odw i ed z in w K r a j u zaproszony z o -
stał p. Bece l ewsk i przez s w e g o kores -
pondenta na parę dni do K a t o w i c . P o -
j echa ł t am z córką. M ł od z i się poznal i , 
od razu ba rdzo p r z ypad l i sobie do gu -

W CHAMPIGNY Po zakończeniu meczu mistrz kibiców z chorągwią k lubową w prawicy pędzi 
przez środek boiska do ekipy zwycięzców. Jest to oczywiście p. Jerzy Sturtz 

stu... I tak s ię zaczęło.. . D z i s i a j są p r z e -
m i ł y m , ba rdzo s z c z ę ś l iwym m a ł ż e ń -
s twem. 

P a n A n t o n i B e c e l e w s k i j e s t w e s t f a l a k i e m . 
R o d z i c e j e g o w y e m i g r o w a l i d o N i e m i e c n a 
d ł u g o p r z e d p i e r w s z ą w o j n ą ś w i a t o w ą . O j -
c i e c p o c h o d z i ł z W i e l k o p o l s k i , z p o w i a t u 
k o ś c i a ń s k i e g o , m a t k a z P o m o r z a . U r o d z i ł 
s i ę w r . 1907, d z i e c i n n e l a t a s p ę d z i ł w N i e m -
c z e c h i t a m t e ż c h o d z i ł d o s z k o ł y p o d s t a -
w o w e j , a p o t e m d o h a n d l ó w k i . 

— Już w t e d y pas j onowa ła m n i e p i łka 
nożna. G r a l i ś m y c a ł y m i godz inami , t a -
k ich a m a t o r ó w jak ja by ł o dużo. T w o -
r z y l i ś m y ek ipy , ch łopcy z j e d n e j ul icy 
g ra l i p r z e c i w ek ip i e z d rug i e j ul icy. 
Dz iec i z po lsk ich rodz in b y ł o tak dużo, 
że m o g l i ś m y r o z m a w i a ć p o polsku. M a -
jąc 13 la t g r a ł em w d rużyn i e m ł o -
d z i e ż o w e j w Ge l sek i r chen „Scha lke 04". 

W s p o m n i e n i a te u p r z y t a m n i a j ą nam, 
że pan B e c e l e w s k i obchodz i obecn i e 
p ięćdz ies ięc io lec ie p racy ,na n i w i e spor -
t o w e j . Od r. 1921 j a k o p i łkarz , cz łonek 
k lubu, p o t e m j ako t rener dz ia ła ł n i e -
z m o r d o w a n i e p r z e z p ó ł w i e k u . I do t e j 
po r y spor tem nie przes ta ł się z a j m o -
wać . 

W r. 1923 cała rodz ina przenios ła się 
z W e s t f a l i i do F ranc j i . Zamies zka l i w 
L e f o r e s t . G d y o jc i ec umar ł , p i ę tnasto -
le tni A n t e k musia ł pó jść do p racy do 
kopa ln i . 

— Dos ta ł em robo tę w kopa ln i Escar -
pe l l e w L e f o r e s t , w t e j same j , w k t ó -
r e j p r a c o w a ł E d w a r d G i e r ek . Spor t p a -
s j onowa ł m n i e nadal , p r z ede w s z y s t -
kimi p i łka nożna. K i e d y p r zen i eś l i śmy 
się z L e f o r e s t do Ostr icourt , gdz i e r ó w -
nież p r a c o w a ł e m w kopa ln i , z aangażo -
w a n o m n i e do s ł ynne j d rużyny „ R a -
p id " . B y ł rok 1924. W d w a la ta p ó ź -
n i e j „ R a p i d " Ostr icourt z doby ł ty tu ł 

Moment radości po pierwszej bramce „Ruchu" z Chorzowa (1964 rok). W kó -
łeczku kibic nad kibicami, którego glos dominował w tłumach — Jerzy Sturtz 

Od 1963 r. mieszkają pp. Becelewscy znów w e Francj i . „Antoine" jest na eme-
ryturze, ale nadal pracuje jako trener młodych piłkarzy w Alfortvi l le . Z p ra -
w e j : rok 1961. J. Jerzy Sturtz zdobył w konkursie zorganizowanym przez Po l -
skie Radio i Te lewiz ję tytuł mistrza kibiców polskich i ten oto puchar 

mist rza Po l sk i e go Z w i ą z k u P i ł k i N o ż -
n e j w e F ranc j i . 

P o z i o m g r y ó w c z e s n y c h p o l s k i c h k l u b ó w 
p i ł k i n o ż n e j b y ł b a r d z o w y s o k i . Z n a n e b y ł y 
s z c z e g ó l n i e e k i p y : , , P o g o ń " M a r i e s , „ O l y m -
p i a " D i v i o n , „ U r a n i a " N o e u x , „ P r o m i n " 
M o n t i g n y - e n - G o h e l l e , „ P o l o n i a " D o u r g e s , 
K - S . W a z i e r s i s z e r e g i n n y c h . 

N a m e c z e r o z g r y w a n e p r z e z t e k l u b y p r z y -
c h o d z i l i z a w s z e o b s e r w a t o r z y f r a n c u s c y , 
k t ó r z y u p a t r y w a l i n a j l e p s z y c h z a w o d n i k ó w . 
A n g a ż u j ą c i c h d o f r a n c u s k i c h k l u b ó w p o -
p r a w i a l i i m z n a c z n i e w a r u n k i b y t u , a l e j e -
d n o c z e ś n i e o s ł a b i a ł y s i ę k l u b y P . Z . P . N . w e 
F r a n c j i . 

— W r. 1928 ja r ó w n i e ż o t r z y m a ł e m 
c i ekawą p r o p o z y c j ę od k lubu Assoc ia -
t ion S p o r t i v e Ra ismes . W i edząc , że 
m a m ku t emu wârunk i , p ragnąc za 
wsze lką cenę zab łysnąć i w e j ś ć do e l i ty 
p i ł ka r sk i e j F ranc j i , p r z y j ą ł e m o f e r t ę . 
A . S. Ra i smes m ia ł doskonałą ek ipę , co 
rok a w a n s o w a ł k lub do w y ż s z e j k lasy , 
a w r. 1934 zdoby ł ty tuł mis t rza P ó ł -
nocne j F r a n c j i . Dodać trzeba, że w la -
tach p r z e d w o j e n n y c h ten reg ion F r a n -
c j i b y ł na j s i l n i e j s z y w p i ł ce nożne j . 
T y t u ł mis t r za ok ręgu zdoby l i śmy w y -
g r y w a j ą c w L i l l e mecz z R a c i n g C lub 
Ar ras . N i e by ł o to ł a twe . W ek ip i e 
p r z e c i w n i k ó w z n a j d o w a ł się s łynny 
g rac z Jan Sne l la , obecn ie ba rdzo ce-
n iony t rener ek ipy St. Et ienne, a os ta t -
nio j ednego z k l u b ó w s zwa j ca r sk i ch . P o 

d o g r y w c e pob i l i śmy R a c i n g C lub A r -
ras 2 : 1. 

D o tak w i e l k i e g o sukcesy A . S. Ra i s -
mes p r z y c z yn i ł się wa ln i e popu la rny 
już w t e d y bardzo g racz „ A n t o i n e " — 
A n t o n i Bece l ewsk i . Grać m ó g ł na 
wszys tk i ch pozyc j ach . Znane by ł y j e -
g o p i ek i e lne s t rza ły , z p r a w e j i z l e -
w e j nogi . S ł awa j e go dotar ła aż do 
Po lsk i . . 

Podczas w a k a c j i 1936 roku, k t ó r e spę-
dzał „ A n t o i n e " jak z w y k l e w Po lsce , 
u braita. k i e r o w n i k a szkoły w w o j e -
w ó d z t w i e poznańsk im, naw ią za ł z n im 
kontakt poznański k lub „ W a r t a " . P o d -
czas zebrania , na k tó re p r z y b y ł o w i e l u 
g raczy , k i b i c ów " i ca ły za r ząd „ W a r t y " , 
w r a z z t r ene r em Aus t r i ak i em V o g l e m , 
z a p r o p o n o w a n o p . Be c e l ewsk i emu p r z e -
nies ienie się do tego k lubu. Ob iecano 
m u za ł a tw i en i e dob r e j posady i w s z e l -
kich f o rma lnośc i , s tarano się, aby od -
tąd by ł obecny na wszys tk i ch t ren in-
gach k lubu. 

J e d n a k ż e w a k a c j e d o b i e g a ł y k o ń c a , a 
z w o l n i e n i e z f r a n c u s k i e g o k l u b u n i e p r z y -
c h o d z i ł o . T r z e b a b y ł o w r a c a ć . P o d r o d z e 
d o F r a n c j i z a t r z y m a ł s i ę p . B e c e l e w s k i w 
B e r l i n i e , g d z i e o d b y w a ł a s i ę w ł a ś n i e o l i m -
p i a d a . 

— C i e k a w y b y ł e m bardzo, jak zap r e -
zentu ją się po lscy spor towcy . Ż y c z y ł e m 
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W y j a z d „ Z r y w u " do Francj i na mecz w Saint-Dizier byl nagrodą dla tego 
klubu za niezwykle sukcesy sportowe. W ła śc iwym ich autorem byl trener 

t * 

Jedna z wielu cennych pamiątek p. Antoniego Becelewskiego: zdjęcie ekipy pił-
karskiej klubu „Rapid" Ostricourt, mistrza Północnej Francj i z 1926 roku 

Inne historyczne zdjęcie z a lbumu: ekipa A.S. Raismes. Zdjęcie wykonano 
w 1929 roku. W pierwszym rzędzie — pośrodku — pan Antoni Becelewski 

P r z y j e m n i e o g l ą d a ć m e c z e i d o p i n g o w a ć 
s w o i c ł i g r a c z y b r a w a m i , o k r z y k a m i , p i o s e n -
k ą , m a c h a n i e m c h o r ą g w i ą . P . J e r z y S t i i r t z 
b y l p i e r w s z y m ś p i e w a k i e m k l u b u , t o z n a c z y 
ś p i e w a ł z t r y b u n y t a k g ł o ś n o , ż e b y s ł y c h a ć 
g o b y ł o n a c a ł y m s t a d i o n i e . U d a w a ł o m u 
s i ę t o d o s k o n a l e , b o g ł o s m a i s t o t n i e p o t ę ż -
n y . A l e w i ą ż ą s i ę zi t y m r ó w n i e ż i p e w n e 
n i e d o g o d n o ś c i i n i e b e z p i e c z e ń s t w a . R a z , na 
p r z y k ł a d , w S o s n o w c u m i e j s c o w i k i b i c e u -
z n a l i , ż e t e n g o ś ć z K a t o w i c z a c h o w u j e s i ę 
z b y t h a ł a ś l i w i e i . . . s p r a w i l i m u l a n i e . 

K i e d y p r zychodz i do wspomn i eń , p. 
Bece l ewsk i o p o w i a d a r ówn i e ż c i eka-
w e r zeczy z d a w n y c h lat. 

— A w iesz , że j ak w y g r y w a l i ś m y z 
ko l egami , jeszcze w Wes t f a l i i , w G e l -
senkirchen, to dos tawa l i śmy od r odz i -
c ó w nagrody . A w i e s z po i le? P o sto, 
po dwieśc ie , po t rzysta t ys i ę cy m a r e k ! 
T a k jest. Za w y g r a n i e j ednego meczu 
z ch łopakami z sąs iednie j ul icy. 

P o t e m p. Bec e l ewsk i doda j e , ż e by ł o 
to w okres ie d ewa luac j i w N i emczech . 
D e w a l u a c j i t ak i e j , że w i e c z o r e m ceny 
b y ł y o p o ł o w ę wyżs z e , aniże l i t e go sa -
m e g o dnia rano. 

— N a j p i ę k n i e j s z a impreza spor towa , 
jaką w id z i a ł em , to by ł y M i s t r zos twa 
Europy w L e k k o a t l e t y c e w Budapesz -
cie — wspom ina zięć. 

— A j a w i d z i a ł e m trzy o l impiady. . . — 
m ó w i teść. — A w 1938 r. w i d z i a ł em 
m e c z Po l ska — Brazy l i a , r o z eg rany w 
Strasburgu. B y ł to dzień n a j w i ę k s z e g o 
t r i u m f u po l sk i ego p i łkars twa . 

D o m zapa lonych s p o r t o w c ó w w 
C h a m p i g n y - s u r - M a r n e pod P a r y ż e m 
z a w i e r a n ie t y lko m n ó s t w o pamią t ek 
spo r t owych . M i e s z k a j ą tu d w a j n ie -
z w y k l i mi łośn icy sportu, k t ó r z y s tano-
w ią n i ewyc z e rpaną kopa ln i ę w i e d z y 
spo r t owe j , doświadczeń, wspomn ień . 

Jest to j ednocześn ie p r a w d z i w y p o l -
ski, n i e z w y k l e gośc inny dom, k t ó ry 
spo r t owcy polscy, p r z y j e ż d ż a j ą c y z 
K r a j u , r egu la rn i e o d w i e d z a j ą . T r a k t u -
ją ten dom, j ako ambasadę po lsk iego 
aportu w e F ranc j i . 

Pan Jerzy byl naj lepszym pośród wszystkich korespondentów p. Becelewskie-
go. Poznali się w Polsce, w Katowicach. Wtedy również poznał swą małżonkę 

im sukcesu. P a m i ę t a m , jak s ł ynny 
O w e n s z d o b y ł z ł o t y meda l , a dla P o l -
ski meda l e z doby ł y W a j s ó w n a i K w a ś -
n iewska . 

W R a i s m e s g r a ł A n t o i n e B e c e l e w s k i w su -
m i e s i e d e m l a t . W a l c z y ł y o n i e g o i n n e k l u -
b y i w r e s z c i e p r z y j ą ł p r o p o z y c j ę o b j ę c i a 
s t a n o w i s k a t r e n e r a w S a i n t - D i z i e r . P o z o s t a ł 
n a d a l „ k r ó l e m " s t r z e l c ó w i d l a s w y c h n o -
w y c h b a r w z d o b y ł s z y b k o t y t u ł m i s t r z a 
P ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j F r a n c j i . 

N a s t ę p n y m e tapem ś w i e t n e j ka r i e r y 
A n t o n i e g o B e c e l e w s k i e g o b y ł P a r y ż . 
Podp i sa ł u m o w ę j ako t r ene r - g rac z z 
w y t w ó r n i ą f i l m o w ą „ P a t h é - C i n é m a " i 
z a j ą ł się go rąco ekipą p i łk i nożne j t e j 
f i r m y . M ia ł a ona s w ą s i edz ibę w Jo in -
v i i l l e - l e -Pont . 

W t y m czasie p r a c o w a ł u Ci t roena 
j ako f r e z e r . W s z y s t k o uk łada ło się p o -
myś ln ie , i s p r a w y z a w o d o w e , i s p r a w y 
sportu. I w ł a śn i e w t e d y w y b u c h ł a w o j -
na... 

D r u g i e g o dn ia p o j e j w y b u c h u p. A n -
toni Bece l ewsk i zgłosi ł się do K o n s u l a -
tu Po l sk i ego j ako ochotn ik do w o j s k a . 
N i e p o w o ł a n o go pod b roń , mus ia ł z o -
stać u C i t roena. Nas tąp i ła e w a k u a c j a , 
aż do Bo rdeaux , gdz ie p o j a w i l i się r ó w -
nocześnie i N i e m c y . P o t e m d ług i e l a -
ta okupac j i , łapanki , a resz towania . 
„ A n t o i n e " w y w i e z i o n y został na r obo t y 
do N i emiec . 

Rodz ina w Po l sce też n i ema ło uc i e r -
pia ła . Ma tka , k tó ra j eszcze p r zed w y -
buchem w o j n y powróc i ł a na stałe do 
K r a j u , b y ł a wys i ed l ona , p r z e ś l adowana 
przez okupanta , a gdy w róc i ł a po 
w o j n i e w Poznańsk ie , znalaz ła dom 
s w ó j w ruin ie . P o samochodz ie , k t ó r y 
pan A n t o n i sp rowadz i ł z F r a n c j i n ie 
by ł o o c z y w i ś c i e śladu. 

P o w o j n i e w r ó c i ł d o P o l s k i i z a m i e s z k a ł 
w e W r z e ś n i . A w ł a ś c i w i e n i e w r ó c i ł i n i e 
z a m i e s z k a ł , t y l k o w r ó c i l i i z a m i e s z k a l i , b o 
p a n A n t o n i n i e b y ł j u ż s a m , a l e z ż o n ą . P o -
z n a l i s i ę w N i e m c z e c h , na r o b o t a c h , p o 
w o j n i e s i ę p o b r a l i i g d y j e c h a l i w r . 1948 
d o P o l s k i , m i e l i j u ż d w o j e d z i e c i . P r z e z 
c a ł y c z a s p o b y t u w K r a j u d z i a ł a ł p . B e c e -
l e w s k i w s p o r c i e . B y l t r e n e r e m , b y ł i n -
s t r u k t o r e m w y c h o w a n i a f i z y c z n e g o , p o d c i ą -
g a ł p o z i o m d r u ż y n , a „ Z r y w " z r o b i ł w i c e -
m i s t r z e m P o l s k i w k a t e g o r i i j u n i o r ó w . Z a 
t a k n i e z w y k ł y s u k c e s o t r z y m a l i c h ł o p c y z e 
, , Z r y w u " n a g r o d ę : w y s ł a n i z o s t a l i n a m e c z 
d o F r a n c j i , d o S t . I ł i z i e r . W s p o m n i e n i a z 
t e g o m e c z u p o z o s t a ł y na z a w s z e w p a m i ę c i 
i t r e n e r a , i c a ł e j e k i p y . 

Od r. 1963 m ies zka ją pp . Bece l ewscy 
z n ó w w e F ranc j i . P a n A n t o n i jest już 
na emery tu r z e , ale z t r en ingów nie z r e -

z y g n o w a ł . P o okres ie p racy t renera w 
L a Fe r t é sous Jouar re w z i ą ł p o d op ie -
kę ek ipę z Ce zanne (wy ż s za klasa, 
wś r ód g raczy by ł tam n a w e t j eden „ i n -
te rnat iona l " , Ha l l e r ) . A os ta tn io p r a -
cu j e z młodz i e żą w A l f o r t v i l l e . M i m o 
sześćdzies iątki c z u j e się m ł o d y i osiąga 
w y n i k i w sporc ie doskonałe , a m a t o r ó w 
zamien ia na m i s t r z ów . Śc iś l e j mówiąc , 
ma p. Bec e l ewsk i lat 63. G d y zaczyna ł 
kopać p i łkę m ia ł la t 13... 

A n i syn, ani có rka pp. Bece l ewsk i ch 
n ie p r z e j ę l i się tak go rąco spor tem jak 
o jc iec . Owszem , p r ó b o w a l i t rochę w 
m łodych latach, p ó ź n i e j j ednak po r zu -
ci l i spor t dla innych sp raw . M i m o to 
dom t e j r odz iny m a charakte r na 
wskroś spo r t owy . P e łno tu pucharów , 
d y p l o m ó w , p a m i ą t k o w y c h zd jęć , p r o -
p o r c z y k ó w ró żnych k lubów , itd., i td. 
W i e l e spośród tych r zeczy pochodz i ze 
z b i o r ó w p. Bece l ewsk i ego , inne należą 
do p. Je rzego St i i r tza . E n t u z j a z m dla 
spor tu z ięc ia jest tak w i e l k i , że d o r ó w -
nu j e e n t u z j a z m o w i teścia. W Po l sce 
by ł p . J e r z y k i b i c em k lubu „ R u c h " z 
Cho r z owa . B y ł k ib i c em tak go rącym, 
jak ich ma ł o się spotyka. N a w e t w ś r ó d 
tys ięcy k i b i c ów „Ruchu " , z r zeszonych 
w św ie tn i e d z i a ł a j ą c e j o rgan i zac j i . B r a ł 
udzia ł w konkursach , o d p o w i a d a ł na 
py tan ia z dz i edz iny sportu, p r z ep i s ów 
spo r t owych , histor i i sportu, r e k o r d ó w 
min ionych lat, itd., itd., W j e d n y m z 
k o n k u r s ó w w r. 1964 z d o b y ł w i e l k i p u -
char, w innych —- nag rody , d y p l o m y , 
medà le . W r. 1961 m ia ł t y tu ł M is t r za 
Po l sk i w k ib i cowan iu . 

G d y teść m a r z y o t ym, żeby z o r gan i -
z o w a ć mecz s w o j e g o d a w n e g o k lubu 
„Scha lke 04" z „ R u c h e m " z C h o r z o w a , 
i to t u t a j w e F r a n c j i , w i e o t ym , że 
n i c z ym i n n y m nie s p r a w i ł b y s w o j e m u 
z i ę c i ow i w i ę k s z e j p r z y j emnośc i , aniże l i 
t ak im w łaśn i e meczem. 

R a z e m chodzą na c i ekawsz e i m p r e z y 
spor towe , r a z e m s łuchają rad ia i patrzą 
na t e l ew i z j ę . O b y d w a j też pop i e ra j ą 
dz ia ła lność Po l sk i e go K o m i t e t u O l i m -
p i j sk i ego . W oddz ia l e tego komi t e tu na 
F r a n c j ę p. S t i i r t z jest w i c ep re zesem. 

— C h c i a ł b y m k o m i t e t o w i oddać to 
wszys tko , co z d o b y ł e m w Po l s ce — 
m ó w i . 

K l u b k i b i c ó w „ R u c h u * ' j e s t n a j s t a r s z y m , 
j e s z c z e p r z e d w o j e n n y m k l u b e m . M i ł o ś n i c y 
s p o r t u z r z e s z e n i w t y m k l u b i e j e ż d ż ą z a 
d r u ż y n ą w s z ę d z i e , g d z i e t y l k o o n a g r a . 
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Projekt gigantycznego panneau 
Powstania Warszawskiego 

SKI 
Doniosłe p r o j e k t g z m i a n uj g o s p o d a r c e 
r o l n e j 

R o l n i c t w o po l sk i e c z e k a j ą 
doniosłe zm iany . Będą one 
w y n i k i e m n o w e g o p r o g r a m u 
w po l i t y c e r o lne j na lata 
1972—75. Z a k ł a d a j ą , m i ę d z y 
innymi , zw i ęks z en i e p r o d u k c j i 
z i e m i o p ł o d ó w i h o d o w l i , a 
t y m s a m y m s two r z en i e w i ę k -
szych kor zyśc i ekonomic znych 
dla p roducenta ro lnego . N o -
w y m i zasadami w po l i t y c e 
r o lne j z a j ę ł y się ostatn io 
wspó ln i e k i e r o w n i c t w a P o l -
sk i e j Z j e d n o c z o n e j P a r t i i i R o -
bo tn i c ze j i Z j e d n o c z o n e g o 
S t r onn i c twa L u d o w e g o , p r z y -
g o t o w u j ą c k i l ka p r o j e k t ó w 
a k t ó w p r a w n y c h o duże j w a -
d z e dla k r a j o w e g o r o l n i c twa , 
w t y m i p r o j e k t ó w us t aw 
s e j m o w y c h . 

N a j w a ż n i e j s z ą , zmianą , j a k a 
o c z eku j e po lsk ich r o l n i k ó w , 
do t y c z y zn ies ien ia od 1 s t y c z -
nia 1972 (tak z w a n y c h „ d o -
s t a w o b o w i ą z k o w y c h " , a w i ę c 
ws z e l k i ch f o r m poda tku na tu -
ra lnego . D o s t a w y o b o w i ą z k o -
w e zas tąp ione zostaną z r e f o r -
m o w a n y m p o d a t k i e m g r u n t o -
w y m , zaś p ł ody , k t ó r e r o ln ik 
w y p r o d u k u j e , będz i e j e m ó g ł 
sprzedać w d o w o l n y sposób, 
p r z y c z y m p r z eds i ęb i o r s twa 
spó łdz ie l cze i p r y w a t n e z a j -
m u j ą c e się skupem, będą z 
pos z c z egó lnym i r o l n i k a m i m o -
g ł y z a w i e r a ć u m o w y , n a w e t i 
w i e l o l e tn i e , na na"bycie od 
nich z i em i op ł odów . W u c h w a -
łach p r z e w i d z i a n o r ó w n i e ż 
z łagodzen ie p r o g r e s j i p o d a t -
k o w e j o ra z zachętę d la g o spo -
darzy , k t ó r z y zd e cydu j ą się 
na o b j ę c i e d o d a t k o w y c h 
o b s z a r ó w z i em i w z g l ę d n i e ca -
łych g o spoda r s tw od w ł a ś c i -

ZMARLI 
Z b i g n i e w D R Z E W I E C K I 

(81 1.) z n a k o m i t y p i a n i s t a -
w i r t u o z , z a s ł u ż o n y p e d a g o g , 
o r g a n i z a t o r i j u r o r „ K o n -
k u r s ó w C h o p i n o w s k i c h " . 
P r e z e s T o w a r z y s t w a i m . 
F r y d e r y k a C h o p i n a , w y -
b i t n i e z a s ł u ż o n y d l a k u l t u -
r y p o l s k i e j . 

F r a n c i s z e k W A N I O Ł K A 
(58 1.) d z i a ł a c z p a r t y j n y i 
p a ń s t w o w y , b . m i n i s t e r , b . 
w i c e p r e m i e r , c z ł o n e k K o -
m i t e t u C e n t r a l n e g o P Z P R . 

J ó z e f K r z e p t o w s k i (67 1.) 
n a j s ł y n n i e j s z y w ś r ó d g ó -
r a l i p r z e w o d n i k , w c z a s i e 
w o j n y n a j l e p s z y k u r i e r 
p r z e p r o w a d z a j ą c y u c i e k i -
n i e r ó w p r z e z g ó r y (58 r a z y ! ) 
d o B u d a p e s z t u , d o k o ń c a 
ż y c i a p r z e w o d n i k i r a t o w -
n i k g ó r s k i . 

c ie l i , k t ó r z y ze w z g l ę d u na 
w i e k lub stan z d r o w i a , r e -
z y g n u j ą z samodz i e lnego p r o -
w a d z e n i a gospodark i . 

P o s t a n o w i o n o także p r z y g o -
t o w a ć w p r o w a d z e n i a ś w i a d -
czeń s łużby z d r o w i a dla r o l -
n i k ó w i n d y w i d u a l n y c h na ta -
k ich samych zasadach j ak 
ws zy s tk i ch innych p r a c u j ą -
cych w r o ln i c tw i e . Oznacza to 
p rak t y c zn i e o b j ę c i e ca łego 
spo łeczeńs twa św iadc z en i am i 
p a ń s t w o w e j s łużby zd r ow ia . 

U c h w a ł a k i e r o w n i c t w P Z P R 
i Z S L m ó w i t akże o 
p r z y g o t o w a n i u a k t ó w p r a w -
nych, k t ó r e zachęca ł yby do 
i n w e s t y c j i w z i em i ę i b u d y n -
k i gospodarsk ie , ochronę u -
ż y t k ó w r o lnych i l eśnych. 
R ó w n o c z e ś n i e po s t anow i ono 
z w i ę k s z y ć d o s t a w y sprzętu 
ro ln i c zego , maszyn , ma t e r i a -
ł ó w b u d o w l a n y c h i td. 

Śc iana Banku N a r o d o w e g o 
p r z y pl . P o w s t a ń c ó w W a r s z a -
w y nie od dziś i n t e r e su j e 
op in i ę pub l i czną . P r o p o z y c j a 
umieszczen ia tu ta j m o n u m e n -

_ ta lnego dz ie ła p l a s t y c znego o 
t ema t y c e w a r s z a w s k i e j po -
ws ta ła j u ż w m o m e n c i e p r o -
j e k t o w a n i a g m a c h ó w b a n k o -
w y c h . Zachodn i e sk r z yd ł o b ę -
dz ie w k r ó t c e oddane do u ż y t -
ku — śc iana da l e j czeka na 
ozdobę . 

W p r a c o w n i a c h P S P r o z p o -
częto p r z e d k i lkunastu ł a t y 
o p r a c o w y w a n i e k o n c e p c j i 
p l a s t y c zne j t e j śc iany, j e d n e j 
z n a j b a r d z i e j e k s p o n o w a n y c h 
ścian W a r s z a w y . F r o n t o n j e j 
l i c z y 1400 m e t r ó w k w a d r a t o -
w y c h . Jest to w i ę c o l b r z y m i e 
p r zeds i ęwz i ęc i e . P r o j e k t dz i e -
ła p l a n u j e się poddać k o n -
kursow i , w k t ó r y m w z i ę l i b y 
udz ia ł n a j w y b i t n i e j s i ar tyśc i . 

P r a c a p o w i n n a p r z eds ta -
w i a ć P o w s t a n i e W a r s z a w s k i e . 
K i e d y r e k o n s t r u o w a n o p lac 

# Z jazd P Z P R na 
przełomie 1971/72 

O b r a d u j ą c e w W a r s z a w i e p l e -
n a r n e p o s i e d z e n i e K o m i t e t u C e n -
t r a l n e g o P Z P R o m ó w i ł o w y n i k i 
r e a l i z a c j i u c h w a ł p o d j ę t y c h n a 
p o s i e d z e n i a c h w g r u d n i u 1970 r . 
i l u t y m 1971 r . ; n a j w a ż n i e j s z a z 
p o d j ę t y c h u c h w a ł — t o d e c y z j a o 
z w o ł a n i u z j a z d u P Z P R na p r z e -
ł o m i e 1971/72 r „ a w i ę c n i e c o 
w c z e ś n i e j n i ż w y n i k a ł o b y t o z 
k a d e n c j i s t a t u t o w e j . D e c y z j e t a -
k ą z a p o w i a d a n o j u ż w c z e ś n i e j —• 
n a o s t a t n i m p o s i e d z e n i u p l e n a r -
n y m . W y b r a n o 9 4 - o s o b o w ą k o m i -
s j ą p r z y g o t o w a w c z ą z j a z d u . 

P o w s t a ń c ó w , p r o j e k t o w a n o , 
b y umieśc ić tu akcent p las -
t y c zny z w i ą z a n y z n a z w ą 
p lacu. Śc iana B a n k u n a d a j e 
s ię doskona le na morauimenta-
n e panneau o t ema t y c e p o -
w s t a ń c z e j . B y ł a b y ono — 
obok pomn ika N i k e — d r u g i m 
s y m b o l e m boha te r sk i e j W a r -
s z a w y . 

^ Ministerstwo 
z nazwą j ak za 
króla Stanisława 
Augusta 

P i s m o Z w i ą z k u N a c z y c i e l -
s twa P o l s k i e g o „ G ł o s N a u c z y -
c i e l sk i " a obecn ie także 
dz i enn ik w a r s z a w s k i „ Z y c i e 
W a r s z a w y " z a p r o p o n o w a ł o , 
aby d la uczczenia 200-lecia 
p o w o ł a n i a p i e r w s z e g o na 
św i e c i e m in i s t e r s twa o św ia t y 
„ K o m i s j i E d u k a c j i N a r o d o -
w e j " p r z e z k ró l a S tan i s ł awa 
A u g u s t a P o n i a t o w s k i e g o (1773 
r.) — przeksz ta łc i ć m in i s t e r -
s t w o o ś w i a t y i s zko ln i c twa 
w y ż s z e g o w „ M i n i s t e r s t w o 
E d u k a c j i N a r o d o w e j " . T r z e b a 
p r zy znać , że p o w r ó t do t e j 
na j s t a r s z e j n a z w y resor tu m o -
że b y ć r z e c z y w i ś c i e d o b r y m 
p o m n i k i e m c h w a l e b n y c h c z y -
n ó w p r z o d k ó w ; z a d z i w i a j ą c e , 
że o d d a j e p r z y t y m doskona le 
ak tua lne treśc i zadań obecne -
go m in i s t e r s twa , w y c h o d z ą c e 
przec i e ż znaczn ie poza o ś w i a -
tę. 

T V G O D H I O t U f t Wiadomości różne, może 
prawdziwe • Idzie maj — 
bądźmy dobrej myśli 

„Urwałem się" na tydzień z Warszawy w 
Tatry, by zakosztować trochę wiosennego sło-
neczka, które tutaj o tej porze zwykło przy-
grzewać aż miło. Rezultat? Zimno, pada śnieg! 
Już po świętach! 

Co tu robić? Gram oczywiście w brydża i ... 
czytam sumienniej niż zwykle gazety. I do-
wiaduję się dziwnych rzeczy: 

— w Puszczy Kampinoskiej pokazały się już 
grzyby, 

— w Toronto w Kanadzie przeprowadzono 
pomyślnie operację rozdzielenia bliźniaków, 

— w polskim czasopiśmie „Kwartalnik Hi-
storii Nauki i Techniki" amerykański uczony 
Edward Rosen pisze, że wbrew dotychczaso-
wym twierdzeniom, Mikołaj Kopernik nie był 
księdzem, 

-— 3 i pół miliona widzów w 45 krajach 
świata oglądało już występy polskich zespołów 
pieśni i tańca, takich jak „Mazowsze" i „Śląsk", 

— 8 milionów ludzi zwiedziło już Muzeum 
na terenie dawnego obozu w Oświęcimiu, 
gdzie wymordowano 4 miliony ludzi, 

— francuski tygodnik „Ici Paris" napisał, że 
prezydent Kennedy żyje, a ślub wdowy po 
nim ze starym milionerem greckim Onassisem 
był tylko pozorowany, 

— informacje o meczach ping-pongistów 
amerykańskich z chińskimi, jak się okazuje, 
nie są wiadomościami sportowymi, lecz poli-
tycznymi; komentatorzy polityczni snują wo-
kół ping-ponga niesłychanie rozległe i docie-
kliwe rozważania, 

— polscy konserwatorzy odnawiają Hôtel de 
Monaco, siedzibę Ambasady PRL, w Paryżu, a 
w W a r s z a w i e ko ło Sejmu przechodnie z po-
dziwem oglądają dziwne i ciekawe rozwiąza-
nia architektoniczne budowanego tu gmachu 

Ambasady Francji, 
— na polskiego kierowcę rajdowego Sobie-

sława Zasadę niedawno, po rajdzie Monte 
Carlo, prasa polska sporo się nawybrzydzała, 
ale teraz po rajdzie Safari, gdzie był najlep-
szym z Europejczyków, wynosi go znów pod 
nie biosy. 

Wkrótce rozpoczyna się doroczny szał, zwią-
zany z kolarskim Wyścigiem Pokoju; po raz 
pierwszy od dawna Francuska Federacja Ko-
larska postanowiła nie wysyłać swej drużyny 
na ten wyścig, mimo sukcesów, jakie w 
uprzednich latach odnosili tacy kolarze jak, 
Guyot, Danguillaume czy Marcel Duchemin; 
gazeta „L'Equipe" skrytykowała za to zwią-
zek. W rezultacie znaleziono wyjście pośred 
nie: Francuzi będą startowali w wyścigu jako 
„grupa M er al". 

No, dosyć tych informacji nader rozmaitych, 
niekiedy dziwnych, choć prawdziwych. Ale 
może dobrze jeśt właśnie w codziennym na-
wale informacji bardziej ważnych, lecz przy-
tłaczających, zająć się dla wypoczynku infor-
macjami mniej ważnymi, lecz za to też mniej 
absorbującymi system nerwowy człowieka dru-
giej połowy XX wieku. Choć i nawet w tyci. 
„lżejszych" wiadomościach, które tu przytoczy-
łem, odnajdziemy podźwięk spraw większych. 

Ale — nic. W tej chwili, gdy piszę, Mili, te 
słowa, wyjrzało wreszcie słoneczko. Śnieg za 
oknami topnieje w oczach. Idzie niepowstrzy-
manie wiosna ze wszystkimi urokami. Przyro-
da i dziewczyny wyglądają wiosną najpiękniej. 
Bądźmy więc dobrej myśli. JS/Ioże śuyiat zmą-
drzeje i w gazetach będziemy więcej czytali o 
sprawach ciekawych i sympatycznych, a mniej 
o tym, że ludzie wyrzynają się nawzajem? 
Powtarzam — bądźmy dobrej myśli! 

MARIAN 

„ C h ł o p i " w 26 
o d c i n k a c h s e r i a l u T V 

W P s z c z o n o w l e i Z ł ą k o -
w i e B o r o w y m w p o w i e c i e 
ł o w i c k i m b ę d z i e r e a l i z o w a -
na w i ę k s z o ś ć z d j ą ć p l e n e -
r o w y c h d o 2 6 - o d c i n k o w e g o 
s e r i a l u t e l e w i z y j n e g o p t . 
„ C h ł o p i " w e d ł u g n a g r o -
d z o n e j , , N o b l e m " p o w i e ś c i 
W ł a d y s ł a w a R e y m o n t a o 
t y m s a m y m t y t u l e . W t y c h 
2 w s i a c h z a c h o w a ł y s i ę b o -
w i e m c h a t y w i e j s k i e 
s p r z e d o k o ł o 70 l a t . D l a 
p o t r z e b r e a l i z a c j i s e r i a l u 
w y b i e r z e s i ę ' t y l k o f r a g -
m e n t y w s i . 

mzz/HTi 
ZDANIEM 
• S ą d z ą c p o w y n i k a c h d o t y c h -

c z a s o w y c h p r a c , p r z e d s i ę b i o r s t w a 
b u d o w l a n e p r z e k a ż ą w t y m r o k u 
3 t y s . m i e s z k a ń w i ę c e j n i ż t o 
p r z e w i d y w a n o . 

• W k o n k u r s i e n a n a j g o s p o d a r -
n i e . i s ze m i a s t o w 1970 r . t y t u ł y 
m i s t r z ó w z d o b y ł y : B r z o z ó w ( w o j . 
r z e s z o w s k i e ) i S t a r y S ą c z ( w o j . 
k r a k o w s k i e ) . 

• „ Z i e l o n y S z t a n d a r " , o r g a n 
Z j e d n o c z o n e g o S t r o n n i c t w a L u -
d o w e g o o b c h o d z i ł 4 0 - l e c i e s w e g o 
i s t n i e n i a . 

9 P r e m i e r P i o t r J a r o s z e w i c z o d -
w i e d z i ł s t o c z n i ą i m . A . W a r s k i e -
g o w S z c z e c i n i e , g d z i e s p o t k a ł 
s i e z r o b o t n i c z ą z a ł o g ą . 

• S p ł o n ę ł o 80 b u d y n k ó w w s i 
C h r z a n ó w w w o j . l u b e l s k i m , w 
n a j w i ę k s z y m w P o l s c e p o ż a r z e o d 
d w ó c h l a t . 

9 W A n d y p e r u w i a ń s k i e u d a ł a 
s i ę w y p r a w a ś l ą s k i c h a l p i n i s t ó w , 
b y z d o b y ć n i e t k n i ę t e n o g ą c z ł o -
w i e k a s z c z y t y . 

0 Tierieszkowa 
w Warszawie 

W W a r s z a w i e o d b y ł o s i ą s p o t -
k a n i e k i e r o w n i c t w r u c h u k o b i e -
c e g o B u ł g a r i i , C S R R , D e m o k r a -
t y c z n e j R e p u b l i k i W i e t n a m u , K o -
r e i , K u b y , M o n g o l i i , N R D , R u -
m u n i i , W ą g i e r , Z S R R i P o l s k i . 
P r z e d m i o t e m t r z y d n i o w y c h o b r a d 
m . i n . b y ł y p r o b l e m y s p o ł e c z n e j i 
z a w o d o w e j d z i a ł a l n o ś c i k o b i e t o -
r a z w s p ó l n e a k c j e s o l i d a r n o ś c i z 
k o b i e t a m i W i e t n a m u o r a z k r a j ó w 
A f r y k i i A z j i . 

W ś r ó d u c z e s t n i c z e k s p o t k a n i a 
z n a j d o w a ł a s ią j e d y n a k o b i e t a -
k o s m o n a u t k a — W a l e n t y n a N i k o -
ł a j e w a - T i e r i e s z k o w a — p r z e w o d n i -
c z ą c ą K o m i t e t u K o b i e t R a d z i e c -
k i c h . 

0 Podziemia odkryte 
pod Iłżą 

W I ł ż y — j e d n y m z n a j s t a r -
szych mias teczek na K i e l e c -
c zy źn i e o d k r y t o podz i emne l o -
chy i k o r y t a r z e w y k o r z y s t y -
w a n e p r z e z d a w n y c h m i es z -
k a ń c ó w j a k o schrony w czas ie 
n a j a z d ó w n i ep r z y j a c i e l a . P o -
nadto pod naw ie r zchn ią ul ic 
o d k r y t o f r a g m e n t y d a w n y c n 
ar te r i i k o m u n i k a c y j n y c h , k t ó -
re b y ł y b r u k o w a n e o l b r z y m i -
mi g łazami . O d k r y t e z aby tk i 
zostaną zabezp ieczone . P r z e -
p r o w a d z i się także konse r -
w a c j ę f r a g m e n t ó w zamku, 
pochodzącego z X I V w i e k u . 
Zam i e r z a się p o d w y ż s z y ć m u -
r y ob ronne i po łączyć z basz -
tą o raz o d r e m o n t o w a ć w e j ś c i e 
na w i e ż ę , z k t ó r e j turyśc i b ę -
dą m o g l i og lądać p a n o r a m ę 
oko l i cy . 



m 
Przy stole komis j i konkur sowe j . O d 
l e w e j : sekretarz Komite tu W s p ó ł p r a c y 
z A l l i ance França ise m g r J. Mus ia l ik , 
m g r M . Szypowska , pani de Benouv i l l e 

W a r s z a w a . Sobota, 13 marca , godz. 
10.00. 

W sa l i g i m n a s t y c z n e j L i c e u m im . Ste_ 
f a n a B a t o r e g o d w u d z i e s t u d z i e w i ę c i u 
w a r s z a w s k i c h u c z n i ó w , u c z e s t n i k ó w 
„Europe j sk iego konkursu zna jomośc i 
j ę zyka f rancusk iego" , z n a p i ę c i e m c z e -
k a na o t w a r c i e z a l a k o w a n y c h k o p e r t , 
k t ó r e n a d e s z ł y z P a r y ż a . Z a w i e r a j ą t e -
m a t y p r a c p i s e m n y c h , i d e n t y c z n e d la 
p r z e s z ł o 400 u c z n i ó w n a j w y ż s z y c h k las 
l i c e ó w i t e c h n i k ó w , k t ó r z y uczes tn i c zą 
w k o n k u r s i e w c a ł e j P o l s c e . 

K i e r o w n i c z k a s e k c j i j ę z y k a f r a n c u s -
k i e g o O k r ę g o w e g o O ś r o d k a M e t o d y c z -
nego , m g r M a r i a Szypowska , c z y t a : 

„Pourquo i voudr i ez -vous b ien con-
naître la l angue f r ança i se " — to d la 
u c z n i ó w s zkó ł e k s p e r y m e n t a l n y c h z r o z -
s z e r z o n y m do s i e d m i u g o d z i n t y g o d -
n i o w o p r o g r a m e m j ę z y k a f r a n c u s k i e g o . 

„L 'amit ié f ranco -po lona i se hier et 
au jourd 'hu i , dans d i f fé rents doma ines " 
— d l a u c z n i ó w p o z o s t a ł y c h szkó ł . 

S ą d z ą c po r e a k c j a c h — uczes tn i c y 
s p o d z i e w a l i s ię .podobnych t e m a t ó w . N a 
p i san i e m a j ą p e ł n e c z t e r y g o d z i n y . T o 
b a r d z o d u ż o — o c e n i a j ą c z ł o n k o w i e k o -
m i s j i n a d z o r u j ą c e j p r z e b i e g k o n k u r s u . 

D l a z a p e w n i e n i a r ó w n y c h szans w y -
k l u c z o n o z u d z i a ł u u c z n i ó w , k t ó r z y 
m i e s z k a l i w e F r a n c j i lulb p o s i a d a j ą 
F r a n c u z a w r od z in i e . 

Z a i n t e r e s o w a n i e k o n k u r s e m p r z e s z ł o 
o c z e k i w a n i a . Z g ł a s z a l i s i ę n ie t y l k o ci, 
k t ó r z y uczą s i ę f r a n c u s k i e g o w s zko l e . 
W z r o s ł o z a i n t e r e s o w a n i e k s i ą ż k a m i i 
c z a s o p i s m a m i p o ś w i ę c o n y m i F r a n c j i , j e j 
k u l t u r z e i o s i ą g n i ę c i o m . 

P o l s c y u c z n i o w i e uc z e s tn i c z y l i w 
k o n k u r s i e p o r a z p i e r w s z y s t a j ą c do 
w s p ó ł z a w o d n i c t w a z p o n a d 9.000 r ó -
w i e ś n i k a m i z 20 k r a j ó w e u r o p e j s k i c h . 
Z w y c i ę z c ó w b ę d z i e s tu ; spędzą on i w 
P a r y ż u t y d z i e ń , w t y m Ś w i ę t o N a r o -
d o w e 14 l i p ca . P o l s c e p r z y p a d ł o w u -
d z i a l e 6 m i e j s c . 

Z o r g a n i z o w a n i e k o n k u r s u j es t p i e r w -
s z y m na tak s z e r oką ska l ę r e z u l t a t e m 
p r a c y p o w o ł a n e g o w ub. r o k u p o l s k i e -
g o K o m i t e t u W s p ó ł p r a c y z A l l i a n c e 
F r a n ç a i s e . 

* 
N a sa lę w c h o d z i s e k r e t a r z K o m i t e -

tu, p. J ó z e f a M u s i a l i k w t o w a r z y s t w i e 
p a n i de B e n o u v i l l e , k t ó r a p r z y c z y n i ł a 
s ię o g r o m n i e d o p o w s t a n i a i r o z w o j u 
p r a c y K o m i t e t u W s p ó ł p r a c y z A l l i a n c e 
F r a n ça i s e . 

P y t a m y pan ią de B e n o u v i l l e o j e j u -
dz i a ł w p r z y g o t o w a n i u p o w s t a n i a K o -
m i t e tu . O d p o w i a d a z u ś m i e c h e m , ż e 
j e j osoba j es t tu abso lu tn i e n i e w a ż n a . 
Z a t o obs z e rn i e m ó w i o s a m e j A l l i a n c e . 

P o w o ł a n a w 1883 r. d la r o z p o w s z e c h -
n ian ia j ę z y k a i k u l t u r y f r a n c u s k i e j za 
g ran i cą , A l l i a n c e F r a n ç a i s e n i g d y n i e 
p r z e r w a ł a s w e j d z i a ł a lnośc i . J e j „ É c o l e 
P r a t i q u e d e L a n g u e F r a n ç a i s e " n a B o u -
l e v a r d R a s p a i l w P a r y ż u p r z y j m u j e do 
dz i e s i ę c iu t y s i ę c y s t u d e n t ó w m i e s i ę c z -

n ie . R e p r e z e n t u j ą on i p o n a d 120 n a r o -
d ó w ś w i a t a . 

— T o w łaśn ie z „École P r a t i q u e " w y -
szedł pro f . Gas ton M a u g e r ? — p y t a -
m y p a n i ą d e B e n o u v i l l e . 

A u t o r p o d r ę c z n i k a z n a n e g o n i e m a l 
k a ż d e m u u c z ą c e m u się f r a n c u s k i e g o , 
b y ł 20 l a t d y r e k t o r e m „ É c o l e " . Z a w s z z e 
s t a r a l i ś m y s ię o s k u p i e n i e w o k ó ł t e g o 
o ś r o d k a n a j l e p s z y c h p e d a g o g ó w i s p e c -
j a l i s t ó w . 

— W jak ie pomoce n a u k o w e zaopa -
t ru j e A l l i ance França ise poszczególne 
n a r o d o w e komitety? 

— U t r z y m u j e m y k o n t a k t z p o n a d 
1000 K o m i t e t a m i . W s p ó ł p r a c y z A l l i a n -
c e z n a j d u j ą c y c h s ię za g r an i cą . W y s y -
ła s i ę i m p r z e d e w s z y s t k i m k s i ą ż k i ( ok . 
100.000 w o l u m i n ó w r o c zn i e ) , k t ó r e s t a -
ją s ię z a l ą ż k a m i p r z y s z ł y c h b i b l i o t e k . 
W y s y ł a m y p r e l e g e n t ó w ( p o n a d 1200 o d -
c z y t ó w r o c zn i e ) , g o t o w e a u d y c j e r a -
d i o w e , p ł y t y p o ś w i ę c o n e w y b i t n y m p o -
s t a c i o m f r a n c u s k i e j ku l tu ry . . . 

W b r o s z u r z e p o ś w i ę c o n e j A l l i a n c e 
F r a n ç a i s e c z y t a m y n a s t ę p u j ą c e s ł o w a 
C h a r l e s a d e G a u l l e , h o n o r o w e g o p r z e -
w o d n i c z ą c e g o s t o w a r z y s z e n i a : 

„I I y a beaucoup d 'ombres sur le 
monde où nous v ivons au jourd 'hu i . 
G lo i r e a u x lumières. G lo i re à la l umiè -
re de la F rance ! M e r c i à l 'A l l i ance 
França ise qu i se f a i t un devoir et un 
honneur de la présenter partout" . 

W s p ó l n i e z w i z y t a t o r e m , p. W ł o d z i -
mierzem M i k i n ą p r z e g l ą d a m y k r ó c i u t -
k i e a n k i e t y , w k t ó r y c h s z k o ł y p r z e d -
s t a w i a j ą s w o i c h u c z n i ó w . 

A n n a Sawisz , u r o d z o n a w s i e rpn iu 
1953 r. w e W r o c ł a w i u , u c z e n n i c a L i c e -
u m i m . N a r c y z y Z m i c h o w s k i e j w W a r -
s z a w i e , c ó r k a w y k ł a d o w c y P o l i t e c h n i k i 
W a r s z a w s k i e j i d e n t y s t k i . I n t e r e s u j e 
s ię s z c z e g ó l n i e l i t e r a t u r ą i h i s to r i ą 
F r a n c j i . 

Włodz imie rz Cze rwonka , u r o d z o n y w 
19 r o c z n i c ę w y z w o l e n i a W a r s z a w y , 17 
s t y c z n i a 1954 r., s yn e k s p e d i e n t k i i 
k o n w o j e n t a , d o b r e w y n i k i w nauce , 
p r a c u j e w o r g a n i z a c j i m ł o d z i e ż o w e j . 

Piotr S iw ick i z G i m n a z j u m im . J u -
l iusza S ł o w a c k i e g o , p ł y n n i e m ó w i p o 
f r a n c u s k u ; z o j c o w s k i e j b i b l i o t e k i p r z e -
c z y t a ł (po f r a n c u s k u oczyw iśc i e . . . ) n i e -
m a l w s z y s t k o , c o w n i e j b y ł o , m . in. 
„ D ż u m ę " C a m u s a i H e m i n g w a y a w e 
f r a n c u s k i m t ł u m a c z e n i u . J e g o pas j ą 
j e s t m o t o r y z a c j a , c h c e s t u d i o w a ć w 
W y ż s z y m S t u d i u m J ę z y k ó w O b c y c h . 

E d w a r d Wo j taszek , u r o d z o n y 13 l u -
t e g o 1954 r., b a r d z o d o b r y uczeń , 
w s z e c h s t r o n n i e i n t e r e s u j ą c y s ię F r a n -
c j ą , i n s t r u k t o r Z w i ą z k u H a r c e r s t w a 
Po l sk i e go . . . 

P o d o b n e są b i o g r a f i e p o z o s t a ł y c h u -
c z e s t n i k ó w , k t ó r z y p r z e z ten ca ł y czas 
p r a c o w i c i e z a p e ł n i a j ą s t r o n y p a p i e r u . 

K i e d y t o p i s zę — n a d a l t r w a s p r a w -
d z a n i e u c z n i o w s k i c h p rac . P r z e d r e p o r -
t e r e m u c h y l o n o r ą b k a t a j e m n i c y : p r a -
c e są na o g ó ł p o p r a w n e , n i e k t ó r e s t o -

ją n a w y s o k i m p o z i o m i e . P o m y s ł o w o ś ć 
u c z e s t n i k ó w k o n k u r s u j es t n i e w y c z e r -
pana . P r z y p o m n i e l i f r a n c u s k i e p o c h o -
d z e n i e p i e r w s z e g o w po l sk i ch d z i e j a c h 
k r o n i k a r z a z w a n e g o G a l l e m - A n o n i m e m . 
P i s a l i o ś r e d n i o w i e c z n y c h i n o w o ż y t -
n y c h z w i ą z k a c h obu k r a j ó w , o N a p o -
l eon i e , o M a r i i S k ł o d o w s k i e j - C u r i e , o 
g e n e r a l e de. G a u l l e ' u i j e g o w a r s z a w -
s k i m p o b y c i e , o w i z y c i e p r e m i e r a C h a -
b a n - D e l m a s a . 

A o t o f r a g m e n t y k i l k u p ra c . N i e 
z m i e n i a m y w n i ch n i c z e g o , an i w o r -
t o g r a f i i an i w s t y l u . O s ą d ź c i e sami . 

f r a g m e n t p r a c y W ł o d z i m i e r z a C z e r w o n k i 

I l y a d é j à d i x s i è c l e s , l e s P o l o n a i s a -
v a i e n t p r i s c o n t a c t a v e c l e s F r a n ç a i s , c ' e s t - à -
d i r e l e s t r o u b a d o u r s d e l a P r o v e n c e é t a i e n t 
a r r i v é s à la c o u r p o l o n a i s . D e p u i s c e t e m p s -
l à la c u l t u r e f r a n ç a i s e é t a i t v e n u e a v e c 
e u x e t a v e c l e s a u t r e s e t p u i s , e l l e a v a i t 
e x e r c é u n e g r a n d e i n f l u e n c e à l a c u l t u r e 
p o l o n a i s e p e n d a n t l o n g t e m p s , j u s q u ' à a u -
j o u r d ' h u i . B i e n s û r , c e l a a v a i t e u l ' i n f l u -
e n c e a u s s i à l ' a m i t i é e n t r e c e s d e u x p a y s . 
P a r t i c u l i è r e m e n t e n X V I I e t X V I I I s i è c l e 
e n P o l o g n e i l y a v a i t l a m o d e à la l a n g u e 
e t la c u l t u r e f r a n ç a i s e . 

f r a g m e n t p r a c y P i o t r a S i w i c k i e g o 

A l ' e p o q u e d e N a p o l é o n d e s s o l d a t s p o -
l o n a i s p a r t i c i p a i e n t a u x c o m b a t s e n A f r i q u e . 
P e n d a n t c e t e m p s la P o l o g n e g i s a i t s o u s l e 
f o u e t d u t s a r r u s s e , e t t o u t l e m o n d e a t -
t e n d a i t N a p o l é o n c o m m e u n s a u v a t e u r d e 
la l i b e r t é . T o u s l e s c o e u r s e n P o l o g n e b a t -
t a i e n t p o u r l e s F r a n ç a i s à c e m o m e n t - l à . 

. . . A p r è s la g u e r r e , C h a r l e s d e G a u l l e é t a i t 
l e p r e m i e r „ h o m m e d e p o l i t i q u e " d e l ' O c -
c i d e n t q u i a v a i t r e n d u v i s i t e d a n s n o t r e 
p a y s . 

f r a g m e n t p r a c y A n n y S a w i s z 

J e v e u x b i e n c o n n a î t r e l a l a n g u e f r a n ç a i s e 
c a r a u X X - è m e s i è c l e u n h o m m e q u i n e 
c o n n a î t q u e sa l a n g u e p a t e r n e l l e n ' e s t p a s 
u n h o m m e i n t e l l i g e n t , n ' e s t p a s u n h o m m e 
m o d e r n e . L a F r a n c e e s t u n p a y s q u i c o m p t e 
a u j o u r d ' h u i , a l o r s i l f a u t a p p r e n d r e la l a n -
g u e f r a n ç a i s e . M a i s j e s a i s b i e n q u ' u n e t e l l e 
r é p o n s e n e s e r a i t p a s p l e i n e n i s a t i s f a i s a n t e . 

. . . L a l e c t u r e d e „ G r a n d T e s t a m e n t " d e 
V i l l o n e n f r a n ç a i s é t a i t p o u r m o i u n g r a n d 
é v é n e m e n t . L a p o é s i e d e R o n s a r d ( q u e j e 
c r o y a i t ê t r e e n n u y e u x ) m ' a t e l l e m e n t p l u 
e n f r a n ç a i s q u e j ' a i a p p r i s p a r c o e u r q u e l -
q u e s d e s e s s o n e t s . 

. . . M a i s j ' a v a i s p e u r d e t o u c h e r la l i t t é r a -
t u r e c o n t e m p o r a i n e . E l l e e s t si d i f f i c i l e m ê -
m e e n p o l o n a i s . 

f r a g m e n t p r a c y E d w a r d a W o j t a s z k a 

J e v o u d r a i s a j o u t e r e n c o r e q u e p e r s o n e l -
l e m e n t j e s u i s p a c i f i s t e , e t j ' a i e s p o i r q u e 
l ' i d é e q u e j e r e p r e s e n t e v a i n c r a u n j o u r . 
A l o r s d a n s l e m o n d e e n t i e r r e g n e r a la p a i x , 
p l u s d e g u e r r e s , p l u s d e h a i n e . E t c ' e s t 
a l o r s q u e l ' a m i t i é e n t r e l e s n a t i o n s a u r a 
b e s o i n d ' u n m o y e n q u i n o u s p e r m e t t r a d e 
se f a i r e c o m p r e n d r e . J e p e n s e q u e si c h a -
c u n a p p r e n a i t p a r " e x e m p l e d e u x l a n g u e s 
é t r a n g è r e s , c e l a a r r a n g e r a i t l ' a f f a i r e . 

N i e w i e m y o c z y w i ś c i e , c z y k t ó r y k o l -
w i e k z w a r s z a w s k i c h u c z n i ó w z n a j d z i e 
s ię w f i n a ł o w e j szóstce . P o s p r a w d z e -
n iu p r a c z c a ł e j P o l s k i —• d w a d z i e ś c i a 
c z t e r y na i l e p s z e zos taną w y s ł a n e do 
P a r y ż a , g d z i e d o p i e r o z a p a d n i e d e c y -
z j a . 

Janina P A Ł Ę C K A 
Z D J Ę C I A : W ł . O C H N I O 

L i c eum im. S te fana Batorego — godz. 10.30. Jedynymi pomocami są s łownik i . M o ż n a w i ęc liczyć ty lko na w ł a sne siły 

N A N A J L E P S Z Y C H 
C Z E K A PARYŻ.. . 

Piotr S iw ick i szuka w s ł own iku tego 
j edyn ie w ł a ś c iwego w tym zdaniu s ło -
w a , które „wylec ia ło m u z pamięc i " 

U k o c h a n a maskotka — p luszowy m i -
sio — m a przynieść szczęście Joannie. 

P r aca konkur sowa w y m a g a dużego 
skupienia i zna jomości tematu i j ęzyka 

N a w e t napisy po r z ądkowe w ko ry t a -
rzach wyw ie szono w j ęzyku f r ancusk im 



I 

Dokończenie na str. 12 

N A 

Takie i podobne „dzieła sztuki" można dziś jedynie spotkać na jarmarkach i ... bazarze 

Straganiki, j ako tego typu handel, chylą się ku upadkowi, mimo że asortyment jest różnorodny... 

• P a r y ż s w ó j Le 
• ^ B ^ ^ Marché aux 

HV^H Puces, c zy l i 
• m U Pch l i T a r g , m a 
I I I wfl W a r s z a w a 

s w o j e urocze 
ma t ec zn ik i sto-

ł e c znego c w a n i a c t w a — w ś r ó d 
k t ó r y c h k r ó l u j e Ba za r R ó ż y c -
k i e g o na P radze . Dz ie ln i ca 
nieco eg zo t yc zna j ak na S t o -
licą, b r z y d k a w a , pe łna s k r a j -
ności, t r ochę j ak pa r y sk i le 
Marché aux Puces de St. 
Ouen. le Carreau du Temple, 
la „Mouffe", le Marché St. 
Pierre, g d z i e r ó w n i e chętn ie 
m ó w i się „ p o ł ac in i e " . 

B y ć m o ż e specy f i c zny cha-
rak t e r z awdz i ę c za d a n y m nie-
gdyś „ p r z y w i l e j o m " j a k o że 
P r a g a m ia ła w ł a s n y herb : u 
g ó r y t a r c zy by ła kap l i ca L o -
re tańska p o d t r z y m y w a n a 
prze x t r zech an i o ł ów i szereg 
postaci św i ę t y ch w r a z z in -
sygn iami kośc i e lny jn i 1 ś w i e c -
k imi . N i e s y m b o l i z o w a ł j e d -
nak h e r b -— poza z ł y m s m a -
k i e m — spec j a l n e j pobożnoś -
ci m i e s zkańców . K o r z y s t a l i 
też z i nnego p r z y w i l e j u , n a -
danego dz i e ln i cy n i e g d y ś przez 
k ró l a W ł a d y s ł a w a I V , k t ó r y 
us tanow i ł c z t e ry s ta łe p rask i e 
j a r m a r k i . T a k w i ę c od X V I I w . 
o d b y w a ł y się w każde p i ą tk i 
ta rg i na k o n i e i byd ło , w k a -
żde w t o r k i i sobo ty — targ i 
na „ r z e c z y i t o w a r y " . A że 
w a r s z a w i a c y lubią t r a d y c j ę , 
w i ę c m i m o u p ł y w u w i e k ó w i 
uspo ł ec zn i en ia handlu — 
Bazar Różyckiego i Maison de 
Ciuch — p i e l ę g n u j e o b y c z a j e 
j a k po t r a f i . A rob i t o w spo-
sób za is te n i e z w y k ł y , ba, 
w r ę c z pa radoksa lny , zw łaszcza 
g d y cha rak t e r baza ru p o r ó w -
na się z n a j n o w o c z e ś n i e j s z y m i 
m a g a z y n a m i s to ł ecznymi . 

Jest w i ę c w t y m b a z a r o -
w y m handlu coś z p r z y m r u ż e -
nia oka, coś z p u r e nonsensu, 
co z a p e w n e b a w i s p r z e d a w -
c ó w i k l i en te l ę . P r z y k ł a d y ? 
P r o s z ę ba rd zo : 

— Jedyny na świecie lek — 
wyciąg bromu jodowego z 
Iwonicza, uzdrowiska świato-
wej sławy, z soli ciechociń-
skiej i jodu sopockiego, gdzie 
królowe się odmładzały! Do 
mnie proszę — wyleczę, u-
zdrowię!!! — w o ł a „dok to r , 
f a r m a c e u t a " sp r z edawca p r o -
s z k ó w w t o r ebkach za k i l ka 
z ło tych . K r z y k i e m i b i a ł y m 
k i t l e m k a ż d e g o dnia p r z y c i ą -
ga t ł u m e k n a i w n i a c z k ó w . P r e -
z e n t u j e e g z o r c y z m y na m a -
nekin ie , podobn i e j ak inny 
s t ragan iarz — usuwa odc isk i 
na sz tucznych stopach. 

T o j e d e n z p r o w i z o r y c z n y c h 
s t r agan ików , za ins ta l owanych 
na chybc ika , bo p e w n i e p l a co -
w e n i e opłacone. W o k ó ł m a -
g i c znego s to l ika pod paraso -
l e m g r o m a d z ą się młodz i , r a -
c z e j j a k o obse rwa to r z y . M ł o -
d y k r ę p y m ę ż c z y z n a w c i e m -
nych oku larach z r ę c zn i e m a -
n ipu lu j e p r o s z k a m i i t o r e b -
kami . w p r a w n i e miesza zioła, 
po t r ząsa bu te lkami , poc i e ra 
n im s w o j e w ł o s y , twarz . . . 

— Byle się nie pomylił i nie 
natarł butelką, a spirytus wy-
pił — m ó w i z t łumu b roda t y 
m łodz i an z p ły tą pod pachą. 

—• Nie bądź pan taki cwa-
ny! — p r z e r y w a p o k a z w ł a ś -
c ic ie l k r a m i k u . — Jak ja by-
łem w twoim wieku, tom w 
szkole siedział a po bazarach 
bez grosza się nie włóczyłem! 
A teraz proszę patrzeć, lekar-
stwo na reumatyzm i scho-
rzenia serca przy złej pogo-
dzie, gdy głowa boli... — 
k o n t y n u u j e bez zmrużen ia oka 
m e d y k . 

Z a b a w a t r w a . A l e , p r z e z 
g r u p k ę ludz i p rzec i ska się b a -
bina w chuście na g ł o w i e , 
snać spod W a r s z a w y p r z y j e -
cha ła ; w s z y s t k o b i e r ze serio. 

/ 
To nie mar twa natur: 

A orkiestra... rżnie, bo przy muzyczce 

M o d a na kryształy, lampy naftowe? 



l U C i i NOWOCZESNY 
HANDEL 

pędzla Théodore Rousseau, lecz symbol zmierzchu epoki przestarzałych fo rm handlowania 

Te relikty przeszłości pochodzą z czasów, kiedy to nawet że-
lazka do prasowania posiadały „dusze" a lampy knoty i naftę 

A le droższe są cudowne środki na wszystkie dolegliwości — 
duszy ł ciała, produkowane przez tego samorodnego lekarza 

syscy bawią się wesoło. 

rdzo proszę — w y b ó r ogromny 



Dalszy ciąg ze str. 10-11 

P y t a czy l e k t en na bó l w 
k r z y ż u pomoże , bo w s zp i -
talu j e j n i e w y l e c z y l i . 

— Pomoże, pomoże — p r z e -
k r z y k u j e sp r z edawca , w y c i ą -
g a j ą c r ę k ę po 20 zł, p o c z y m 
w r ę c z a zac za rowaną bute l ec z -
ke. Z n a e k w i l i b r y s t a psycho -
log ią t ł umku , ł a z i k ó w ba za -
r o w y c h , k t ó r z y tu na w a g a r y 
p r zychodzą , bab z koszami 
p e ł n y m i św i e ż y ch j a j , h a n d l a -
r zy „ g o ś c inn i e " tu w y s t ę p u -
j ących i p r z y b y s z ó w , k t ó r y c h 
tak ł a t w o nabrać . A p i en i ą ż -
ki s ame m u p łyną do rączk i . 

T r a d y c j e rodz inne p r z e k a -
z y w a n e są tu z poko l en ia na 
poko l en i e — dz ień w dz ień 
sp r z eda ją py z y . P r z y s m a k na 
bazar ze n ie lada, g o rący , w 
t y ch w a r u n k a c h n a j s m a c z -
n ie j szy . A ż e spod pazuchy 
ćwiair teczkę ktoś strze l i — 
t e g o o f i c j a l n i e do j r z e ć s ię nie 
pow inno . M i ę d z y s t raganami , 
k t ó r y ch tu k i lkadz ies ią t , m in i 
ga rnkuchn i e . p r o spe ru j ą n i e -
źle. I ko t l e t s c h a b o w y na g o -
rąco, i f l a k i chochlą na lane 
pros to z ko t ła buzu jącego , b y -
l e s zybko , b y l e w ł a d z e c zy l i 
m i l i c j a n ie dostrzeg ła . 

— B i e r z pan, a le p r ę d k o —• 
szepcze s taruszka z c z e r w o -
ną t w a r z ą — r od zonemu dz i e -
cku b y m t an i e j n ie oddała, 
a le pan, tak i blady. . . 

P o pos i łku — da l e j w r a j d 
po z akupy : p o sandałk i dla 
dz iecka i poduszkę z h a f t o w a -
n y m j e l e n i e m dla m a m y , po 
konia na b i egunach czy rude -
go kundla . Są i r a r y t asy — 
,.dzieła s z t u k i ' " — porce l ana i 
k r ys z ta ł y s r e b r e m okute , l a m -
py n a f t o w e , c o t o p r z y ś w i e c a -
ły N a p o l e o n o w i w d r o d z e do 
M o s k w y , końsk ie upr zę że z 
c zasów imć pana Z a g ł o b y i 
hamulce do „ P e u g e o t a " . M n o -
gość w y b o r u r ó w n a i lości p r o -
po zyc j i hand la r zy s tarzyzną . 
Są i c iuchy — stąd n a z w a w 
ostatnich la tach Baza ru — 
„ M a i s o n de C i u c h " p r z y u l icy 
sąs iednie j — L u b e l s k i e j . T o -
w a r „prosto z Paryża", n a j -
n o w s z y k r z y k m o d y , m a x i , 
m in i i m i d i — c o k t o chce 
dż insy i k o m p l e t y à la p i j a -
ma . R z a d k o k i edy są to u ż y -
w a n e s zmatk i —- p r z e w a ż n i e 
z m a t e r i a ł ó w w p a ń s t w o w y c h 
m a g a z y n a c h kup ionych , p o -
ka tn ie w domach na p r ędce 
szyte , a l e z... m e t k a m i z ag ra -
n i c znymi . A w i a d o m o —- „lu-
dzie to lubią, ludzie to kupią". 
I płacą. 50°/o k l i en te l i b a z a r ó w 
p r z y j e ż d ż a spoza W a r s z a w y . 

Z a n i m opuśc imy t o k r ó l e -
s t w o l e k k o w y k o l e j o n e g o M e r -
kurego , z a j r z y j m y do s t r a ga -
niku pana Józe fa , p r z y w y j ś -
ciu od k i lkunas tu lat s i edzą -
cego na o g r o m n y m f o t e lu . N i e 
k r z y c z y , n i e zachęca, n i e p r z y -
w o ł u j e . O b o j ę t n i e pa t r z y p r zed 
s iebie, n a w e t g d y m u ktoś 
szpera w bezcennych zb io -
rach numi zma ty c znych , szu-
k a j ą c „Croix de Guerre" lub 
„Virtuti Militari". G d y b y 
ktoś n i euc z c iwy p r ó b o w a ł coś 
schować d o k ieszeni , w t e d y 
p. Józe f z a r e a g o w a ł b y na-
tychmias t . Z n a g o cała P r aga , 
j e g o szeroką w ba rach sy l -
w e t k ę , j e g o t w a r z r ześką , c ze r -
s twą . 

I n f o r m u j e n o w o p r z y b y ł y c h , 
w k t ó r y m straganie sztuczne 
szczęki nabyć , a gd z i e napra -
w i ć k o r b o w ó d czy oczyśc ić u-
branie.. . W i e wszys tko , n a w e t 
to, d l a c z e go ta młoda , co to 
w o d e s o d o w ą spr zeda j e , dziś 
rano sie spóźni . Sarn też n i e -
ma ł o m a do o f e r o w a n i a : f r a n -
cuskie i ang ie l sk ie m o n e t y i 
odznaczenia , „ m e d a l e o l i m p i j -
sk ie " . c en ty z I I I i I V R e p u -
b l ik i F r a n c u s k i e j i rub le 
sprzed I w o j n y , ban i e i dena -
ry , z w y j ą t k i e m tych, k tó re 
są w ob iegu. T e c h o w a gdz i e 
indz i e j . W s z y s t k o inne — w y -
k łada jak na dłoni . 

— Pani, gdybym to ja wie-
dział przed wojną, że tym bę- • 
de handlował, to bym cale 
życie zbierał te rzeczy. Przed 
1939 mia ł sk l ep z ga lante r ią 
na Z ą b k o w s k i e j . P o t e m , po 
w o j n i e zak ład jub i l e rsk i na 
P r a d z e oczyw iśc i e . D l a k l i en -
t ów swych to dowc i pny , to 
z łoś l iwy . G d y zby t d ługo ktoś 
p r zeb i e ra w j e g o k o l e k c j i , 

obrusza się: „No, idź, pan, idź, i 
tak groszem nie śmierdzisz! — 
C z y ż b y nie zna ł ł ac ińsk i e j 
p r a w d y „pecunia non olet"? 

B y ł o na Baza r z e w i e l e zna -
nych , cha rak t e r y s t y c znych d la 
f o l k l o r u m i e j s k i e g o innych 
postaci , j ak W i c u ś A n d r u s z -
k i ew i c z , z w a n y M a r y n a r z e m 
„ ć w i e r ć t o n o w a b l i sko masko t -
ka... w la tach os ta tn ie j w o j n y 
i tuż po n i e j " . Już nie ż y j e . 

Są i C za rne M a ń k i , R u d e 
Zośk i , P i ę k n e Franie . . . N a j -
p i ękn i e j s za z n ich t y tu ł „ k r ó -
l o w e j " o t r z y m a w s z y m a p o -
słuch p r ze z ca ły rok. A l e na 
co dz ień są g r z e c zne d la k l i -
enta, uśmiechnię te , i r e k l a -
m u j ą t o w a r spontaniczn ie : 
„Panie kochany, jak Boga ko-
cham, prosto z Paryża dosta-
łam, po swojej cenie oddaję". 

A w sobo ty? W t e d y jest 
ś w i ę t o g o ł ę b i a r z y i „ k a n a r k a -
r z y " — f u r k o c z ą w ó w c z a s w 
k l a tkach i za pazuchami „ j e -
d y n e na ś w i e c i e " okazy poc z -
t o w c ó w i k a n a r k ó w , „ j a k p r i -
m a d o n n a " ś p i e w a j ą c y c h , szcze-
k a j ą kund le i p inczerk i , p o d -
skaku ją kró l ik i . ^Tic d z iwnego , 
ż e k w i t n i e tu sztuka w y k ł ó c a -
nia się o ceny, tak r zadka już 
w Po l sce , p o w o ł y w a n i a się na 
mamus ie , św i ę t y ch pańskich 
i w s z y s t k i c h d i ab ł ów . P e w i e n 
F rancuz ożen iony z P o l ką , 
zna j ą c d o b r z e g w a r ę w a r s z a w -
ską, p o w i z y c i e na B a z a r z e 
R ó ż y c k i e g o p o w i e d z i a ł z g o -
r y c zą : 

— Jakby człowiek napraw-
dę chciał nauczyć się języka 
warszawskiego i poznać tych 
ludzi, kilka lat musiałby han-
dlować na bazarze; życia by 
się nauczył... 

Krystyna K O Z Ł O W S K A 

-X-
D a n s l e s t e m p s p a s s é s , l e q u a r -

t i e r d e V a r s o v i e P r a g a , p o s é e s u r 
l a r i v e d r o i t e d e l a V i s t u l e , a v a i t 
s e s p r o p r e s a r m e s : u n é c u s u r -
m o n t é d ' u n e c h a p e l l e d e N . D . 
d e L o r e t t e s o u t e n u e p a r t r o i s a n -
g e s e t t o u t e u n e s é r i e d e s a i n t s 
e t d ' i n s i g n e s r e l i g i e u x e t l a ï q u e s . 
D ' u n g o û t p a s t e l l e m e n t h e u -
r e u x , c e s a r m e s n e d e v a i e n t t o u -
t e f o i s p a s ê t r e u n e p r e u v e d u c a -
r a c t è r e p a r t i c u l i è r e m e n t p i e u x d e s 
h a b i t a n t s . C e s d e r n i e r s p r o f i -
t a i e n t p l u t ô t d ' u n a u t r e p r i v i l è g e : 
l e r o i L a d i s l a s I V p e r m i t à c e 
q u a r t i e r q u a t r e f o i r e s p e r m a n e n -
t e s . A i n s i , d e p u i s l e X V I I e s. t o u s 
l e s v e n d r e d i s , i l y a v a i t l e s m a r - • 
c h é s a u c h e v a u x e t a u x b e s t i a u x , > 
t o u s l e s m a r d i s e t s a m e d i s , d e s 
m a r c h é s t e l s q u ' o n l e s c o n n a î t > 
a u j o u r d ' h u i , p r é s e n t a n t t o u t c e 1 

q u i e s t u t i l e à l ' a l i m e n t a t i o n , à 1 

l ' h a b i l l e m e n t , à l a m a i s o n e t c . . . 1 

P r a g a a c o n s e r v é b i e n v i v a n t 1 

c e g o û t d ' u n c o m m e r c e p a r t i c u -
l i e r . L ' a l l u r e d u q u a r t i e r n ' a r i e n 1 

d e f o l i c h o n , s o n c a r a c t è r e l u i e s t 
d o n n é j u s t e m e n t p a r l e s t y l e h a u t 
e n c o u l e u r s d e c o m m e r c e q u i s ' y 
p r a t i q u e , c e p o u r r a i t ê t r e l e 
M a r c h é a u x P u c e s d e S t . O u e n , l e 1 

C a r r e a u d u T e m p l e , l a , , M o u f f e " , 1 
l e „ M a r c h é S t . P i e r r e e t c . . . L e 
B a z a r R ó ż y c k i e s t c o n n u d e t o u t 1 
V r a s o v i e e t d e s e n v i r o n s , o n y 
v i e n t t ô t l e m a t i n d a n s l ' e s p o i r 
d e t r o u v e r l ' o b j e t d e s es r ê v e s . 1 

L e s é t a l s , l e s é c h o p p e s c o n v i e n t 
l e p a s s a n t , l e s m a r c h a n d s v a n t e n t 
l a q u a l i t é d e s p r o d u i t s , p e r s u a -
d e n t à l ' a i d e d ' u n l a n g a g e i m a g é , 
v i f . b o n e x e m p l e d e l a l a n g u e d e s ' 
f a u b o u r g s — u n m a r c h a n d à l a 
s a u v e t t e v a n t e d e s p l a n t e s m é d i -
c i n a l e s , d e s l o t i o n s - m i r a c l e , l e t a - 1 

l e n t d u c a m e l o t r e s s e m b l e l e s 
c u r i e u x d a v a n t a g e s é d u i t s p a r s o n 
b a g o u q u e p a r s e s p l a n t e s s a n s 
d o u t e , m a i s i l s e t r o u v e r a t o u - 1 

j o u r s q u e l q u e s p i g e o n s p o u r se 
l a i s s e r c o n v a i n c r e . . . 

C h i f f o n s , b i b e l o t s , q u i n c a i l l e r i e , 
m e u b l e s , p l u s o u m o i n s d é f o n c é s , 
p i è c e s d é t a c h é e s , m é d a i l l e s j o u e t s , 
c h i o t s ( d e r a c e b i e n s û r ) , o n t r o u -
v e d e t o u t a u b a z a r R ó ż y c k i e t 
t o u t e s t à v e n d r e . C ' e s t u n p e t i t 
m o n d e f e r m é a v e c s e s p e r s o n n a -
g e s b i e n c o n n u s q u i d o n n e n t d u 
r e l i e f à l ' e n s e m b l e . L a „ f o u i l l e -
r i e " d o n n e f a i m , a l o r s i l f a u t 
m a n g e r d u s a u c i s s o n c h a u d o u 
d e s „ p y z y " . 

L e s c u r i e u x d e c e g e n r e d e 
^ f o l k l o r e , t o u r i s t e s o u p a s , s e 
d o i v e n t d ' a c c o m p l i r u n e v i s i t e a u 
B a z a r R ó ż y c k i , l e M a r c h é a u x 
P u c e s d e V a r s o v i e . 

W POSZUKIWANIU WODY 
NA MARSIE i KSIĘŻYCU 

CZ Ł O W I E K po t r z ebu j e do życ ia co dz ień 
900 g r a m ó w suchego po ż yw i en i a , t y l e ż 
t lenu i 2,7 k g w o d y . P r o b l e m w o d y s ta -

je s ię p i e r w s z o p l a n o w y m p r z y k a ż d e j p rób ie 
z a p r o j e k t o w a n i a na K s i ę ż y c u ko lon i i ludz i . 

P r z y p o m n i j m y sobie, j ak p o j a w i ł a s ię w o d a 
na Z i em i . P o w s z e c h n i e s ię dziś uważa , ż e Z i e -
m ia pows ta ła dz i ęk i zgęs tn ien iu ob łoku t w a r -
dych , s ta łych cząstek. W sk ład ich wchodz i ł a 
r ó w n i e ż w o d a . R o z p a d i z o t o p ó w p r o m i e n i o -
t w ó r c z y c h d o p r o w a d z i ł do ro zg r zan ia g ł ębok ich 
w a r s t w p lane ty , z a w a r t a w nich w o d a w y p a -
rowa ła , pa ra wydos t a ł a s ię na pow i e r z chn i ę i 
tu u leg ła kondensac j i , p ows ta ł y morza , oce -
any, w po l a rnych zaś obszarach — lody . 

W o d l e g ł e j przesz łośc i ana log i c zny proces 
p r z eb i ega ł r ó w n i e ż na Ks i ę ż ycu . P o n i e w a ż j e -
dnak średnia t empera tu ra pod pow ie r z chn ią 
Ks i ę ż y ca j es t niska, to pa ra w o d n a — jak 
p r z ypuszc za amerykańsk i a s t r o f i z yk G o l d — 
nie zamien i ł a s ię w w o d ę , a p o pros tu z a m a r -
zała, p r z y c z y m dość g ł ęboko pod p o w i e r z c h -
nią, na g ł ębokośc i r z ędu k i l ome t ra . 

T a k w i ę c , w s z y s t k o z a l e ż y o d t e m p e r a t u r n a p o -
w i e r z c h n i K s i ę ż y c a i p o d n i ą . O p o w i e d z m y w i ę c 
p o k r ó t c e , j a k i e t o są t e m p e r a t u r y i j a k u d a ł o s i ę 
j e z m i e r z y ć . 

K s i ę ż y c , j a k k a ż d e c i a ł o n i e b i e s k i e , w y p r o m i e n i u -
j e c a ł e w i d m o p r o m i e n i o w a n i a e l e k t r o m a g n e t y c z n e -
g o . D ł u g o ś ć f a l i , n a k t ó r ą p r z y p a d a m a k s i m u m 
e m i t o w a n e j e n e r g i i , z a l e ż y j e d n a k o d t e m p e r a t u r y : 
g d y b y K s i ę ż y c b y l r o z p a l o n y „ d o b i a ł o ś c i " (6 .000°C) , 
w y p r o m i e n i o w y w a ł b y —• p o d o b n i e j a k S ł o ń c e — 
ś w i a t ł o w i d z i a l n e ; j e s t o n j e d n a k ż e z n a c z n i e z i m -
n i e j s z y i j e g o p r o m i e n i o w a n i e c i e p l n e s k ł a d a s i ę 

i g ł ó w n i e z n i e w i d z i a l n y c h p r o m i e n i p o d c z e r w o n y c h 
\ i r a d i o w y c h . M i e r z ą c z Z i e m i k s i ę ż y c o w e p r o m i e -

n i o w a n i e p o d c z e r w o n e , o k r e ś l o n o t e m p e r a t u r ę p o -
w i e r z c h n i n a s z e g o n a t u r a l n e g o s a t e l i t y . S i ę g a o n a 
w c i ą g u d n i a na' r ó w n i k u + 1 2 0 ° C , a b y n o c ą s p a ś ć 
d o —170° C , a w o b s z a r a c h p o d b i e g u n o w y c h n a w e t 
—200° C. 

T e m p e r a t u r ę w a r s t w p o d p o w i e r z c h n i o w y c h m i e -
r z y s i ę z a p o m o c ą f a l r a d i o w y c h . O k a z a ł o s i ę , ż e 
d o b o w e w a h a n i a t e m p e r a t u r y p r z e n i k a j ą n a s t o s u n -
k o w o m a ł ą g ł ę b o k o ś ć ( w a r s t w a p y ł u k s i ę ż y c o w e g o 
j e s t d o s k o n a ł y m i z o l a t o r e m ) i j u ż k i l k a m e t r ó w p o d 
p o w i e r z c h n i ą t e m p e r a t u r a j e s t p r a k t y c z n i e s t a ł a 
( o k . —30° C ) . P r z y t a k i c h w a r u n k a c h w y d z i e l a j ą c 
s i ę z w n ę t r z a K s i ę ż y c a p a r a p o w i n n a z a m a r z a ć , 
t w o r z ą c w a r s t w ę l o d o w ą . P o d n i ą t e m p e r a t u r a j e s t 
j u ż w y ż s z a o d z e r a i t a m z n a j d u j e s i ę w o d a . 

W a r s t w a p o d g r u n t o w e g o l odu i w o d y is tn ie-
j e — być m o ż e -— r ó w n i e ż na Mars i e . R a d i o -
te leskopy z i emsk i e z m i e r z y ł y p r o m i e n i o w a n i e 
r a d i o w e Marsa na f a l ach 10 i 21 c m ; z g o d -
nie z t y m i p o m i a r a m i n i e zmienna na g ł ębo -
kośc i k i l ku m e t r ó w pod pow ie r z chn ią t e m p e -
ra tura w y n o s i —90 ° C z m o ż l i w ą pomy łką o 
20° C (Mars jest przec ież 20 razy da le j od Z i e -
mi niż Ks i ę ż yc , p r ze to granica błędu nie p o -
w i n n a nas dz iw ić ) . N a j w a ż n i e j s z e j ednak, iż 
jest to t empe ra tu ra u j e m n a i w a r s t w a lodu 
dz ięk i n i e j mog ł a s ię is totn ie u twor zyć . M a k -
s y m a l n a od leg łość m i ę d z y Z i em ią a M a r s e m 
w y n o s i 98 m i n km, m i n i m a l n a — w czas ie t zw . 
W i e l k i e j O p o z y c j i — 56 min . W i e l k a O p o z y -
c j a p o w t a r z a s ię co 15 lub 17 lat i nastąpi 
w ł aśn i e w b i e żącym roku. C z y n i t o Marsa o -
b i ek t em szczegó ln ie g o d n y m zainteresowania. . . 

U c z e n i a m e r y k a ń s c y , b i o r ą c p o d u w a g ę w y n i k i 
b a d a ń a p a r a t ó w „ M a r i n e r - 6 " i „ M a r i n e r - 7 " , w y s ł a -
n y c h w 1969 r . w o k o l i c e M a r s a , d o s z l i d o w n i o s k u , 
i ż g ł ó w n ą p r z e s z k o d ą o g r a n i c z a j ą c ą m o ż l i w o ś ć i s t -
n i e n i a n a M a r s i e ż y c i a j e s t b r a k w o d y . J e ś l i w p o -
b l i ż u p o w i e r z c h n i p l a n e t y i s t o t n i e j e s t w a r s t w a w i e -
c z n e j z m a r z l i n y , b ą d ź j e ś l i m a ł e i l o ś c i w o d y a t m o -
s f e r y c z n e j z d o ł a ł y g d z i e k o l w i e k s k o n d e n s o w a ć s i ę 
w p o s t a c i l o d u — t a m w ł a ś n i e m o g ł o b y m i m o 
w s z y s t k o r o z w i j a ć s i ę ż y c i e . . . 

I s tn i e j e h ipoteza, że lód może w y s t ę p o w a ć 
r ó w n i e ż na s a m e j p o w i e r z c h n i Ks i ę ż y ca . Na 
dużych szerokośc iach „ lunogra f i cz inych" , w 
pob l i żu b i e gunów , k ra t e r y two r zą s w y m i zbo -
c zami obszary w i e c z n e g o cienia. G ó r y b y w a j ą 
na K s i ę ż y c u w y s o k i e , d o 9 km, i d l a t e go ob -
s za r y tak ie n i e na leżą do r zadk ich . P o n i e w a ż 
t empera tu ra jest w nich n i e zm ie rn i e niska, 
p r z e t o — jak w y n i k a z ob l i czeń — w c iągu 
mi l i a rda lat w a r s t w a wo lno topniejącego lodu 
m o g ł a t a m osiągnąć 10 m grubośc i . 

Jak j ednak dotrzeć w obsza ry w i e c znego 
c ien ia i sp rawdz i ć , c zy l ód jest tam r z e c z y -
w iśc i e? Jest to zadan ie nader z łożone, d la 
c z ł ow i eka jeszcze w t e j c h w i l i s t anowczo zby t 
r y z y k o w n e . Jako p i e r w s z y dotrze tam za t em 
robo t -au tomat , zaopa t r zony w „ oko r a d i o w e " , 
d a j ą c e m u możność p r z eśw i e t l en i a gruntu f a -
l a m i r a d i o w y m i . 

N i e m a j ednak wą tp l iwośc i , że wspó łczesna 
technika wcz e śn i e j , c z y p ó ź n i e j p r z e ł a m i e t rud -
nośc i i dos tarczy nam odpow i ed z i na te pas-
j onu j ą c e py tan ia . 

D r inż. M a r k G I N Z B U R G 

rfiféïFï s l Majowe rocznice 
PANIE REDAKTORZE! 

..Jest-li człowiek, stary czy 
młody, nieczuły na maj?" 
zastanawia się w swoim „Ro-
ku Polskim" Zofia Kossak. I 
zaraz potem dochodzi do 
wniosku, że chyba takiego 
człowieka nie ma: młody wy-
czulony jest na urodę maja, 
„bo dusza W nim kwitnie do 
wtóru, stary, bo wspomina... 
— powiada. — Może sześć-
dziesiąty maj wydaje się pięk-
niejszy niźli osiemnasty? Sę-
dziwy Jagiełło nie był poetą, 
a umarł z zachwytu nad sło-
wikiem i majem". 

Ja także zaliczam się do 
wybrańców muz, ale mnie też 
ten miesiąc wzmacniający 
blask słońca, rozuńjający 
kwiaty i budzący uczucia, 
wprawia w liryczny nastrój, 
mnie też białość kwitnących 
drzewek przywodzi na myśl 
rajskie ogrody, również i w 
mojej nienawykłej do poetyc-
kich. uniesień robociarskiej 
głowie pałętają się różne achy 
i ochy — dalekie, niezdhrne 
krewne takich wspaniałych, 
przeszywających człowiekowi 
serce zdań, jak na przykład 
ta oto zwrotka piewcy walk 
polskiego proletariatu i pięk-
na Mazowsza. Władysława 
Broniewskiego: 

„ G d y b y t a k k u l ę z i e m s k ą 
o b j ą ć 
— o t t a k . 
j a k c ó r k ę — 
g d y b y t a k j ą p r z y c i s n ą ć d o 

s e r c a 
ż e b y p o c z u ł a . . . " 

Ponieważ jestem Polakiem i 
człowiekiem już niemłodym, 
wiec ten miesiąc czaru, poezji, 
piękna jeszcze dziewiczego 
każe mi także sięgać myślą 
wstecz, wracać do wydarzeń, 
które działy się w maju, ale 
wiele lat temu, i którym u-
pływający czas nie ujął aktu-
alności ani nie zatarł ich w 
mojej pamięci. Do takich wy-
darzeń należy zwycięstwo 
nad Niemcami hitlerowski-
mi. Trzecia ' Rzesza skapitulo-

wała dwadzieścia sześć lat te-
mu — 8 maja 1945 r. W roz-
pętanej przez nią straszliwej 
wojnie zginęło w sumie pra-
wie trzydzieści cztery miliony 
ludzi. Zaraz po zakończeniu 
działań wojennych pewien 
szwajcarski statystyk obliczył, 
że gdyby z tych wszystkich 
zabitych można było uformo-
wać kolumnę, długość tej ko-
lumny wynosiłaby osiem ty-
sięcy czterysta pięćdziesiąt 
dwa kilometry, a gruzy zni-
szczonych w trakcie wojny 
budynków, zgromadzone ra-
zem, dosięgłyby wysokości 
trzydziestu pięciu miliardów 
metrów. Ponieważ najwięcej 
wycierpiała od nazistowskich 
barbarzyńców Polska, ponie-
waż społeczeństwo polskie 
wyszło z wojny jako naród 
najbardziej skrwawiony, więc 
data 8 maja zakarbowała się 
w pamięci Polaków mocniej 
może aniżeli w świadomości 
innych narodów. Tym moc-
niej, że Polacy walnie się 
przyczynili do skruszenia hit-
lerowskiej potęgi. Przecież 
pierwszy na świecie milion 
żołnierzy, który przeciwstawił 
sie III Rzeszy, wystawiła we 
wrześniu 1939 r. właśnie Pol-
ska. Przecież w szturmowaniu 
Berlina uczestniczyły także i 
oddziały polskie. Przecież 26 
lat temu na murach świeżo 
zdobytej hitlerowskiej stolicy 
łopotała również flaga biało-
czerwona. Przecież ze wszyst-
kich członków koalicji anty-
hitlerowskiej Polska walczy-
ła najdłużej —- bez przerwy 
od 1 września 1939 r. do 8 
maja 1945 r., przez 2078 dni. 
Nie było w trakcie tej potwor-
nej wojny miesiąca, aby Polak 
nie zaznaczył swojej obecnoś-
ci w walce. Widziały polskich 
żołnierzy śniegi Norwegii, 
gdzie trzydzieści jeden lat te-
mu, w maju 1940 r., toczyli 
om bitwę o Narwik, widziały 
ich pustynie Libii, widziało 
ich angielskie niebo, widziały 
ich Francja, Holandia, Belgia 
i Włochy, gdzie dwadzieścia 

siedem lat temu, w maju 1944 
r. czerwone maki na Monte 
Cassino piły polską krew. 
Przez cały czas trwania woj-
ny byli oni na lądzie i wo-
dzie, w powietrzu i podziemiu 
wszędzie, gdzie można było 
bić Niemców. Myślę, że w 
rocznicę zwycięstwa nad hit-
leryzmem warto w rozmowach 
z przyjaciółmi-Francuzami i 
młodzieżą wspomnieć o tych 
kartach chluby Polaków na 
frontach II wojny światowej, 
bowiem wkład Polski w to 
zwycięstwo często bywa na 
Zachodzie bagatelizowany al-
bo po prostu przemilczany. 

Wraziła mi się także potęż-
nie w pamięć — może dlatego, 
że pół życia spędziłem w pół-
nocnej Franji — inna majo-
wa data: 9 maja 1915 r. Tego 
dnia odbyła się pod Arras bit-
wa, w której odznaczył się od-
dział „Bajończyków". Boha-
terstwo tych ochotników pol-
skich, którzy na kilka lat 
przed przybyciem na Nord 
pierwszych emigrantów oddali 
tam życie „za zmartwych-
wstanie Polski i za zwycię-
stwo Francji", upamiętnia 
pomnik wzniesiony w wiosce 
La Targette, przy szosie wio-
dącej z Arras do Béthune. 
Dawniej często tam jeździłem 
z kolegami. Proponuję Wam 
przenieść się myślą pod ten 
skromny pomnik, poświęcić 
mu chwilę skupionej uwagi i 
zespolić w jednym serdecz-
nym wspomnieniu tych, któ-
rzy tam polegli w maju 1915 r. 
z tymi, którzy w maju 1940 r. 
bili się za Polskę pod Narwi-
kiem, z tymi, którzy w maju 

1944 wyznaczali, jak napisał 
Władysław Broniewski, „na- . 
sze„ dranice w Monte Cassi-
no". i z tymi, którzy w maju 
1945 r. złożyli swoje życie na 
ołtarzu ojczyzny i wolności 
pod Berlinem. 

Bywajcie zdrowi, Drodzy 
moi. 

Józef Grzybek 
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L'air du temps 
Les chevaux piaffent d'impa-

tience sur la ligne de départ. 
Dans les tribunes surchargées, 
mille et un regards couvent 
amoureusement les fiers animaux. 
Tous attendent le coup d'envoi. 
Il va être donné. Il est donné! 
La course rapide fait retenir le 
souffle. Oubliée l'interruption de 
l'hiver, les turfistes se sont 
retrouvés dans leurs meubles, 
dans leur atmosphère. Qu'ils 
aient le vieil imperméable usé ou 
l'impeccable complet-veston, la 
même passion les tourmente. 

Oui. Le printemps a ramené la 
saison des courses, que se soit à 

© Służewiec, Longchamp ou ail-
leurs, ils sont fidèles au rendez-
vous. Où se situe la vérité de 
leur passion? Côté cheval ou 
côté jeu? L'un ne va pas sans 
l'autre certainement. Quant à 
vous, si votre visite est le résul-
tat d'une curiosité, une recherche 
du pittoresque, restez modeste, 
ne faites pas le fanfaron en 
lançant des réflexions qui se 
voudraient spirituelles ou sages, 
personne ne vous entendra, tout 
au plus on vous taxera d'un 
regard condescendant, cherchez 
plutôt à vous imprégner ou à 
saisir cette atmosphère particu-
lière, ce climat de fièvre qui se 
concentre autour du turf. Pro-
menez-vous sur la pelouse, allez 
faire un tour au paddock, si vous 
n'avez pas l'habitude de jouer il 
y a des chances pour que vous 
risquiez un billet, „on ne sait 
jamais", sera votre pensée 
secrète. Et si vous perdez, ce qui 
est le cas en général, ce sera 
votre petite contribution à la 
journée. Vous aurez vu ' frémir 
les magnifiques chevaux de race, 
les voir évoluer dans le cadre 
d'une journée de courses est un 
plaisir qu'il vaut la peine de 
s'offrir une fois. 

M 
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DEUX CELEBRITES NE SONT PLUS 
D e u x hommes , appar t enant à des 

branches c o m p l è t e m e n t opposées mais 
chacun ayant a t t e in t l e s ommet dans 
sa spéc ia l i té , v i ennen t de d ispara î t re . 

L e p r em i e r est Z b i g n i e w D r z e w i e c k i , 
qu i r eprésenta i t à lu i seul toute un 
p a g e de la mus ique po lona ise . Depu i s 
p lus de 55 ans i l se consacra à la m u -
s ique et lu i donna le me i l l eu r de lu i -
m ê m e . 

A p r è s des é tudes à V a r s o v i e e t à 
V i enne , i l r e g a g n e son p a y s e t est l e 
p lus j e u n e p ro f esseur du Conse r va t o i r e 
de Va rsov i e , i l a a lors 26 ans. Jusqu'à 
la f i n de sa v i e i l mène ra des ac t i v i t és 
p édagog i ques pu isqu ' i l a f o r m é bon 
nombre des g rands p ianistes po lonais . 
T o u t e f o i s i l se p rodu i t à l ' é t range r , à 
P a r i s en 1925 e t t r a v a i l l e sous la d i -
rec t ion d ' I g n a c y P a d e r e w s k i à R i o n d -
Bosson. I l est p r o - r e c t eu r du C o n s e r -
va to i r e quand K a r o l S z y m a n o w s k i r é -
f o r m e les études, puis i l en est le 
recteur. I l f u t l e c o - f o n d a t e u r de la 
Soc ié té de M u s i q u e contempora ine , 
r édac teur d 'un bu l l e t in é g a l e m e n t con -
sacré à la mus ique con tempora ine . 

A p r è s la L i b é ra t i on , i l se t r o u v e à 
C r a c o v i e et aussitôt f o n d e l 'Eco l e 
supér i eure de M u s i q u e et cont inue à 
se p r o d u i r e dans les d i v e r ses m a n i -
f es ta t i ons musica les , éd i t i on , j o u r n a -
l i sme etc..., tout en cont inuant à don -
ner des concer ts à t r a v e r s l 'Europe . 

LE LIVRE DE POCHE N'EST RIEN 
En e f f e t que peu t l e l i v r e de poche 

cont re le l i v r e m in ia tu re d 'un f o r m a t 
de 2,5 X 3 m m ! I l est d i f f i c i l e de d i re 
m i eux . L e man iaque , l e pass ionné 
c réa teur d 'un te l l i v r e est un ingén i eur 
de K a t o w i c e , Z y g m u n t Szkocny . Depu i s 
l ong t emps dé j à cet i ngén i eur cu l t i v e sa 
passion. Son l i v r e l e p lus „ g r a n d " a 
6 X 7 mm, c omprend 42 pages où se 
l o g en t 2340 le t tres . C 'es t une b i o g raph i e 
de Gu t enbe r g . L e l i v r e su ivant , p lus 
pet i t , a 5 X 6 m m , on y l i t la b i o -
g raph i e de Kośc iuszko . L e t r o i s i ème 
est consacré à la b i o g raph i e de M a r i e 
C u r i e - S k l o d o w s k a . Son aspect , 4,5 X 5 
mm, 64 page , 1500 signes. Ghand i aussi 
a dro i t à sa b i og raph i e , 40 pages d 'un 
f o r m a t de 3 X 4 m m . Et en f in , la 
b i o g raph i e de Cope rn i c , 50 pages d 'un 
f o r m a t d e 2,5 X 3 m m . I l . p a ra i t que 
c 'est l e r e co rd des m ic ro l i v r es . L ' e n n u i 
pour une t e l l e l e c ture est qu ' i l f a u t se 
p r ocure r une loupe , une t rès grosse 
l oupe ! 

L ' i n g én i eu r Z y g m u n t , S z k o c n y m è n e à 
b ien sa passion. Ce r ta ines personnes 
cherchent à v o i r t ou jours p lus g rand , 

lui , t ou j ours p lus pet i t . T o u t est 
v r a i m e n t r e l a t i f dans les ambi t ions . D e 
toutes façons , m e n e r à b i en une en -
t repr i se si pé r i l l euse m é r i t e un g rand 
coup d e chapeau! 

Son ac t i v i t é dans l ' o r gan isa t i on de 
l ' Assoc ia t i on F r é d é r i c Chop in et du 
Concours Chop in , const i tue un chap i t r e 
à part . Dans l e m ê m e t emps i l est un 
des c o - f onda t eu rs de la S P A M dont i l 
f u t , des années durant , l e p rés ident , 
c o m m e i l f u t l e p rés ident du Concours 
Chop in . 

L e 8 a v r i l de rn i e r i l f ê t a son 80e a n -
n i v e r sa i r e . I l s 'est é te in t l e 11 a v r i l 
après une l onque ma lad i e . 

L a v i e de Józe f K r z e p t o w s k i , qu i est 
décédé à 67 ans, se l i t c o m m e un 
roman d 'aventures . Depu i s l ' année 1934, 
i l é ta i t sauve teur , gu ide de m o n t a g n e 
et instructeur de ski. 

Dans les années de l ' occupat ion 
h i t l é r i enne , i l p r i t une par t a c t i v e dans 
la rés is tance et r e m p l i t les f onc t i ons 
de courr i e r . 58 f o i s i l f i t la route des 
T a i r a s à Budapest . I l f i t passer la 
f r o n t i è r e à des personnes qu i f u y a i e n t 
d e van t l a ges tapo e t v ou la i en t g a g n e r l e 
sud d 'où i ls r e j o i gna i en t l ' A r m é e p o -
lonaise . I l passa la poste, des armes , 
de l ' a r gen t , la pr ise de sa pe r sonne 
é ta i t m i se à p r i x par les A l l e m a n d s . 

L e s host i l i tés terminées , K r z e p t o w s k i 
r epr i t ses occupat ions de sauve t eur et 
g u i d e de montagne . P e u de t emps 
avan t sa mor t , i l conduisa i t enco r e une 
excurs i on en montagne . I l a va i t reçu 
de nombreuses décorat ions. 

Ces d e u x hommes , dans leurs do -
ma ines par t icu l i e rs , ont se rv i f i d è l e -
ment l eur pays , c 'est pourquo i l eur 
d ispar i t i on a tent surpr is e t at tr is té 
les Po lona is . 

EN COURANT. . . EN COURANT. . . 
0 Part ie de Silésie, une équipe de 

dix alpinistes est en route pour Callao. 
Elle tentera de gagner les cimes invio-
lées des Andes péruviennes. C'est grâce 
à l 'aide financière de dif férentes en-
treprises et instituts de Silésie, que 
cette expédition a pu être entreprise. 

9 L a navigation f luviale va disposer 
d'un nouveau bâtiment qui est l 'un des 
grands du genre: il pourra accueillir 
370 passagers et les cabines disposent 
de 90 couchettes. Le „Rac ławice" 
coursera entre Varsovie et Pu ławy , la 
durée de la petite croisière sera de 6 h, 
environ. 

^ U n séminaire pour les étudiants 
s'est tenu à TJniejôw. Le thème en 
était le „droit et la médecine". Ont 
été abordés des problèmes tels l 'erreur 
du médecin et sa responsabilité civile, 
les Interventions expérimentales biolo-
giques ou thérapeuthiques à la lumière 
de la justice, le problème de la trans-
plantation des organes etc... Des repré-
sentants du corps juridique prirent part 
également à ce séminaire. 

9 Avec le printemps, la gare f luviale 
de Varsovie a trouvé son emplacement 
définitif près du pont Poniatowski. 
C'est elle qui reçoit les réservations et 
les demandes d'excursions par bateau. 

• Le théâtre étudiant „ H y b r y d y " se 
produit depuis peu sur la petite scène 
du théâtre Ateneum avec des pièces de 
jeunes auteurs. Sur la scène proprement 
dite du théâtre, ils ont présenté éga-
lement un spectacle durant trois jours. 
L a direction de ce théâtre permet aux 
jeunes troupes de se manifester en leur 
prêtant son établissement. 

0 Le cabaret „Jama Micha l ika" de 
Cracovie, continue la tradition du 

„Bal lon vert " crée par Boy-Że leński 
(génial traducteur de la littérature 
française) il y a 75 ans. Depuis 1960, le 
cabaret a donné 1600 représentations. 
Le nouveau programme est consacré à 
Boy, il connaît un énorme succès. 

9 Les monts Bieszczady, connus pour 
leur aspect sauvage, deviennent de plus 
en plus accessibles aux touristes. De 
nouvelles chaussées sont en cours de 
construction et constituent autant d 'ou-
vertures sur „le vaste monde" . 

9 Les autobus circulant sur des 
grands parcours vont se voir équipés 
de récepteurs téléphoniaues. L a direc-
tion de la P K S (communication rou -
tière nationale) de W roc ł aw a pris cet-
te décision après l 'expérience tentée 
sur certaines lignes, expérience qui 
s'est révélée concluante. 

0 H. Baranowski , conservateur de 
la bibliothèque de l 'Université Copernic 
de Toruń, a terminé un travail de 
longue haleine consistant en une 
„Bibl iographie de Toruń" . Tous les 
domaines entrant dans la v ie de la 
cité au cours des siècles y sont traités, 
cela jusqu'en 1970. 

9 L'organisation mondiale F A O a 
confié à l'Institut de la Protection des 
Végétaux de Poznań, des t ravaux de 
recherches portant sur la nocivité des 
produits chimiques employés dans la 
protection des végétaux. Les résultats 
de ces travaux seront communiqués à 
tous les pays membres de l ' O N C . 

9 L a Pologne v a construire à l 'é -
tranger une quarantième sucrerie. U n 
contrat vient d'être signé avec la Grèce. 
L 'usine s'élevera à Xanthi, en Thrace 
septentrionale. 

Les embarras 
des vieilles cités 

L e s v i e i l l e s cités h is tor iques te l les 
Sandomie r z , P r z e m y ś l , e t Zamość , t ou -
tes o rgue i l de l ' a r ch i t ec ture po lona ise 
e t s y m b o l e de la cu l ture du pays , ont 
des ennuis a vec l eur sous-sols. A i n s i à 
Sandomie r z , d ' immenses t r a v a u x ont 
dû ê t r e en t repr i s pour conso l ider e t les 
sous-sols, const i tués de oaves e t de 
coulo i rs courant sous toute la v i l l e , et 
l ' e s ca rpement dont l e g l i s sement est la 
cause de l ' é b ran l emen t des f onda t i ons . 
P o u r toutes ces v i l l es posées au bo rd 
de la V i s tu l e , le p r o b l è m e est à peu 
près l e m ê m e , car toutes f u r e n t cons-
t ru i tes p lus ou mo ins dans des cond i -
t ions ident iques . 

L a d e rn i è r e en date à conna î t r e de 
pare i l s embar ras , est Opa t ow i e c . L à , 
enco r e l a pe t i t e c i t é s ' é ta le sur une 
hauteur à l ' endro i t où l e D u n a j e c se 
j e t t e dans la V i s tu l e . L e s e a u x du 
D u n a j e c on t a t taqué l ' e sca rpement 
qu 'un g l i ssement de t e r ra in menace . 
Ces p rob l èmes racon ten t l 'h is to i re des 
cités. Des caves de p lus ieurs é tages 
é ta ient construi tes au M o y e n - A g e , e l l es 
s e r va i en t de magas ins , d 'abr is , les 
l aby r in thes souterra ins pe rme t t a i en t 
a u x habi tants de se cacher d e v a n t les 
invas ions ennemies , les log is se c o n -
struisa ient sur c e u x en ruines, on en 
oub l ia i t plus o u mo ins les caves qu i 
f o r m a i e n t autant d 'espaces v i d e s à la 
merc i des a f f a i s sements . A i n s i de rn i è -
r ement Sandomi e r z a connu un a f -
f a i s s ement de t e r ra in dont la cause 
était l ' é c l a t ement d 'une canal isat ion. I l 
est à s i gna le r jus t ement que S a n d o -
m i e r z connaissai t un sys t ème de cana -
l isat ion du t emps du Cas im i r l e G rand , 
soit au X l V e s. E l l es é ta ient const i -
tuées d 'un bo is très dur et enter rées à 
2 m. de p r o f ondeur . 

T o u t est t enté pour conso l ide r le 
sous-sol de ces v i l l es , des t echn iques 
nouve l l e s sont mises au po int e t a p -
p l iquées . Depu i s l ong t emps la sc ience 
m o d e r n e est au se rv i ce de la sau-
v e g a r d e des monuments du passé, dans 
ce cas préc is , p lus q u e jamais . 

• • • H H M H i 
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POLSKA MALARKA 
ODNOSI SUKCESY w GHANIE 

Pani M a r i a Kamińska, ma -
I a rka -amatorka przebywa jąca 
w Ghanie ma lu je Czarną A f -
rykę, j e j piękne dziewczęta i 
egzotyczną przyrodę. T w ó r -
czość p. Kamińskie j zrobiła w 

N i e d a w n o p o i n f o r m o w a l i ś m y n a -
s ze C z y t e l n i c z k i o t y m , c o d y w a -
n y l u b i ą , d z i s i a j p o r o z m a w i a m y 
o t y m , c z e g o d y w a n y n i e l u -
b i ą - A w i ę c n i e l u b i ą : 

9 Z b y t o s t r y c h s z c z o t e k , m o c -
n e g o c z y s z c z e n i a i d r a p a n i a , 

• W i l g o c i , k t ó r a b a r d z o i m 
s z k o d z i — t w o r z ą s i ę f a ł d y i z a -
g i n a j ą r o g i , 

• W o d y i p ł y n n y c h ś r o d k ó w 
c h e m i c z n y c h ( c z y s z c z ą c y c h ) j e ż e l i 
p r z e n i k a j ą a ż d o s p o d n i e j w a r -
s t w y d y w a n u . C z y ś c i ć n a l e ż y t y l -
k o p o w i e r z c h n i e d y w a n u , a ś r o d k i 
c z y s z c z ą c e n a k ł a d a ć w p o s t a c i 
p i a n k i , 

• N a j b a r d z i e j s z k o d z i d y w a n o m 
g o r ą c a w o d a i k a ż d y i n n y g o r ą c y 
p ł y n , n p . k a w a , m l e k o , h e r b a t a , 
g d y ż t w o r z ą o n e f a ł d y , w y b r z u -
s z e n i a i z a c i e k i . J e ś l i z d a r z y s i ę 
t a k i p r z y p a d e k , n a l e ż y z e b r a ć 
n a d m i a r w i l g o c i , d y w a n u n i e ś ć i 
w y s u s z y ć i p r z e p r o w a d z i ć c z y s z -
c z e n i e d o p i e r o n a s t ę p n e g o d n i a , 

9 N i e w o l n o u s t a w i a ć m e b l i na 
ś w i e ż o o c z y s z c z o n y m d y w a n i e , 
c h o c i a ż b y t y l k o l e k k o w i l g o t n y m , 
a b y n i e p o w s t a ł y na n i m t r w a ł e 
o d g n i e c e n i a p r a w i e n i e m o ż l i w e d o 
u s u n i ę c i a . 

ZŁOTE MYŚLI 

Zycie byłoby nie 
do zniesienia, gdyby 
nie przyjemności. 

L o r d P a l m e r s o n 

iź 

Są chwile, kiedy 
wszystko ci się uda-
je, ale nie przerażaj 
się, to minie. 

J u l e s R e n a r d 

A U F U M E T 
S A V O U R E U X 

L'entremets aux amandes 

R a p i d e à p r é p a r e r , f a c i l e à 
r é u s s i r , l ' e n t r e m e t s es t t o u j o u r s 
u n d e s s e r t a p p r é c i é . I l p e u t ê t r e 
r é a l i s é a u x n o i x o u a u x a m a n d e s , 
m a i s l e s a m a n d e s se p r ê t e n t p a r -
t i c u l i è r e m e n t b i e n a u x e n t r e m e t s . 

A p r è s a v o i r f a i t g r i l l e r 150 g r . 
d ' a m a n d e s p r e n e z - e n la m o i t i é 
q u e v o u s j e t t e r e z d a n s u n d e m i -
l i t r e d e l a i t a v e c 100 g r . d e s u c r e 
e t u n e g o u s s e d e v a n i l l e . F a i t e s 
c h a u f f e r t r è s d o u c e m e n t . A p a r t , 
m e t t e z à f e u d o u x , d u r a n t 3 m n 
e n v i r o n , 60 g r . d e f a r i n e a v e c d u 
b e u r r e (60 g r . e n v . ) e n m é l a n g e a n t 
b i e n . E n s u i t e a r r o s e z e n v e r s a n t 
p e t i t à p e t i t , l e l a i t c h a u d d o n t 
v o u s a u r e z ô t é la g o u s s e d e v a -
n i l l e . Q u a n d v o u s a u r e z b i e n m é -

Ghanie p r awdz iwą furorę, nie-
dawno w Akrze miała miejsce 
druga wys tawa obrazów uta-
lentowanej malarki, której p a -
stele w y w o ł u j ą ogólny zach-
wyt. W folderze wys tawy p. 
Kamiński e j można przeczytać, 
że malarka „zafascynowana 
ludźmi i scenerią A f r yk i m a -
lu je wyłącznie z natury, p re -
zentując p rawdę o Ghanie i 
A f ryce ' " . Na jpoważnie jsze p i -
sma stołeczne A k r y entuzja-
stycznie oceniły poziom eks-
ponowanych obrazów p. K a -
mińskiej, j e j w y j ą t k o w ą zna-
jomość miejscowego obycza-
ju i sympatię, jaką żywi m a -
larka dla Ghany i Ghana jeży-
ków. War to zaznaczyć, że po l -
ska artystyka jest jedną z 
nielicznych osób, które po -
święciły s w ó j talent gościnnej 
ziemi ghanajskie j . 

DAMY? 
P o l i c j a w o j s k o w a w oboz ie 

pod S y d n e y (Aus t ra l i a ) a resz -
t owa ła 3 „ d a m y " , k tóre , g d y 
zabron iono im w s t ę p u na t e -
ren obozu w o j s k o w e g o , dos ta -
ły s ię tam skacząc na spado-
chronach ze śmig ł owca . K o -
mendan t obozu ośw iadczy ł , że 
w y c z y n przeds i ęb io rczych pań 
s tanowi j e d y n y tego r o d z a j u 
w y p a d e k w histori i w o j s k o -
wośc i . 

NOTKI - PLOTKI 
Historią własnego ży-

cia grać będzie w fil-
mie przygotowywanym 
w Paryżu 21-letnia Tur-
czynka, ponoć skoliga-
cona z rodem ostatnich 
sułtanów, Barbara de 
Cid Ornellas. Sześcio-
krotnie wychodziła za 
mąż, po raz pierwszy — 
„sprzedana" przez rodzi-
nę. Film reżyseruje jej 
aktualny mąż. 

* 

Maria Cassalini, 47-
letnia Włoszka z Brin-
disi, urodziła 32 dziecko. 
Po raz pierwszy została 
matką w 15 roku życia 
a swój rekord macie-
rzyństwa uzyskała dzię-
ki temu, że dwukrotnie 
urodziła czworaczki, raz 
— trojaczki i kilkakrot-
nie bliźnięta. Pogratu-
lować? 

Znany przed wojną 
tancerz, Czesław Ko-
narski, mąż Alicji Ha-
lamy, wespół z londyń-
skim hotelarzem i res-
rauratorem, również 
Polakiem —- Bronisła-
wem Postem, otwiera w 
Hiszpanii restaurację, w 
której serwowane będą 
tradycyjne dania pol-
skiej kuchni. 

Biura reklamowe w 
NRF nie mogą znaleźć 
modelek pozujących do 
reklam papierosów, gdyż 
piękne dziewczęta uwa-
żają swój udział w 
kampaniach nikotyno-
wych za koniec kariery 
zawodowej. 

Pomimo ofensywy 
„midi" i „maxi" — „mi-
ni" pozostało niezwycię-
żone na rynku mody, 
szczególnie w ubiorach 
dziewcząt i młodych 
kobiet. 

Irena Kwiatkowska-najpopularniejsza 
Na jpopu l a rn i e j s z ą W a r s z a -

w i a n k ą R o k u została z n a k o -
mi ta aktorka , znana w c a ł y m 
K r a j u i poza j e g o g ran i cami 
— I R E N A K W I A T K O W S K A . 
K a ż d e p o j a w i e n i e się pan i I r e -
ny ,na scen ie czy es t radz ie jest 
z apow i edz i ą p r a w d z i w y c h pe -
r e ł ek humoru, gdy ż ś m i e c h 
t o w a r z y s z y j e j na co dzień. W 
p i ą t y m doroczinym p leb iscyc ie 
p r z e p r o w a d z o n y m w ś r ó d s łu -
chaczy Po l sk i e go Rad ia , p. 
I r ena o t r z y m a ł a n a j w i ę k s z ą 
l i c zbę g ł osów swo i ch w i e l b i -
cie l i . 

P r z e d p ięc iu la ty l istę n a j -
popu la rn i e j s zych W a r s z a w i a -
nek o t w o r z y ł a pani M i e c z y s -
ł a w a Ćw ik l ińska , w r. 1968 
„ n a j p o p u l a r n i e j s z ą " została 
H a n k a B ie l i cka , p rzed d w o m a 
la ty — sp ikerka T V , Edy ta 

l a n g é l e t o u t , m e t t e z à f e u d o u x 
p o u r l a i s s e r é p a i s s i r , sans c e s s e r 
d e r e m u e r . V o u s l a i s s e r e z e n s u i t e 
l e l a i t r e f r o i d i r p u i s v o u s y 
a j o u t e r e z t r o i s j a u n e s d ' o e u f s , d u 
. . j a r z ę b i a k " o u d u k i r s c h (2 c u i l -
l e r é e s à s o u p e ) e t e n c o r e 60 g r . d e 
b e u r r e . A p a r t v o u s m o n t e r e z e n 
n e i g e l e b l a n c des t r o i s o e u f s q u e 
v o u s a j o u t e r e z t r è s d é l i c a t e m e n t à 
la c r è m e . 

B e u r r e z u n m o u l e e t s a u p o u d r e z 
l e f o n d e t l e s p a r o i s d u r e s t e d e s 
a m a n d e s e f f i l é e s . V e r s e z - y la p r é -
p a r a t i o n e t f a i t e s c u i r e à f e u d o u x 
d u r a n t 50 m n . N ' o u b l i e z pas d e 

ba i s s e r r e f r o i d i r a v a n t d e d é m o u -
l e r . 

E r n e s t i n e D O D U E 

W o j t c z a k , a w roku ub i e g ł ym 
— A n n a G e r m a n . 

M ó w i pani I r ena : 
— N i e u k r y w a m , że jest to 

d la m n i e og romna p r z y j e m -
ność b y ć na jpopu la rn i e j s zą 
mieszkanką sto l icy, t y m b a r -
dz i e j , żę w ś r ó d konkurentek 
by ł o w i e l e „ babek na m e d a l " . 
C h c i a ł a b y m ż y c z y ć w s z y s t k i m 
paniom, bez w z g l ę d u na to, 
jaką popularnośc ią się cieszą 
— w i e l e radości i uśmiechów, 
do k t ó r y ch w m i a r ę swo ich 
sk r omnych moż l iwośc i będę 
starała s ię p r zyc zyn iać . 

Kącik modnisi 

N O S I M Y S Z O R T Y 
Jak już w i a d o m o „os ta tn im 

k r z y k i e m ' " m o d y w nadcho -
d z ą c y m sezonie będą szorty . 
A l e n ie j ako s t ró j spo r t owo -
p l a ż o w y , lecz na ulicę, na p o -
po łudnie , na w i e c z ó r . N a j m o d -
n i e j s z e będą szor ty z m a t e -
r i a ł ó w ozdobnych i b ł ys zczą -
cych, z dżerse ju i skóry . W 
m o d n y c h „bout iQuach" na 
B o u l e v a r d St. G e r m a i n sprze -
d a j e s ię codz i enn ie po k i l k a -
dz ies iąt par s z o r t ów „ w y j ś c i o -
w y c h " , dosyć drog ich . A l e w 
domach t o w a r o w y c h m a j ą się 
n i e b a w e m ukazać szor ty w 
m a s o w y m w y d a n i u i po n i ż -
sze j cenie . P onoć i pan ie oko ło 
p ięćdz ies ią tk i n i e un ika ją szor -
t ów , k t ó r e zosrbały uznane j ako 
s t ró j n i e za l eżny od w i eku , a 
w y ł ą c z n i e od f i g u r y . 

S z o r t o w ą m o d ę p o p a r ł y j u ż l i c z -
n e g w i a z d y f i l m o w e i p i o s e n k a r -
k i . D o p r e k u r s o r e k t e j m o d y n a -
l e ż ą m . i n . S y l v i a V a r t a n i U r s u l a 
A n d r e s s . A n o c ó ż , k r ó l O w a - m o d a 
z a r z ą d z i ł a s z o r t y i t r z e b a b ę d z i e 
b i e g a ć p o ś w i e c i e w k r ó t k i c h 
m a j t e c z k a c h ! K t ó r a p a n i n a s t ę p -
na? 

D R O G A P A N I A N N O ! 

J a k i e s t r a s z n i e n i e m ą d r e są 
d z i e w c z ę t a ! N i e k t ó r y m s i ę w y d a -
j e , ż e k a ż d y c h ł o p i e c , j a k i na 
n i e s p o j r z y , u ś m i e c h n i e s i ę c z y 
z a g a d a — t o j u ż k a n d y d a t n a m ę -
ża . W s z y s t k i e k o m p l e m e n t y b i o -
r ą p o w a ż n i e , z a k o c h u j ą s i ę w i ę c 
na ś m i e r ć i ż y c i e , a p o t e m p r z e -
ż y w a j ą r o z c z a r o w a n i a . M a m t a k ą 
j e d n ą p r z y j a c i ó ł k ę . N i e j e s t j u ż 
n a w e t s m a r k a t ą , l i c z y s o b i e 25 
l a t , a c i ą g l e w i e r z y w p i ę k n e 
s ł ó w k a m ę ż c z y z n . W k o ń c u j e s t 
s a m a i c o p a r ę m i e s i ę c y r o z p a -
c z a p o s t r a c i e k a n d y d a t a na m ę -
ża . O s t a t n i o p o s z ł a za d a l e k o , U -
l e g ł a n a m o w o m j e d n e g o p a n a i 
z a c z ę ł a z n i m ż y ć . P o n i e w a ż j e s t 
d z i e w c z y n ą b a r d z o u c z u c i o w ą , u -
w a ż a ł a , ż e t a k i e z w i ą z a n i e s i ę z 
m ę ż c z y z n ą z o b o w i ą z u j e g o j u ż na 
p e w n o d o ś l u b u . N i e s t e t y , s t a ł o 
s i e i n a c z e j . P o k i l k u m i e s i ą c a c h 
o n z e r w a ł i z n i k n ą ł . M o ż e s o b i e 
p a n i w y o b r a z i ć , c o p r z e ż y w a m o -
j a p r z y j a c i ó ł k a . Jes t t o o s o b a z 
z a s a d a m i i j e ś l i z g o d z i ł a s i ę na 
t a k i k r o k , t o t y l k o z w i e l k i e j m i -
ł o ś c i . T e r a z c z u j e s i ę u p o k o r z o n a , 
z h a ń b i o n a i n i e m o r a l n a . B o j ę s i ę , 
ż e m o ż e s o b i e c o ś z ł e g o z r o b i ć . 
W i e m , ż e t a k i c h k o b i e t , j a k ona 
j u ż p r a w i e s ię n i e s p o t y k a . D l a -
t e g o t y m b a r d z i e j s i ę o n i ą d e -
n e r w u j ę , b o z a c h o w u j e s i ę j a k 
s z a l o n a . Z a m i e s z k a ł a m u n i e j , n i e 
z o s t a w i a m j e j a n i na c h w i l ę sa -
m e j , a l e t o n i e p o m a g a , b o o n a 
t y l k o p ł a c z e i r o z p a c z a n a d so -
b ą . J a k j e j w y t ł u m a c z y ć , ż e b y 
n i e b r a ł a t e g o t a k p o w a ż n i e ? 

P R Z Y J A C I Ó Ł K A 

D R O G A P A N I ! 

T r z e b a ' j e j w y t ł u m a c z y ć n a 
p r z y k ł a d a c h . P o w i e d z i e ć o s o b i e , 
n a w e t j e ś l i t o n i e p r a w d a , ż e i 
p a n i k o g o ś m i a ł a p r z e d ś l u b e m . 
O p o w i e d z i e ć o s t o s u n k a c h , j a k i e 
d z i ś na o g ó ł ł ą c z ą d z i e w c z ę t a i 
c h ł o p c ó w . O t y m , ż e n o r m y m o -
r a l n e p o d t y m w z g l ę d e m b a r d z o 
s i ę z m i e n i ł y . R z a d k o s i ę z d a r z a , 
b y m ą ż b y ł p i e r w s z y m m ę ż c z y z -
n ą , a ż o n a p i e r w s z ą k o b i e t ą . N i e 
w i e m c z y t o d o b r z e c z y ź l e . N i e 
z a s t a n a w i a m s i ę n a d t y m . P r z e - , 
c i e ż t a k j e s t i t r z e b a s i ę l i c z y ć 
z r z e c z y w i s t o ś c i ą . I n n a n a t o m i a s t 
s p r a w a z a s ł u g u j e n a u w a g ę . C z a -
s e m p o t a k i c h r o z c z a r o w a n i a c h , 
j a k t o , k t ó r e s p o t k a ł o p a n i p r z y -
j a c i ó ł k ę , k o b i e t y r z e c z y w i ś c i e z a -
t r a c a j ą w s z e l k i e p o c z u c i e m o r a l -

n e . U w a ż a j ą , ż e t o j u ż w s z y s t k o 
j e d n o , ż e m o ż n a m i e ć w i e l u k o -
c h a n k ó w , ż e t o n i e m a w o g ó l e 
z n a c z e n i a . I tu t k w i n i e b e z p i e -
c z e ń s t w o . D l a t e g o t e ż p o w i n n a 
p a n i u s p o k a j a j ą c p r z y j a c i ó ł k ę , 
t ł u m a c z y ć j e j , ż e n a p e w n o w r e -
s z c i e s p o t k a c z ł o w i e k a g o d n e g o 
j e j u c z u c i a , ż e g o p o ś l u b i i b ę -
d z i e s z c z ę ś l i w a . 

A N N A 

K O C H A N A P A N I A N N O ! 

M o i s ą s i e d z i m a j ą s y n k a d w u -
n a s t o l e t n i e g o . C i ę ż k o m u i d z i e 
n a u k a , r o d z i c e n i e u m i e j ą m u p o -
m ó c . P o t r a f i ą g o t y l k o b i ć i w y -
m y ś l a ć m u , ż e s i ę n i e u c z y . Ja 
w i e m , ż e j e s t i n a c z e j . D z i e c k o j e s t 
n e r w o w e , ł a t w o s i ę p e s z y , z t r u -
d e m p r z y c h o d z i m u z r o z u m i e n i e 
p e w n y c h p r z e d m i o t ó w . P o s t a n o -
w i ł a m w i ę c z a j ą ć s i ę n i m , b o 
m a m s p o r o w o l n e g o c z a s u . J u ż 
n i e p r a c u j ę , a j e s t e m w y k s z t a ł -
c o n a . Z a p r o p o n o w a ł a m w i ę c , ż e b y 
c h ł o p i e c p r z y c h o d z i ł d o m n i e c o -
d z i e n n i e . B ę d ę g o u c z y ć a r ó w -
n o c z e ś n i e p o m o g ę m u w p o p r a w -
n y m m ó w i e n i u i p i s a n i u p o p o l -
sku , "bo t e g o p r z e c i e ż w s z k o l e 
s i ę n i e u c z y . R o d z i c e j e d n a k u -
w a ż a j ą , ż e n i e n a l e ż y c h ł o p c u p o -
m a g a ć , b o m a s ł a b e w y n i k i z 
p o w o d u l e n i s t w a . T o n i e p r a w d a . 
O n j e s t c h ę t n y i p r a c o w i t y , p o 
p r o s t u n i e n a d ą ż a s a m za p r o -
g r a m e m s z k o l n y m i n i e u m i e r o z -
ł o ż y ć s o b i e p r a c y . K r z y k i r o d z i -
c ó w a z w ł a s z c z a b i c i e d z i e c k a na 
n i c s i ę n i e z d a j ą , p r z e c i w n i e , p o -
g a r s z a j ą s p r a w ę . J a k i m j e d n a k 
t o w y t ł u m a c z y ć ? N i e c h c ą w o -
g ó l e s ł u c h a ć m o i c h r a d , a b o j ę 
s i e i c h u r a z i ć . 

S Ą S I A D K A 

S Z A N O W N A P A N I ! 

W y d a j e m i s i ę , ż e j e s t b a r d z o 
p r o s t y s p o s ó b . J a k o p r e t e k s t u 
n i e c h p a n i u ż y j e o w e j n a u k i j ę -
z y k a p o l s k i e g o , n i c n a r a z i e n i e 
m ó w i ą c o i n n y c h p r z e d m i o t a c h 
s z k o l n y c h . M o ż e na t o r o d z i c e 
c h ł o p c a , j a k o P o l a c y , s i ę z g o d z ą . 
A p o c i c h u t k u , p r z y o k a z j i , g d y 
j u ż b ę d z i e p a n i m i a ł a d z i e c k o u 
s i e b i e , p o m o ż e m u p a n i w e w s z y s t -
k i c h p r z e d m i o t a c h . N a r a z i e r o -
d z i c e m o g ą o t y m n i e w i e d z i e ć . 
A g d y c h ł o p i e c z r o b i p o s t ę p y , g d y 
z a c z n i e o t r z y m y w a ć l e p s z e n o t y , 
w ó w c z a s w y j a w i p a n i ca ł ą p r a w -
d ę . F a k t , p r z e z p a n i ą o p i s a n y n i e 
j e s t b y n a j m n i e j o d o s o b n i o n y . R o -
d z i c e c z ę s t o n i e z d a j ą s o b i e s p r a -
w y z t r u d n o ś c i , j a k i e m a j ą i c h 
d z i e c i w n a u c e . N a j c h ę t n i e j w i ę c 
w s z y s t k o k ł a d ą n a k a r b l e n i s t w a 
i p r ó t o u j ą p r z e c i w d z i a ł a ć k ł o p o t o m 
p r z e z b i c i e i a w a n t u r y . M y ś l ę , ż e 
p a n i p o m o c b ę d z i e i s k u t e c z n a i 
w y c h o w a w c z o b a r d z o w s k a z a n a . 

A N N A 

§ § MECENAS RADZI § § 
Pan W ł adys ł aw D L C G O W S K I , Isle Jourdain (Gers). 

Pracowałem 10 lat w kopalni St. Etienne od 1923 do 1933 1 
Chciałbym wiedzieć czy za te lata należy mi się jakaś renta. 

A r t . 149 dekre tu z dn ia 27 l i s topada 1946 roku o ubezp i e c z e -
niach spo łecznych w kopa ln iach , p r z e w i d u j e , ż e gó rn i cy , nie 
m a j ą c y w y m a g a n y c h m i n i m u m 15 lat p racy w kopa ln i , m a j ą 
p r a w o po do j śc iu do 55 r oku życ ia , poza rentą zapisaną na ich 
konc i e w „Ca isse N a t i o n a l e des R e t r a i t e s " i w „Ca i sse de R e -
tra i tes des O u v r i e r s M i n e u r s " do 1 s tycznia 1941 roku, do r e n -
ty , r ó w n a j ą c e j się j e d n e m u p r o c e n t o w i z całości z a r o b k ó w , p o d -
l e g a j ą c y c h s k ł a d k o w a n i u od p o w y ż s z e j da ty . 

W s z e l k i e p r e t ens j e do p o w y ż s z e j r en ty , na l e ży sk i e r ować do 
„Ca isse A u t o n o m e N a t i o n a l e de Sécur i t é Soc ia les dans les 
M i n e s " 77, av . de Ségur , P a r i s 15-ème. 

P. Pierre D R O Z D Z I K — 94-Alfortvil le. 

Czy obywatelka polska, która przebywała w obozach kon-
centracyjnych, może uzyskać odszkodowania niemieckie? 

U s t a w a n i emiecka o ods zkodowan i a ch s tanowi ła w y k o n a n i e 
z obow ią zań , zac i ągn i ę t ych p r z e z R z ą d N i e m i e c k i dnia 26 m a j a 
1952 r. w ramach uznania n iepod leg łośc i . U s t a w a p r z e w i d y w a ł a 
p r a w o do o d s z k o d o w a ń dla b y ł y ch r e z y d e n t ó w N i e m i e c Z a -
chodn ich o raz e m i g r a c j i p o l i t y c zne j i b e z p a ń s t w o w e j . 

R z ą d n i emieck i wn i ó s ł j e d n a k p o p r a w k ę do us tawy moca 
k t ó r e j p o b y t p r z y m u s o w y w N i e m c z e c h nie d a j e p r a w a do od -
s z k o d o w a ń oraz w y k l u c z a od o d s z k o d o w a ń wszys tk i ch tych 
k t ó r z y p r z e b y w a j ą na t e r en i e k r a j ó w , nie u t r z y m u j ą c y c h s to-
s u n k o w d y p l o m a t y c z n y c h z N i e m c a m i zachodn imi . Z p o w y ż s z e j 
u s t a w y m o g h kor zys tać ci uchodźcy , k t ó r z y korzys ta l i z t ego 
statutu w dniu w e j ś c i a u s t a w y w życ ie , to znaczy dnia 1 paź-
dz i e rn ika 1953 roku, a nas tępn ie p r z ed 31 g r u d n i e m 1960 r. 
Obecn i e ub i egan i e się o r en t ę z t ego ty tu łu j es t p r z edawn i one , 
g d y z t e rm in sk ładania w n i o s k ó w up łyną ł . Na tomias t jest moż l i -
w e , ze w z w i ą z k u z z a w a r t ą ostatn io u m o w ą z N i e m i e c k ą R e -
pub l iką F e d e r a l n ą o two r zą s ię n o w e drog i dla po s zkodowanych 
zamies zka ł ych w Po l sce . 



me t r o u v e si d i v i n emen t be l l e 
que j e ne la isse pas de m ' é -
tonner que M i c h e l - D a n i e l R o -
b a k o w s k i ou que lque aut re 
f é a l de la M u s e n'ait pas 
encore songé à su iv re les 
br isées de Sa l omon et à éc r i r e 
que les c h e v e u x de M a r t i n e 
„son c o m m e un troupeau de 
chèvres suspendues aux f l ancs 
des G a l a a d " , que ses dents 
„sont c o m m e un t roupeau de 
brebis , qui r emonten t de 
l ' a b r e u v o i r " , que sa ta i l l e 
„ r e ssemb le au p a l m i e r " , etc. 
L e s poètes contempora ins sont 

MARTINE VOIT ROUGE 
En 1793, la j eune R é p u b l i -

que f r ança i s e inst i tua un 
nouveau ca l endr i e r : le ca l en -
dr i e r r épub l i ca in . C e ca l en -
dr i e r c ommença i t à l ' é qu inoxe 
d ' au tomne et ava i t les mois 
de t rente j ours chacun, a v ec 
c inq ou s ix j ours c o m p l é m e n -
taires. L e hu i t i ème mois de 
ce ca l endr i e r , celui qui s 'é ten-
dai t du 20 a v r i l au 20 mai , 
s 'appe la i t f l o r éa l . C o m m e la 
p lupar t des mots f rança is , ce 
v o cab l e v i en t du lat in. I l est 
beau, n 'es t -ce pas? P o u r ma 
part , j ' e s t ime qu ' i l e x p r i m e 
m i e u x la g rande f é e r i e p r i n -
tan ière du mois du m a i que le 
mot de m a i l u i -même . F l o -
réal... C o m m e ce n o m sied 
b ien à ce mois des f l o ra i sons 
et des métamorphoses , ce mois 
où la na ture est en to i l e t te de 
ba l et où l e cha rme et le s e x -
appea l des f i l l e s ne f o n t que 
c ro î t re et embe l l i r . Qui es t -ce 
qui s'est p e rm is de r i caner? 
B ien sûr qu 'au mo is de ma i 
les f i l l e s sont encore p lus 
rav issantes qu 'à l ' accoutumée . 
P o u r ce qui me concerne, j e 

v r a i m e n t d i f f i c i l e s à insp i rer . 
Je suis é ga l emen t surpr ise de 
v o i r que les garçons que j e 
cro ise dans la rue ne cher -
chent pas à m e dérober un 
baiser. Ce la vous consterne? 
C 'es t pour tan t tout à f a i t 
normal . „ T o u t e s les j eunes 
personnes v r a i m e n t gent i l l es 
s 'é tonnent quand les hommes 
n 'essayent pas de les e m b r a s -
ser. E l l es savent qu 'e l l es ne 
dev ra i en t pas dés irer qu 'on 
les embrasse et qu 'e l l es do i -
v en t j oue r l ' i nd i gna t i on si on 
le f a i t , ma is en f in , e l l es sou-
hai tent que les hommes les 
embrassent " . C e n'est pas mo i 
qui le dit, ma is une pe rson-
ne v e r s é e dans les choses de 
l ' amour , savo i r M a r g a r e t 
M i t che l l , l a r omanc i è r e 
d ' , .Autant en e m p o r t e l e v e n t " . 

J ' i gnore si c 'est en mai que 
M a r g a r e t M i t c h e l l a composé 
ces l ignes , mais j ' a i la quasi-
ce r t i tude que ce n'est pas l e 
muguet , ni l e j asmin , ni les 
l i las qui ont insp i ré à L a F o n -
ta ine le v ë r s f a m e u x dans 
l eque l i l déc la re que le t r a -

vai l est un t résor . L e s p a r f u m s 
exha l és par ces f l eu r s inc i -
tent p lutô t au f a rn i en t e , pas 
v ra i ? P o u r moi , j e n ' a r r ê t e 
pąs de penser aux dern ie rs 
mérov ing i ens , ces monarques 
à qui on a donné l e surnom 
de Fa inéants . Si j ' en ava is 
le courage , j e vous susurrera is 
à l ' o r e i l l e : „ J e ne t r ava i l l e r a i 
j ama is , mes ma ins sont pures. 
Insensés, cachez -mo i vos p a u -
mes, e t ces cal lus inte l lectue ls 
dont vous t i r e z v o t r e f i e r t é . 
Je maud is la science, cet te 
soeur j u m e l l e du t rava i l . C o n -
na î t re ! E t es - vous j ama i s des-
cendus a u f o n d de ce puits 
no ir? Qu ' y a v e z - v o u s t rouvé , 
que l l e ga l e r i e v e r s l e c ie l? 
Auss i b ien, j e ne vous souha i -
t e qu'uft g r and coup de gr isou 
qui vous res t i tue en f i n à la 
paresse qui est la seule pa -
t r i e de la v é r i t ab l e pensée. . . " 
Ces mo ts sont d ' A r a g o n . I l s 
sont ex t ra i t s d 'une c on f é r ence 
p rononcée par l ' auteur du 
„ F o u d ' E i s a " à la „Res idenc i a 
des Es tud ian tes " de M a d r i d 
en 1925. C o m m e j ' a imera i s en 
ê t r e l ' auteur ! 

N e p r e n e z pas cet te e x c l a -
mat ion t rop au sér ieux . Je 
suis en t ra in de p la isanter . I l 
est certes v r a i que c o m m e 
toutes les f i l l es , j e suis 
m i gnonne à c roquer en ce 
mois de mai , e t que j e ne 
serais pas méconten te si un 
ou m ê m e p lus ieurs garçons 
vena i en t m e d i re : „ T o u t e s les 
f o i s que j e te vo is , m o n a t -
tachement s 'accroî t , et le 
so le i l de ton v i s age change l e 
c répuscule de m a v i e en une 
aurore de b o n h e u r " ; i l est 
é ga l emen t v r a i que j ' a i p a r -
f o i s l ' impress ion de me m u e r 
en un hor i zon de m e r légère-r 
men t v a p o r e u x et que j ' a i 
de f o i s à autre du v a g u e à 
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23, rue Taitbout — 
PARIS IX-ème 

Tél. 824-42-02 
Mét ro : C h a u s s é e d ' A n t i n 

B A N K 

P O L S K A K A S A 
O P I E K I S . A . 

W związku i licznymi zapytaniami B A N K P O L S K A 
K A S A O P I E K I S.A. Oddział w Paryżu uprzejmie infor -
muje swoich Klientów, że obowiązujące przepisy dewi -
zowe w zakresie przekazów pieniędzy za granicę zostały 
imlenione w sposób następujący: 

- karnety wymiany zostały zniesione 
- istnieje możliwość KAŻDORAZOWEGO 

przekazania za granicę kwoty do 
300 F. - bez udokumentowania. 

T y m samym Z N I E S I O N Y Z O S T A Ł P R Z E P I S dopus i -
c ia jący przekazywanie za granicę tylko raz w roku 
ZS0 F. 

l ' âme ; mais tout cela ne 
m ' e m p ê c h e pas de t rava i l l e r . 
C o m m e vous a v e z pu le cons -
tater , j e v i ens de l i r e „ A u t a n t 
en empo r t e le v e n t " et un 
o u v r a g e sur A r a g o n . Je f a i s 
des p ieds et des mains pour 
r end r e „ L a Sema ine des 
Jeunes " savante , agréab le , 
sp i r i tue l l e e t tout et tout. E t 
vous , à quoi passez -vous v o t r e 
t emps? P o u r q u o i ne me don-

nez -vous pas s igne de v i e? 
M e s pap ie rs ne vous p la isent 
pas? Qu 'es t - ce que vous, 
vou l e z? Que j e vous chante : 
„Do , do, l ' en f an t do, l ' en fant 
do rm i ra b ien v i t e " ? Si c 'est 
ce la que vous vou l e z , alors, 
d i t es - l e tout de suite! 

Je vous f a i s tout de m ê m e 
une grosse bise. 

M A R T I N E 

8 4 P I G U L A R Z 

— Zapewne!. . . C zy jednak, panie, Wie l i ck i upoważni ł pana 
do rozdawania bezpłatnie lekarstw? 

Władys ław uczuł się dotkniętym. 
— Przepraszam! Do czego pan zamierza? 
— Do niczego! Cóż mnie, panie, do tego! Fi lantropia ładna 

rzecz... wątp ię tylko, c zyby pryncypał by ł panu wdzięczny.. . 
Turkowsk i się zaperzył . 
-— Za pozwolen iem! Pan daruje... nie mam czasu... mam za-

jęcie w laboratorium. 
Wolanowicz siedział obojętny, udając, że nie zauważył zna-

czących ukłonów Władys ława. 
— Tak, panie, zajęcie, panie... przede wszystkim... panie... 
— Właśnie — podchwyc i ł W ładys ław — pozwol i się pan za-

tem pożegnać. 
— I owszem, panie! Ja nie przeszkadzam, posiedzę sobie 

tymczasem... 
— Jak to?! 
— Ano... nic! Prosi ł mnie Wiel icki , b y m tu, panie, czasem 

posiedział sobie... siedzę więc... panie! 
— Taak? Więc to kontrola? 
— Jak się panu... podoba, panie! 
Turkowski zaciął usta ze wściekłości. A zatem zaufanie... to 

w ie lk ie zaufanie, jakie mu niby okazał Wie l ick i , by ło ko-
medią!... Szpiegują go na każdym kroku! Ja w a m pokażę! 

— Janek! — zawołał w stronę laboratorium Turkowski . — 
Chodź tu! Staniesz mi tutaj w aptece i nie spuszczaj mi oka 
z pana, k tóry tutaj siedzi! Rozumiesz? 

Wolanowicz zerwał się z krzesełka. 
— Panie ! Jak to może być? Ja, panie, tego... panie! Pa -

nie, to... 
— Zegnam! P o j m u j e pan, że nie mogę apteki pozostawiać... 

pana zbyt krótko znam, abym mógł mieć do niego zaufanie... 
Władysła-w poszedł do laboratorium, pozostawiając drżącego 

w bezsi lnym gn iewie Wolanowicza. 
Jak się wkrótce przekonał Władys ław, kontrola polegała nie 

ty lko na j ednym Wolanowiczu. Radca Podciupski i Tanken-
berg, kancelista magistratu, również miel i polecenie zwraca-
nia uwag i na aptekę. Puer w g ł owę zachodził, k iedy i jak zdą-
ży ł Wie l i ck i zorganizować taką opiekę. Fakt atoli pozostał f ak -
tem. Wo lanowicz wszak wprost do tego się przyznał... 

(c.d.n.) 
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— M ó j gospodarzu! Lec zyć się trzeba, nie ma co... doktor 
jest w domu... idźcie... opatrzy w a m ranę!... 

— Olaboga! A nie chodzi l iśmy to?... 
— Idźcie raz jeszcze! 
— A w i e lmożny optykarz?... 
— Ja wam... nie poradzę nic! 
— Patrza j , stary! Tak ie ci szczęście! Ha!... chyba do stare j 

Maćkowe j w zatraconej Wó l ce ws tąp imy może... to ona w y -
śpekuluje!... Darmo nie żądaliśmy, lecz k ie j w i e lmożny opty-
karz nie może... 

— Cóż to za Maćkowa? 
— Dyć znachorka! Silna znachorka, jeno memu staremu nie 

pomocna... Zb i e ra j się stary! Może pan do tymczasem za jęcze-
ko skromu na ranę, za szóstkę. 

— Skromu? Przec ież rozogni w a m więce j , zanieczyści!... 
I nagle Władys ława coś tknęło. Przec ież on prędze j pomoże 

niż taka baba. 
— Czekajc ie no — rzekł. — Poradzę wam!... Chodźcie ze 

mną do sąsiedniego pokoju!... 
W ładys ław posadził chłopa w materialni, kazał Jankowi 

przynieść w o d y i mydła i polecił babie, aby w y m y ł a chorą nogę 
mężowi . Następnie za ją ł się sam oczyszczaniem rany za pomo-
cą wa t y zmaczonej w roz tworze karbolu. Po oczyszczeniu rany 
posypał ją j odo fo rmem i zabandażował gazą higroskopijną. 
Chłop uczuł ogromną ulgę i nie posiadał się z radości. 

—- O... w i e lmożny optykarzu, niech ci Bóg nagrodzi. Aa!... 
j akbym się na świat narodził... 

Baba, przebiegle jsza widocznie od męża, zagadnęła, całując 
w ramię Władys ława: 

— A... ile, w i e lmożny panie... m a m y zapłacić... myśwa nie-
bogaci... 

— Ile?! — powtórzy ł dotknięty puer. — Nic się nie należy ! 
Jeden ty lko warunek: będziecie przy jeżdżać do mnie co drugi 
dzień na zmianę opatrunku... póki się nie zagoi!... 

Wieśniacy do z iemi się skłonili, ucałowali ręce Władys ława 
i, błogosławiąc, odeszli. 

Turkowski ze szczerym, a nie znanym mu dotąd zadowole-
niem spoglądał za odchodzącymi. Poradzi ł i by ł pewnym, że 
poradził uczciwie. Rana czysto utrzymana zagoi się!... Idz ie 
ty lko o czyste utrzymanie. Doskonale poszło. 

Władys ław by ł dumny z siebie. 



Wychowali pięcioro dzieci 
doczekali się jedenaściorga wnucząt 

— D o szkoły chodz i ł em w C h w a ł k o -
w i e —- wspom ina pan Walenty Sikor-
ski. — C h w a ł k o w o jest to ma ła m i e j -
scowość leżąca na szosie w i o d ą c e j z 
Poznan ia do Gniezna . P a m i ę t a m , że 
k i edy m i a ł e m dwanaśc ie lat, w nasze j 
szko le w y b u c h ł s t ra jk . Z a s t r a j k o w a l i ś -
m y dlatego, że j ę z y k i e m w y k ł a d o w y m 
by ł u nas podówczas n iemieck i . N a u -
czyc ie l — n i em i eck i ka to l i k -— chłostał 
nas do k r w i . N a s z s t ra jk t r w a ł t r zy 
tygodnie . K i e d y upadł, k i edy u l eg l i śmy 
n i em ieck i e j p r z emocy , zosta łem za to 
skap i tu l owan i e n iemi łos i e rn ie zb i t y 
przez o jca . W t y m s a m y m m n i e j w i ę -
c e j czasie o p ó r g e rman i za c j i s zko ln ic -
twa s t aw ia ł y także dzieci wrzes ińsk ie . 
Chc i a ł bym móc j eszcze odw i ed z i ć te 
strony i obe j r z e ć jeszcze raz tę szkołę 
w C h w a ł k o w i e , w k t ó r e j t y l e w y c i e r -
p i e l i śmy za to, że n ie chc ie l i śmy za-
przeć się po l sk i e j mowy . . . 

— A ja pamię tam, ż e w okres i e m o -
j ego dz i ec ińs twa ś p i e w a n o u nas taką 
oto p i osenkę — m ó w i pan i S ikorska : 

„ T a m o d W r z e ś n i , t a m o d W a r t y , 
B i j ą g ł o s y w ś w i a t o t w a r t y , 
B i j ą g l o s y , z i e m i a j ę c z y , 
P r u s a k p o l s k i e d z i e c i d r ę c z y " — 

P a ń s t w o S ikorscy m i es zka ją w L a -
bourse (Pas -de -Ca la i s ) . N i e d a w n o temu 
obchodz i l i z ło te gody , i w z w i ą z k u z 
t y m z ł o ż y l i śmy im w i z y t ę . Pan W a l e n -
ty pochodz i z Gn iezna , a pani S tan i -
s ława jest r odem z I n o w r o c ł a w i a . Do 
F r a n c j i p r z y j e c h a l i cz terdz ieśc i dz i e -
w i ę ć la t temu. N a j p i e r w w y e m i g r o w a ł 
pian W a l e n t y , a pan i S tan i s ł awa p o r z u -
ciła S t r ze lno — bo p r z ed w y j a z d e m do 
F r a n c j i m ieszka l i w S t r ze ln i e — do -
p i e ro w pó ł r oku pó źn i e j . 

— T r a f i ł e m do Bar l i n — c iągn ie da -
l e j pan W a l e n t y . — T o jest mias teczko 
górnicze , l eżące nie opoda l od L a -

bourse. S taną ł em w Bar l in w sam 
dz ień w i g i l i i B o ż e g o Narodzen ia . N i e 
m i a ł e m n a w e t k a w a ł k a chleba, b y ł e m 
bez p i en iędzy , nie Wiedziałem, co m a m 
ze sobą począć. Szczęśc i em na tkną ł em 
się na poc z c iwego Francuza , z k t ó r y m 
— j ako że um ia ł em już w t e d y po f r a n -
cusku — m o g ł e m się r o zmów i ć , i d z i ę -
k i t emu przesta ła m i w n e t dokuczać 
p r z y k r a św iadomość , że j es tem tu ła -
c zem i r o zb i tk i em. 

...Skąd ja zna ł em języlk f rancuski? 
Stąd, że w czasie p i e r w s z e j w o j n y ś w i a -
t o w e j zos ta łem w z i ę t y do n i ewo l i p r z e z 
F r a n c u z ó w i p r a c o w a ł e m w e F ranc j i . 
M n i e w id z i c i e , N i e m c y z m o b i l i z o w a l i w 
1914 r., a już w rok późn i e j — 24 
wr ześn ia 1915 r. — dosta łem się do n i e -
w o l i . 

O w e g o 24 w r z e ś n i a m i a ł e m a k u r a t j e c h a ć 
n a u r l o p i s t a n ą ć n a ś l u b n y m k o b i e r c u . 
A l e n a d e j ś c i e F r a n c u z ó w s p r a w i ł o , ż e m i a s t 
z a w r z e ć z w i ą z e k m a ł ż e ń s k i , z a w a r ł e m , j e -
ś l i s i ę t a k w o l n o w y r a z i ć , z n a j o m o ś ć z g ó r -
n i c t w e m . B o F r a n c u z i p o s ł a l i n a s d o p r a c y 
w k o p a l n i . O d e s ł a n o n a s d o ś r o d k o w e j F r a n -
c j i , w o k o l i c e S a i n t - E t i e n n e , i t a m , w p o -
b l i ż u L a R i c a m a r i e i F i r m i n y , r ą b a l i ś m y 
w ę g i e l w e s p ó ł z g ó r n i k a m i f r a n c u s k i m i . W 
n a s z y m o b o z i e j e n i e c k i m b y ł o n a s 580 c h ł o -
p a . F r a n c u z i w i e d z i e l i , ż e n a s d o w o j s k a 
n i e m i e c k i e g o w c i e l o n o s i ł ą , i t r a k t o w a l i n a s 
d o b r z e . W p o c z ą t k u 1918 r . p r z y j e c h a l i d o 
n a s p o l s c y o f i c e r o w i e i z a p r o p o n o w a l i n a m 
w s t ą p i e n i e d o A r m i i H a l l e r a . 

. . . N a p r o p o z y c j ę t ę o c z y w i ś c i e p r z y s t a l i ś -
m y . P a m i ę t a m , ż e o b i e c y w a n o n a m z ł o t e 
g ó r y . w r . 1919 n a s t ą p i ł w r e s z c i e n i e c i e r p l i -
w i e o c z e k i w a n y p r z e z w s z y s t k i c h w y j a z d 
d o P o l s k i , w K r a j u w ł ą c z o n o n a s d o W o j -
s k a P o l s k i e g o i w y p r a w i o n o n a s n a k r e s y , 
g d z i e t o c z y ł a s i ę w ó w c z a s w o j n a p o l s k o -
r a d z i e c k a . S i e d z i e l i ś m y t a m a ż d o z a k o ń c z e -
n i a d z i a ł a ń w o j e n n y c h , p o c z y m z o s t a l i ś m y 
z d e m o b i l i z o w a n i . J a w r ó c i ł e m d o c y w i l a 17 
s t y c z n i a 1921 r . P o n i e w a ż b y ł e m g o ł y j a k 
t u r e c k i ś w i ę t y , w i ę c j ą ł e m d o p y t y w a ć s i ę 
o o w e o b i e c a n e n a m j e s z c z e w e F r a n c j i 
w z a m i a n z a z a c i ą g n i ę c i e s i ę d o w o j s k a z ł o -
t e g ó r y . N a j p i e r w b y ł e m w K a l i s z u . P o t e m 
w P o z n a n i u , g d z i e d o w i e d z i a ł e m s i ę , ż e d l a 

t a k i c h j a k j a ż ą d n y c h p i e n i ę d z y n i e m a . 
P r ó b o w a ł e m j e s z c z e d o c h o d z i ć s w e g o w j a -
k i m ś b i u r z e w G n i e ź n i e , a l e t a m t e ż ż o ł d u 
m i n i e w y p ł a c o n o . „ I d ź p a n t e r a z d o t e g o , 
k t ó r y c i ę n a m ó w i ł d o w s t ą p i e n i a d o W o j -
s k a P o l s k i e g o ! ' » — p o w i e d z i a ł m i u r z ę d n i k , 
d o k t ó r e g o s i ę t a m w t e d y z g ł o s i ł e m . . . 

...Całe os i em mies i ęcy b y ł e m bez p r a -
cy . P o t e m naw inę ła s ię k a m p a n i a bu-
raczana w K r u s z w i c y i w y n a j ą ł e m się 
o c z yw i ś c i e do t e j robo ty , ale ta k a m p a -
nia d ługo n ie t rwa ła , tak że n i e b a w e m 
p o n o w n i e zas i l i ł em szereg i b e z robo t -
nych. B y ł e m w s t raszne j s y tuac j i . Z 
t ego r o zpac z l iwego po łożen ia p r o w a d z i -
ło t y l ko j edno w y j ś c i e : w y e m i g r o w a ć 
do F ranc j i , gdz i e kopa ln i e po t r z ebo -
w a ł y r ąk do p racy . A l e m n i e w y j a z d 
do F r a n c j i wca l e , a w c a l e s ię n ie u -
śmiechał , a to d latego, ż e ż y w o stała 
m i w p a m i ę c i o w a kopa ln ia pod Sa in t -
Et ienne, w k t ó r e j p r a c o w a ł e m w cza -
sie p i e r w s z e j w o j n y ś w i a t o w e j — k o -
palnia, w k t ó r e j praca by ła n i e z w y k l e 
uc iąż l iwa, w k t ó r e j p a n o w a ł taki n ie -
znośny skwar , ż e gó rn i cy chodz i l i w 
n i e j tak, jak ich natura s twor zy ł a . 
W z d r a g a ł e m się w r ó c i ć do t ak i e j k o -
palni , a p r z e św iadc zony by ł em, że 
w s z y s t k i e kopa ln i e w e F r a n c j i p odob -
ne są do t a m t e j spod Sa in t -Et i enne , 
rozumiec i e? N o a le innego w y b o r u n ie 
m ia ł em . P e w n e g o dnia uda łem się w z o -
r e m w i e l u innych bez robo tnych do b iu-
ra poś redn i c twa p racy i o ś w i a d c z y ł e m 
go towość w y j a z d u do F ranc j i . K i e d y 
z a ł a t w i a j ą c y m n i e urzędn ik usłyszał, 
że ja już p r a c o w a ł e m w e f r ancusk i e j 
kopaln i , z awo ła ł : „ T o p a n dop ie ro t e -
raz się t am w y b i e r a ? P a n p o w i n i e n by ł 
p i e r w s z y w y j e c h a ć do F r a n c j i ! " T a k 
to, w idz i c i e , było... 

. . . W B a r l i n p r z e m i e s z k a l i ś m y j e d e n a ś c i e 
l a t , p o c z y m p r z e n i e ś l i ś m y s i ę d o L a b o u r s e , 
g d z i e , j a k w i d z i c i e , m i e s z k a m y p o d z i ś 

d z i e ń . J a p r a c o w a ł e m w t u t e j s z e j „ s z ó s t -
c e " . W s u m i e m a m p o z a s o b ą t r z y d z i e ś c i 
l a t p r a c y w k o p a l n i , a l e o f i c j a l n i e m a m i c h 
t y l k o d w a d z i e ś c i a s i e d e m — z a o w e t r z y 
l a t a , k t ó r e p r z e r o b i ł e m p o d S a i n t - E t i e n n e , 
r e n t y n i e o t r z y m u j ę , n i e w c h o d z ą o n e w 
r a c h u b ę . W y c h o w a l i ś m y p i ę c i o r o d z i e c i — 
c z t e r y c ó r k i i s y n a . S y n n i e s t e t y z a b i ł s i ę 
n a m o t o c y k l u . A c o s i ę t y c z y c ó r e k , t o t r z y 
z n i c h w y s z ł y za m ą ż z a F r a n c u z ó w p o c h o -
d z e n i a p o l s k i e g o , a j e d n a z a F r a n c u z a p o -
c h o d z e n i a c z e s k i e g o . W n u c z ą t d o c z e k a l i ś m y 
s i ę j e d e n a ś c i o r o . J e d e n w n u k j e s t i n ż y n i e -
r e m c h e m i k i e m , a j e d n a w n u c z k a m i e s z k a 
w P a r y ż u i j e s t p i e l ę g n i a r k ą w t a m t e j s z y m 
„ H ô p i t a l N e c k e r " . O t c o . . . 

— Często p r z enos imy się myś lą do 
Po lsk i , do k t ó r e j m o ż e się w y b i e r z e -
m y , bo n i g d y j eszcze j e j n ie o d w i e d z i -
l i śmy — m ó w i j eszcze p o d koniec na -
sze j r o z m o w y pani S tan is ława. 

— P e w n i e — po tw i e rd za pan W a l e n -
ty . —• Ja m a m brata w To run iu i ba r -
dzo chc i a łbym się z n im zobaczyć . Z 
w i e l k ą p r z y j e m n o ś c i ą p o s p a c e r o w a ł b y m 
także po ul icach naszego miasteczka. 
O t y m n a s z y m mias teczku „ T y g o d n i k " 
w y d r u k o w a ł p ięć la t t emu reportaż . 
A k u r a t św i ęc i l i śmy w t e d y czterdz iestą 
piątą roczn icę naszego ślubu. K i e d y zo-
baczy l i śmy w „ T y g o d n i k u " f o t o g r a f i ę 
kościoła, w k t ó r y m bra l i śmy ślub, i 
z d j ę c i e domu, w k t ó r y m p racowa ła ż o -
na, ogarnę ło nas o g r o m n e wzruszen ie . 
Ba rd zo j e s t eśmy „ T y g o d n i k o w i " — do 
k t ó r e go p r z y l g n ę l i ś m y ca ł ym sercem i 
k t ó r y c z y t a m y od deski do deski (na-
stępnie w ę d r u j e on do Bar l in , do z i ę -
cia), — za ten repor taż wdz i ęczn i . 

D z i ę k u j e m y pańs twu S iko rsk im za 
m i ł e s ł owa i ż y c z y m y im doczekania 
g o d ó w b r y l a n t o w y c h . 

82 P IGULARZ 

Lecz niedługo miał święcić tr iumf. Za ledwie rozsiadł się dla 
prze jrzenia w farmakope i środków antyseptycznych i go jących 
okaleczenia, w aptece z j a w i ł y się dw ie w ie jsk ie kobiety. Star-
sza, jak się okazało, matka młodszej , po d ług im wstępie, pe ł -
nym kompl imentów dla w i ed zy „w ie lmożnego optykarza" , za-
częła przedstawiać chorobę córki, mężatki od pięciu lat. W ł a d y -
sław słuchał i w łosy mu dębem na g łow ie stanęły. T o by ło cho-
roba poważna, cierpienia wie lk ie . Na domiar, matka upierała 
się, b y „ w i e l m o ż n y op tykar z " chorą zbadął. W ładys ław nie 
móg ł się oprzeć naleganiom. I skonstatował tak smutny obraz 
nędzy ludzkiej , o jak ie j wyobrażen ie nie miał. W i ęc te nasze 
wioski, bielone chaty,, aż ty l e naraz k r y j ą chorób, ty l e n iemocy 
oddanych na łaskę owczarzy , bab i znachorów! 

Stroskana matka tak zakończyła swo ją prośbę i skargę: 
— Na j z ł o t s zy paniusiu! S r ybny mó j ! N i e da j sierocie zmar-

nieć. N i e ostaw j e j przez poratunku... N i e da j j e j zamrzeć! Do 
doktora iść mi nie chce, żeby j e j nie uśmiercił ! W ie lmożny 
optykàrzu! Waż nas w opiekę! Poratu j ! 

W ładys ław się zasmucił. Co on może im doradzić? Przec ież 
pojęcia nie ma, co dać! O n iczym podobnym nawet nie słyszał. 

Spo j rza ł po naczyniach i szufladach i strzepnął rękoma. 
— M o j a matko! Co ja w a m mogę!... Nic!... 
—- O... paniuleczku drogi!... Gdybyśc ie ty lko zechcieli... Ja 

w i em! Gdybyśc ie ty lko zechciel i ! 
T y l e by ło r z ewnego błagania i ufności w głosie starej matki, 

że Władys ław postanowił choć w czymko lw iek sprawić chore j 
ulgę. N i e namyśla jąc się długo zawołał Janka i zaczęła się w y -
miana krótkich, lakonicznych kartek pomiędzy Władys ławem 
a Posnerem, mn ie j w i ęce j takie j treści: 

Kolego! Ratujcie! Mam chorą, muszę radzić!... Mężatka... 
krwotoki ciągłe... łamanie w krzyżu, brak apetytu... wymizero-
ivana, skóra i kości! Pilno! Buzia!... 

Wasz Wład... 

Moi drodzy! Dać cztery proszki sporyszu po trzy gramy 
(sine oleo). Po dwa dziennie. Później niech zażywa krople: 
valerianae simplex, catachu, rataniae, ferri acetici drachmam 
unam et elixir acidi Halleri drachm duo. 3 razy po 25 kropli. 
Niech się odżywia! Iniekcje z kwasu bornego. Całuję Was. 
Przyjdźcie dziś!... Powinna łeżeć w łóżku. 

Oddany Posner 
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Skarży się na ból w piersiach, ma kaszel. Przepraszam, że 
nudzę! 

Turkowski 

Suche bańki i terpentyna do smarowania. Do wewnątrz nic, 
bo z krwotokiem trzeba skończyć najpierw. Mówiłem o Was 
Wili. Chce Was poznać na gwałt! Niech zachowuje dietę. Mle-
ko pić! Ściskam Was 

Stanisław 

P o przeprowadzeniu powyższe j korespondencj i Władys ław 
przygo towa ł leki i udziel i ł wieśniaczce dokładnych wskazówek, 
co i jak ma robić. 

G d y matka po zawinięciu f laszeczek i torebek w jedną pacz-
kę wyc iągnę ła zza pazuchy chuścinę, odkręcając ostrożnie za-
supłany róg... do apteki w toczy ł się opasły kasjer magistratu, 
Wolanowicz . 

— W i t a m kochanego pana! Gospodarka idzie! Dobrze! W i -
działem wczo ra j Wie l ick iego, jak odjeżdżał , panie, prosił, b y m 
pana odwiedzał.. . 

— Bardzo mi p r zy j emn ie ! 
Wieśniaczka, brzęknąwszy tymczasem garstką srebrniaków, 

zapytała nieśmiało: 
— Ile, w i e lmożny panie... mam zapłacić?... 
— Nic!... 
— Gdz i e żbym śmiała! T y l e l eków! 
— Nic, nic! N i e dz iękujc ie ! Ja nie ksiądz, żeby mnie cało-

wać w rękę!... Idźcie*z Bogiem, a za jakiś tydzień wstąpcie po-
wiedzieć, jak córce jest. 

Kob i e t y w pokłonach i podziękowaniach wysunę ły się z ap-
teki. P o ich wy j ś c iu Wo lanowicz zapytał, niby od niechcenia: 

— To, panie, tak... darmo dajecie... lekarstwa? 
— Gdzie tam! — odrzekł prostodusznie Turkowsk i — ale, 

ot... biedna kobieta, córkę ciężko ma chorą... dz iw, że do je -
chała do miasta!... Czy można od takich brać? 

Wo lanowicz pok iwał g łową z powątp iewaniem. 
— Może być ! Bardzo być może! Lecz , panie, nie trzeba się 

unosić zbytnią, panie, wspaniałomyślnością! M a j ą nasi chłopi 
grosze... ma ją ! P o ż y w i ć się u nich można, panie! W i e m ja, pa-
nie, coś o tym. 

— A niech tam! — odrzekł sucho puer. — Całe lekarstwo 
war te może z łotówkę! 
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M E R I C O U R T . W t u t e j s z e j d u ż e j 
s a l i m i e j s k i e j o d b y ł o s i ę w r ę c z e -
n i e d y p l o m ó w z a s ł u ż o n y m u c z -
n i o m s z k o ł y m u z y c z n e j , p r o w a -
d z o n e j p r z e z H a r m o n i e M u n i c i p a -
l e . N a k u r s i e t z w . p r é p a r a t o i r e 
z o s t a l i w y r ó ż n i e n i M a r i a n n a J a n -
k i i P a t r i c k S t r z e l e w i c z , na k u r -
s i e é l é m e n t a i r e s u p é r i e u r — F i l i p 
T r z c z y ń s k i , n a k u r s i e m o y e n 1 - e r 
— M a r c J a n k i , a na k u r s i e m o y e n 
2 - e — D a n i e l B i b i k i B . J a n k i . 

B E U V R Y . D y p l o m f e d e r a l n y z e 
s t o p n i e m b a r d z o d o b r y m o t r z y -
m a ł a n a e g z a m i n a c h r e g i o n a l n y c h 
w B é t h u n e w k a t e g o r i i s o l f e ż u 
i i n s t r u m e n t a c j i w t z w . d i v i s i o n 
4-e — K a t a r z y n a P u ś l e d n i k . 

D O U A I . W t r a d y c y j n y m r e g i o -
n a l n y m k o n k u r s i e m u z y c z n y m , 
z w a n y m p o w s z e c h n i e „ T o u r n o i s 
d u R o y a u m e d e la M u s i q u e " , w 
k a t e g o r i i „ p a l m a r è s d u G r a n d 
C o n c o u r s N a t i o n a l " R y s z a r d W a l -
k o w i a k z a j ą ł d r u g i e m i e j s c e , w 
s e k c j i w i o l o n s u p é r i e u r — w k a -
t e g o r i i c h e v a l i e r s w y r ó ż n i e n i a o -
t r z y m a ł y S y l v i e N o w a c k a , K a -
t a r z y n a N o w a c k a , a w k a t e g o r i i 
é c u y e r s — C h r i s t i n e M a r c i n i a k , 
P a t r i c k M a r c i n i a k . W s z y s c y w y -
ż e j w y m i e n i e n i z o s t a l i z a k w a l i f i -
k o w a n i d o „ T o u r n o i N a t i o n a l d u 
R o y a u m e d e l a M u s i q u e " n a p o -
z i o m i e o g ó l n o f r a n c u s k i m . 

B O I S - d u - V E R N E . S z k o ł a g r y n a 
a k o r d e o n i e , p r o w a d z o n a p r z e z p . 
S t e f a n a G o z d a ł e , o d n i o s ł a o s t a t -
n i o d w a d u ż e s u k c e s y , z d o b y w a -
j ą c n a r e g i o n a l n y c h k o n k u r s a c h 
w o b s a d z i e m i ę d z y n a r o d o w e j d w a 
p u c h a r y , z ł o t e m e d a l e o r a z s p e c -
j a l n e g r a t u l a c j e j u r y z a r ó w n o d l a 
u c z n i ó w , j a k d l a d y r e k t o r a s z k o ł y . 

N A J P I Ę K N I E J S Z E 
L O I S O N - s o u s - L E N S . W r a m a c h 

l o k a l n e g o ś w i ę t a , z w a n e g o „ d u -
c a s s e " z o s t a ł a na b a l u w y b r a n a 
na p i e r w s z ą d a m ę d w o r u k r ó l o -
w e j p . A n n a S k r z y p c z a k . 

NOWE ZARZĄDY; 
MIEJSKIE 

W A H A G N I E S . W n o w o w y - i 
b r a n y m zarządz ie m i e j s k i m < 
r adny m i e j sk i p. Bo l e s ł aw ' 
Szvbura został o d d e l e g o w a n y ; 
na cz łonka nas t ępu jących sek- < 
c j i : s zko lne j i sp raw ku l tu - ' 
ra lnych, u roc zys t ośc i owe j o raz < 
de legata do S. I .R . I .O.M. i do < 
C e n t r u m H i g i e n y Spo łeczne j . 

A B S C O N . Tu t e j s za n o w a ra - \ 
da m i e j ska odde l e gowa ł a na < 
s w o i m i n a u g u r a c y j n y m z e -
braniu p. N . Ga lus ika i p. J. ] 
R a k o w s k i e g o na c z ł onków k o -
m i s j i op iek i spo łeczne j , p. R a -
k o w s k i e g o do k o m i s j i u r o c z y -
s t o ś c i owe j i p. Ga lus ika do ( 
komis j i m ł o d z i e ż o w e j , spor to - ' 
w e i i s zko lne j . 

V E N D I N - l e - V I E I L . W y b r a - i 
ny ostatnio na radnego m i e j -
sk i ego p. J. K r ó l ws z ed ł do J 
ścisłego zarządu m i e j s k i e g o ( 
oraz do k o m i s j i op ieki spo- [ 
ł eczne j . 

C A M B L A I N - C H A T E L A I N . i 
N o w a rada m i e j s k a odde l ego -
w a ł a p. Gryigiela, r adnego \ 
m i e j sk i e go , na cz łonka k o m i -
s j i p o d a t k o w e j . 

L O I S O N - s o u s - L E N S . D o 
k o m i s j i f i n a n s o w e j tu te j szego 
zarządu m i e j s k i e g o zostal i od -
de l e gowan i radn i : p. P a w e ł 
M a r k o w s k i — jako p r z e w o d -
n iczący i p. M i c h a ł U rban i ak 
-— j a k o cz łonek komis j i . W 
skład komi s j i h ig i enu i m i es z -
k a n i o w e j w s z e d ł p. M a r k o w -
ski. 

M E D A L I Ś C I P R A C Y 
D O U A I . H o n o r o w y m i m e d a -

l am i p racy s y n d y k a t u hand l o -
w e g o i p r z e m y s ł o w e g o zostal i 
odznaczen i ostatnio za 25 lat 
pracy w F i r m i e A r b e l p. B r o -
n i s ł aw Cza ja , p. Eugeniusz 
Brach i p. Jan G r z y m k a . 

Konsul generalny p. Szott (od p rawe j ) podczas cocktailu przy stoisku polskim. Obok niego 
p. Czarkowski z Marsyl i i który specjalnie przybył do Lyonu, aby spotkać Rodaków. N a zdjęciu 
po p r awe j : dyrektor Rusinowski z Paryża (pośrodku) podczas rozmowy z dziennikarzem 

ECHA TARGÓW w LYONIE 
P r z e d t y g o d n i e m poda l i śmy | * 

r e l a c j ę ,z po l sk i e go stoiska na IÎî PLIMIŚA ' 
M i ę d z y n a r o d o w y c h T a r g a c h w ^ ^ f ^ ^ S Ś - Ł ^ B j f c S j i ^ ^ ^ " ^ s S ^ l f e ł f c 
cockta i lu w y d a n e g o przez go- ^ 
L y o n i e . Dz i ś k i l ka z d j ę ć z g É Ê ^ B Ê ^ B K t ^ ^ p-
spodarzy stoiska po l sk i ego — ^ E B X y ^ ^ ^ ^ M m Ê U ^ ^ S 
d y r e k t o r a „ O r b i s u " w P a r y ż u 
p. R u s i n o w s k i e g o i p. U r a m - ^ ^ ^ ^ ^ B j ^ B ^ o f l r J a B H t ' * jf -

ka z „ P o l o n i i " w L y o n i e . P r z y - ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ B B M ^ B m ' ' j M F w Ł ^ ^ B P J i i t ^ J M f c S ^ ^ ^ CTM 
p o m n i j m y , ż e gośćmi w sto is- ' ^ H J s ^ ^ K R m H 
ku po l sk im by l i : konsul g e - ^ a B B K ^ ^ ^ B B ^ ^ f ^ ^ Z ^ m 
ne ra lny P R L w L y o n i e p. 
Szot t i konsul p. Se i l e r , d y -
rektor T a r g ó w p. Gr i v e l , 
l iczni p r z eds t aw i c i e l e m i e j -
s c o w e j Po l on i i i F rancuz i — 
p r z y j a c i e l e Po l sk i . 

Stoisko polskie oblegane było przez zwiedzających Targ i 

Z ż y c i a r ó ż n y c h t o w a r z y s t w 

N O W E Z A R Z Ą D Y 

S T . V A L L I E R . M i e j s c o w a k l a -
sa m ł o d z i e ż o w a „ 7 3 " w y b r a ł a na 
s k a r b n i k a p . C z a j k ę . 

L I E V I N . Z w o l e n n i c y k o s z y k ó w -
k i o d b y l i o s t a t n i o s w o j e w a l n e 
z e b r a n i e . D o n o w e g o z a r z ą d u t o -
w a r z y s t w a „ A m i s d u B a s k e t " z o -
s t a l i w y b r a n i m . i n . p . M r o c z -
k o w s k i i p . B i n d a — j a k o d y -
r e k t o r z y s p o r t o w i . 

S P O T K A N I A T O W A R Z Y S K I E 

B E R T R Y . B y l i w y c h o w a n k o w i e 
s z k o ł y B e r t r y z o r g a n i z o w a l i o s t a t -
n i o t r a d y c y j n e s p o t k a n i e k o l e ż e ń -
s k i e , p o ł ą c z o n e z b a l e m . W s k ł a d 
p r e z y d i u m h o n o r o w e g o b a l u 
w s z e d ł p . J ó z e f T w o r e k — s e k r e -
t a r z m i e j s c o w e g o C . V . R . 

C A U C H Y - l a - T O U R . P o d c z a s 
p i e r w s z e g o w i o s e n n e g o s p o t k a n i a 
p l e n a r n e g o c z ł o n k ó w t u t e j s z e g o 
A m i c a l e L a ï q u e o d b y ł o s i ę w r ę -
c z e n i e n a g r ó d za s t r z e l a n i e z i m o -
w e . W k a t e g o r i i j u n i o r ó w p . A . 
K a c z m a r e k o t r z y m a ł p i e r w s z ą n a -
g r o d ę , a p . P . K a c z m a r e k — 7. 

A V I O N . P . B o b k i e w i c z w y g r a ł 
k o n k u r s b e l o t a , z o r g a n i z o w a n y 
p o d n a z w ą „ F ê t e s d e l ' A r t é s i e n -
n e " . P . M a r s z a ł e k z a j ą ł w n i m 
6 m i e j s c e . W k o n k u r s i e w z i ę ł o u -
d z i a ł p r z e s z ł o 100 z a w o d n i k ó w . 

L I E V I N . P o p i ę c i u s p o t k a n i a c h 
m i ł o ś n i k ó w f l e s z e t e k , z o r g a n i z o -
w a n y c h p r z e z J a v e l o t - C l u b , w 
s e r i i A p . r S p y c h a l a z a j ą ł d r u g i e 
m i e j s c e , w s e r i i B p . G l o r i a n z a -
j ą ł d r u g i e m i e j s c e , p . H o s t y ń — 
t r z e c i e , w s e r i i C — p . Z y d o r c z a k 
z a j ą ł d r u g i e m i e j s c e . W z e s t a w i e -
n i u t z w . p a r p e l o t o n s , p . G l o r i a n 
u p l a s o w a ł s i ę na d r u g i m m i e j s c u , 
p . Z y d o r c z a k na t r z e c i m i p . H o -
s t y ń na c z w a r t y m . 

A V I O N . M i e j s c o w a s e k c j a s z a -
c h o w a o d n o s i o s t a t n i o s z e r e g s u k -
c e s ó w w s p o t k a n i a c h t o w a r z y s -
k i c h z o k o l i c z n y m i s e k c j a m i . D o -
b r e " W y n i k i są z a s ł u g ą m . in . t a -
k i c h g r a c z y , j a k : p . K o ś c i e l n i a k , 
p . M i g a c z , p . P a w l i k , p . B e m b e -
n e k , p . M a r c i n i a k , p . K u b a l a , p . 
K a n i k i p . B a r t k o w i a k . S e k c j a z 
A v i o n z a j m u j e d z i ę k i n i m c z o ł o -
w e m i e j s c a w k l a s y f i k a c j i m i -
s t r z o w s k i e j L i g i P ó ł n o c n e j . 

M O N T C E A U - l e s - M I N E S . M A G -
N Y . P o d c z a s s p o t k a n i a o r g a n i z a -
c y j n e g o k l a s y „ 7 3 " d z i e l n i c M a g -
n y i G e o r g e t s , w y b r a n y z o s t a ł 
t y m c z a s o w y z a r z ą d . S k a r b n i k i e m 
z o s t a ł p . K a m i ń s k i , a s e k r e t a r z e m 
p . B r z e c k i . 

B R U A Y - e n - A r t o i s . B y l i w y c h o -
w a n k o w i e t u t e j s z e g o l i c e u m , k t ó -
r z y t w o r z ą w ł a s n e s t o w a r z y s z e n i e , 
p r z e p r o w a d z i l i o s t a t n i o s w o j e d o -
r o c z n e w a l n e z e b r a n i e . P o o m ó -
w i e n i u l i c z n y c h p u n k t ó w u b i e g -
ł o r o c z n e j , b a r d z o ż y w e j d z i a ł a l -
n o ś c i , w y b r a n y z o s t a ł n o w y z a -
r z a d . W s k ł a d n o w e g o z a r z ą d u 
w e s z l i m . i n . p . R y s z a r d F r o s z -
c z a k i p . F r a n c i s z e k S z y m a ń s k i . 

B R U A Y - e n - A R T O I S . R u c h l i w e 
s t o w a r z y s z e n i e r o d z i c i e l s k i e „ A s -
s o c i a t i o n d e s P a r e n t " z o r g a n i z o -
w a ł o s p o t k a n i e r o d z i c ó w i d z i e c i , 

NASZA KRONIKA RODZINNA 
NIECH ZDROWO ROSNĄ I 

Rodziny naszych Rodaków powiększyły się. 
Ostatnio urodzili się: , 

S O M A I N : R u d y T o m c z a k , L u d w i k K r z y k a ł a , D o -
r o t a P a j e w s k a , C h r i s t e l l e J a n k o w i a k , I s a b e l l e 
W i e c z o r e k , D i d i e r C i e s i e l s k i , G u y K a s p e r e k , I s a -
b e l l e Ł u k o w i a k , F r y d e r y k S t a w i c k i , F r a n c i s z e k 
O ś l i ś l o , N a d i n e S ł u p i k o w s k a . D E C H Y : L a u r e n t 
K a s z k o w i a k , J e a n - M a r c R a t a j c z a k . S T . E T I E N N E : 
C h r i s t i a n W y c i ś l o k , J e a n - P a u l P r z y b y l s k i . M E N S -
K I R C H : Z o f i a M a z u r . M E T Z : E s t e l l e S z y m a ń s k a 
( S t . P r i v â t ) . H A G O N D A N G E : C h r i s t e l l e H ł a w n i c k a . 
D O U A I : F a b r i c e R a t a j e k , D a n i e l G ó r s k i , F i l i p J a -
k u b i e c , J e r o m e P o p r a ń s k i . 

Szczęśliwym Rodzicom życzymy dużo po-
ciechy z najmłodszych! 

STO LAT DLA NOWOŻEŃCÓW ! 
Ku radości Rodzin i Przyjaciół małżeństwa 

zawarli ostatnio: 

S I N - l e - N O B L E : Y v e t t e D r u e l l e i R a y m o n d M a -
c i e j e w s k i , M a r i a L e r o y i J e a n - P i e r r e S t o b i e c k i , 
K r y s t y n a F u d a ł a i S y l w e s t e r M a j c h e r . S O M A I N : 
A n n e - M a r i e W i l c z y ń s k a i A l a i n S a i n t , B e r n a d e t t e 
K u b i a k i G e r a r d L e b l e u , H e l e n a Z i e m s k a i Y v o n 
B a u d o u i n . A n n i e M r o z e k i C h a r l i e D e l f o r g e , P i e r -
r e t t e S i m o n i R y s z a r d G i e r n a ś . P O N T - d e - l e - D E U I L : 
T e r e s a B l e d n i c k a i L o u i s B a l l o t . B R U A Y - e n - A R -
T O I S : E l i a n e J a r c z y ń s k a i J a c q u e s O c z k o w s k i , 
M a r t i n e T h e l l i e r i J e a n K r u s z k a , Y v e t t e C a r l i e r 

i J o s é N i e w i d z i a ł a . V I M Y : C h a n t a i C o m m i n i t t i i 
R y s z a r d K o w a l i k . S T . O M E R : M o n i q u e H u l e u x - T o -
m a s z e w s k a i J a c q u e s L o u r d e l . A U B Y : M a r t i n e M a -
r i a n o w s k a i J e a n - M a r i e B o o n . M O N T I G N Y - e n -
O S T R E V E N T : B e r n a d e t t e W i e c z o r e k i A n t o n i o 
L a t t e , L y d i a B i j a k o w s k a i P i e r r e C a r l i e r . 

Nowożeńcom życzymy pomyślności i trady-
cyjnych stu lat! 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY 

Z żalem donosimy, że ostatnio odeszli od 
nas: 

V I M Y : P a w e ł S z e w c z a k , K a t a r z y n a S z y b i s t a z 
d o m u W o w . D O U A I : J ó z e f S w a d a , l a t 67. M A R L E S -
l e s - M I N E S : F e l i x a B y c z k i e w i c z z d o m u W i n n i c k a , 
l a t 76. D I V I O N : A m e l i a M a r k o w i k z d o m u Z a j ą c . 
H O U D A I N : J a n M a j c h r z a k , l a t 65. N O E U X - l e s -
M I N E S : A n n a Ł a g o d k a z d o m u Ś w i a d e k , l a t 67. 
S T . - A V O L D : C h a r l e s K o t o w s k i , l a t 32. N I L W A N G E : 
H e l e n a W i e w i ó r s k a z d o m u G ó r n i a k , l a t 75. S O -
M A I N : M a r i a Ś w i t a ł a , l a t 30, J ó z e f W o ź n i a k , l a t 
63, J a n W i s a k o w s k i , l a t 48, E d m u n d W i t k i e w i c z , 
l a t 50, R a y m o n d Z i e l i ń s k i , l a t 32. L E N S . M a r i a 
W a w r o w i k z d o m u M y s z c z y s z y n , l a t 80. F L E R S -
e n - E S C R E B I E U X : W a l e r i a K u r y ł o z d o m u N i e d -
b a l e c , l a t 61. A V I O N : A n t d n i B o b k i e w i c z , l a t 51, 
m e d a l i s t a p r a c y . M E T Z : K a t a r z y n a S o ł o w s k a z d o -
m u Ż m u d a , l a t 70 ( P e l t r e ) . L E N S : F r a n c i s z e k K u -
b i c a . 

Rodzinom Zmar łych składamy serdeczne 
wyrazy współczucia. 

stopień bardzo dobry . Liévin: 
Symphon i e O u v r i è r e — M . 
Kedz i e r sk i i Ii. _ Oz imsk i — 
3-ème d iv is ion — s topień ba r -
dzo dobry . Liévin: P h i l h a r m o -
n ie A m i c a l e — J. P . D o p i e -
ra ła — 2 - ème div is ion — w y -
różn ien ie spec ja lne jury . 
Loison-sous-Lens: T . Sobań -
ski. F . Jędrasiik, C. Cies ie lska. 
J. W i e t k o w s k i , P . Macho l sk i 
— w s z y s c y z 4 - è m e d iv is ion — 
stopień dobry . Mér icourt -
sous-Lens: H a r m o n i e M u n i -
c ipa le — L . Janki — 4 - è m e d i -
v is ion — s topień bardzo do -
bry . Bu l ly - les -Mines : H a r -
m o n i e Mun i c i pa l e — G . Jan -
k o w i a k , J. F . Os t rowsk i , C. 
W a w r z y n i a k , N . W i t t e k , B. 
Hqppe , M . H o p p e i F . K o n d ô -
szek — w s z y s c y z 4 - è m e d i -
v i s i on — s top ień bardzo d o -
bry . 

D Y P L O M Y Z A W O D O W E 

D O U A I . W tu t e j s z ym cen-
t r u m kszta łcenia z a w o d o w e g o 
Cant in, d y p l o m y z a w o d o w e u -
zyska l i p. Franc i s zek P i szok , 
p. Jul ien Musia ł , p. F r a n c i -
szek L i s i p. Pa t r i ck K a r o l -
l ew i c z . G ł ó w n y m ins t rukto -
r em k u r s ó w by ł p. E d w a r d 
Leśn i ewsk i . 

w r a m a c h k t ó r e g o s z e r o k o d y s -
k u t o w a n o p r o b l e m y k s z t a ł c e n i a 
t e c h n i c z n e g o . P r o b l e m t e n p r z e d -
s t a w i ł m . i n . p . R a t a j c z a k * z 
S . N . C . F . , p . A l f r e d N o w a c z y k i p . 
M i c h a ł N o w a c z y k z E t a b l i s s e m e n t s 
„ F o u l o n " , p . K o z ł o w s k i z E t a -
b l i s s e m e n t s „ D u m e t z " , p a n i K u -
r o w i a k z r a m i e n i a k o p a l ń , p . 
T o m c z a k z e z w i ą z k u k r e ś l a r z y i 
p . K a ł m u c k i z E t a b l i s s e m e n t s 
„ L e l e u " . 

R o z e l a y . T u t e j s z e s t o w a r z y s z e n i e 
b u l i s t ó w „ A m i c a l e B o u l e d e R o -
z e l a y " z o r g a n i z o w a ł o s w ó j p i e r w -
s z y t u r n i e j w i o s e n n y , z w a n y 
c h a l l e n g e M a r c e l P e u g o t , w k t ó -
r y m w z i ę l i l i c z n i e u d z i a ł n a j l e p s i 
b u l i ś c i c a ł e g o r e g i o n u . R e p r e z e n -
t a n t M a g n y — p . J a n k o w s k i p r z e -
g r a ł s w o j ą w a l k ę w p ó ł f i n a l e . D o 
ć w i e r ć f i n a ł ó w d o s z l i m . i n . p . 
B ł a s z c z y k z E s s a r t s , p . L e w i c k i 
z R o z e l a y i p . P r z y c a k z M a g n y . 

S A I N T - V A L L I E R . W s p o t k a n i a c h 
b u l i s t y c z n y c h o t z w . p u c h a r R e n e 
w k a t e g o r i i d u b l e t ó w p . p r z y c a k 
z a j ą ł m i e j s c e 4, p . K r u p s k i — 6, 
p . W o ź n i a k — 7, p . Z a b a w a s k i i 
p . G a j e w s k i — 10. 

Rolę hostesse przy stoisku pełniła urocza studentka polskiego pochodzenia Ania Specht z 
Montchanin. Z p rawe j : gości częstował polską wódką student z Lyonu — Daniel Zaliński 

E G Z A M I N Y M U Z Y C Z N E 

T r a d y c y j n y m z w y c z a j e m 
o d b y ł y się na w iosną w pó ł -
nocne j F r a n c j i e g z a m i n y m u -
zyc zne w zakres ie teor i i m u -
zyk i , s o l f e żu i ins t rumentac j i , 
na poz i omie f e d e r a l n y m . I tak 
e g z a m i n y pomyś ln i e z łoży ły 
dziec i z : Angres : M a r i e - P a u l e 
L e l e k — 3 - ème div is ion, J . -M. 
L e l e k — 2 - è m e d iv is ion, J . -A . 
S t e f an i ak — 4 - è m e d iv is ion — 
w s z y s c y ze s topn iem bardzo 

d o b r y m . Béthune: P a t r i c e 
W ł o d a r c z y k z V e n d i n - l e - V i e i e l . 
H a r m o n i e des Mineurs — 
bardzo doibrym. Lens: S y l v i a -
4 - è m e d iv is ion ze s topn iem 
ne Łagodzika — 4 - ème d i v i -
sion, M a r i a n n e Ł agodzka , F i l i p 
Marsza ł ek , Mar i e - José e D u -
rak — 2 - è m e d iv is ion, o t r z y -
m u j ą c s top ień dobry . Calon-
ne-Ricouart: Dan ie l M a ł y j u -
rek — z 4 - ème d iv is ion — 

stopień bardzo dobry i B r u n o 
Szuwarsk i — stopień dobry , 
Cor inne K r u s z e w s k a i A l a i n 
Biziafc — 3 - ème d iv is ion — 
stopień ba rdzo dobry , B r u n o 
S i w e k — 2 - è m e d i v i s i on — 
stopień bardzo dobry i Jac-
que l ine Z a w a l i k — stopień 
dobry . Avion: C. Cieś lak -— 
2 - ème div is ion, J. P l i ch i J. 
P . Z i m n y — 3 - è m e d iv is ion —-
stopień dobry . Douvr in : H a r -
mon i e O u v r i è r e — A . La t ocha , 
A . N o w o t n i a k , M . T . N o w o t -
niak — 2 - è m e d iv is ion — 
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P R E M I E R E C H A I N E 

19.45, T E L E - N U I T — 

SZYFROGRAM 
Pros imy odgadnąć 26 w y r a -

zów w kluczu pomocn iczym o 
podanych n iże j znaczeniach i 
ich l i t e ry podstawić na m i e j -
sce l iczb zamieszczonych obok. 
Następnie do kratek rysunku, 
oznaczonych l iczbami od 1 do 
124, należy wpisać z klucza 
pomocniczego l i tery odpow ia -
da j ące w ł a ś c iwym l iczbom. 
Wpisane w ten sposób l i tery 
czytane zgodnie z ko le jną nu-
merac ją dadzą f r a gmen t w i e r -
sza A d a m a Asnyka. 

K L U C Z P O M O C N I C Z Y : 
1 — 13 — 4 — 12 = zbocze 

góry , 
7 — 27 — 11 — 8 — 40 = ka -

wał , płat słoniny, 
51 — 22 — 29 — 10 — 9 — 

52 = koniec życia, zgon, 
5 — 36 — 34 — 16 — 3 = 

k a ż d y ma swó j czubek, 
21 — 14 — 47 = zapomnia ł 

iak c ie lęc iem był , 
26 — 33 — 80 — 23 — 15 = 

s iekiera katowska, 
49 — 20 — 30 — 76 = k a p r y -

sy, f ochy , g rymasy , 
62 — 2 — 37 — 25 — 83 — 

42 = w ierzcho łek góry , 
24 — 43 — 84 = pszczoły za -

mieszku jące jeden ul, 

116 — 69 — 66 — 31 — 6 = 
złośnica, sekutnica, meg iera , 

70 — 58 — 117 — 75 = w o ń 
spalenizny, czad, 

74 — 44 — 48 — 91 — 38 = 
drobina w d o w i a moneta, 

17 — 61 — 28 — 78 — 35 = 
kształt f i gury , sy lwetka , 

119 — 53 — 18 — 46 — 87 — 
45 — 57 — 67 = p i e rwsze 
przedstawien ie sztuki teat-
ra lne j , 

50 — 72 — 54 — 95 — 79 = 
p ł ody drzew, plony, 

32 — 96 — 68 — 59 — 60 — 
65 = na rodowy stró j j apoń-
ski, 

114 — 73 — 55 — 39 — 81 = 
polski taniec ludowy , 

85 — 90 — 41 — 88 — 94 = 
robotnik po r t owy , 

19 — 93 — 101 — 56 = f ig ie l , 
k a w a ł lub kpina, 

121 — 100 — 89 — 97 = a-
wanport , przedporc ie , 

64 .— 106 — 99 — 63 — 71 = 
nakład pieniężny, wyda t ek , 

77 — 98 — 103 — 82 — 108 = 
w n ę k a w ścianie, 

110 — 102 — 86 — 105 — 
118 = zalotne mrugnięc ie 
okiem, 

112 — 107 — 113 — 115 = 
myś l przewodnia , 

109 — 104 — 120 — 92 — 

124 = ubezpieczenie na po-
stoju, 

111 — 123 — 122 — f i ga z 
makiem. 
Rozwiązania prosimy nadsy-

łać pod adresem redakcji w 
ciągu dwóch tygodni od daty 
ukazania się numeru z dopis-
kiem na kopercie „Rozrywki 
umysłowe". Wśród Czytelni-
ków, którzy nadeślą bezbłęd-
ne rozwiązania, rozlosujemy 

N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E 

u n f i l m d e J a c q u e s N a h u m 

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
z nr 16 

W I R O - K R Z Y Ż Ó W K A 

W I R O W O : A ) l a j k o n i k , 
B ) c y r o g r a f , C ) d o s t a t e k , 
D ) f r a s u n e k , E ) k a m p a n i a , 
F ) w y p r a w k a , G ) b a n d e r i a , 
H ) t r a d y c j a , I ) s z c z u t e k , 
K ) w y z w i s k o , 1.j p a m i ą t k a . 

P O Z I O M O : 4) k i l o f , 5) o -
b ł o k , 6) t a sak , 11) b u t a , 12) 
p a p l a , 13) r a c j a , 14) dac i i , 
18) d o t y k , 19) z ł o t o , 20) w a l -

P I O N O W O : 1) f l o t a , 2) 
p ł a t y , 3) p s o t a , 7) n e n u f a r , 
8) r o z p a c z , 9) t r o c i n y , 10) 
n a u c z k a , 15) n a r t y , 16) w y -
r o k , 17) r e g l e . 

K O N I K O W K A 
Z P R Z Y S Ł O W I E M 

N I E K Ł A D Ź P A L C A M I Ę -
D Z Y D R Z W I . 

ZWYCIĘSKIE TOURNEE KOSZYKARZY GDAŃSKA 
PO MIASTACH FRANCJI 

Zespół mistrza Polski G K S 
W y b r z e ż e Gdańsk rozegrał 
cz tery spotkania na terenie 
Franc j i . Wszys tk ie mecze za -
kończy ły się z w y c i ę s t w e m P o -
laków. W Deinain gdańszcza-
nie w y g r a l i z w i cemis t r zem 
F r a n c j i 87 : 75, w Caen 107 : 85 
oraz w Tours 94 : 82. Ostatni 
mecz Po lacy rozegra l i w e 
Franconv i l l e pod P a r y ż e m z 
drugo f l i gowym Bàske t -C lub de 
Franconv i l l e . 

G.K .S . -Wybrzeże — Basket 
Club de Franconville 104 : 79 
(45 : 34). 

D r u ż y n y w y s t ą p i ł y w s k ł a d a c h 
( w n a w i a s a c h i l o ś ć k o s z y ) : W Y -
B R Z E Ż E G D A N S K : N o w i c k i (20), 
F e l s k i (18), W y s o c k i (17), M i k u l -
sk i (15), N o w a k (10), G r a b o w s k i 
(6) . R y b o w s k i (6) , J a r g i e ł o (6) , 
B i e l a k (6 ) ; B A S K E T - C L U B : B a n -
du (29), B o u t i g n y (17), L e c o q (14), 
d e M a r t i n i (8) , L a r g e (6) , C a g n i e r 
(2) , T r a v e r s (2) , V a n d i e s s c h e (1) . 

Mecz mia ł w łaśc iw i e j edno-
stronny charakter . Po lski 
p i e rwszy atak meczu i W y s o c -

ki zdobywa 2 punkty . Spotka-
nie toczy się cały czas pod 
dyktando Po l aków . W a r t e za-
znaczenia jest, że w szeregach 
gdańszczan nie wys tąp i ł y f i -
l a ry zespołu: Jurkiewicz , Je-
zierski o raz Cegl iński . Różn i -
ca punktów n ie schodzi w za-
sadzie pon i że j 14 punktów. 
P i e rwsza po łowa kończy się 
w y n i k i e m 45 : 34. P o w z n o w i e -
niu g r y Po lacy nadal atakują. 
Wyższość taktyczna, technika 
i szybkość to e l ementy , k tó -
r y m i Po lacy wpros t o lśnie-
w a j ą przec iwnika . Zresztą 
mecz ma charakter t owarzys -
ki . Po l a cy n ie Wkłada ją w i e l -
k i ego wys i łku . Z w y c i ę ż a j ą 
104 : 79. W zespole po lsk im nie 
wy ró żn i ł b ym nikogo, wszyscy 
zagra l i tak, jak w y m a g a ł a te-
go sytuacja. Wśród F rancuzów 
wyróżn i ć trzeba Bandu oraz 
Bout igny. 

P o meczu poprosi 1 i ś m y t re -
nera Rude lsk iego o ki lka zdań. 

POLKI BEZ SUKCESÓW W CHALLENGE LEON-JEANTY 
W t r a d y c y j n y m C h a l l e n g e 

Léon-Jean ty f l o rec is tk l p o l -
sk ie n ie odnios ły sukcesów. 
Zawodn i c zka .polska Elżbieta 
Frankę, k tó ra zdobyła puchar 
w ub i eg ł ym roku, odpadła w 
1/8 f inału. T o samo spotkało 
Szeję o raz Makowską. Jedyn ie 
Składanowska zdołała prze jść 
d o f inału. W niedz ie lę w a l c z y -
ła dużo słalbiej, p r z e g r y w a j ą c 
wszys tk ie 3 wailki w stosun-
ku 4 : 3 . 

Chal lenge Léon-Jean ty zdo -
była Rumunka Dr imba przed 
Gapais (Fr.). Szabo (Rumunia) . 
R e j t o (Węgry ) , S i m o n f f i 
( W ę g r y ) i Cerett i (Fr.) . 

Spor towcy polscy by l i już 
nieraz gośćmi spotkań z dz ia -
łaczami Z U P R O . P o raz 
p i e rwszy zaś sportsmenki b y -

ły gośćmi na zebraniu Z U P R O 
w Paryżu . 

F lorec is tk i polskie w r a z z 
t renerem Edgardem F rankę 
(mistrz o l imp i j sk i w e f l o rec i e 
w Tok io 1964 r.) podzie l i ły 
się nie t y l ko wrażen iami 
« p o r t o w y m i , a le i w y r a z i ł y 
podz i ękowanie za działalność 
na rzeez po lsk iego Funduszu 
O l imp i j sk i ego przy Z U P R O . 
A tmos f e ra spotkania przeb ie -
gała n ie t y l ko na p łaszczyź -
nie o rgan i zacy jne j , lecz r ó w -
nież spo r t owe j i r o z r y w k o -
w e j . Ro zb r zm i ewa ł y - piosenki 
po lsk ie i f rancuskie , w o j s k o -
w e i ludowe . Na zakończenie 
odśp iewano hymny f rancuski 
i polski. 

J. S. 

J. S.: Składam serdeczne 
gratulacje z okazji zdobycia 
tytułu mistrza Polski. 

Trener Rudelski: Nasz suk-
ces to zasługa całego zespołu. 
Chłopcy rozumie ją sens gry . 
Są bairdzo ambitni , wa l c zą od 
p ie rwszego do ostatniego m o -
mentu. N i e w y r ó ż n i a m nikogo, 
chc ia łbym jednak zaznaczyć, 
ż e n a j w i ę k s z y w k ł a d w sukces 
d rużyny w ł o ż y l i Jurkiewicz , 
Ceg l iński oraz Jezierski. Ci 
chłopcy wys tąp i l i w e wszys t -
kich meczach. 

J. S.: Wiem, że Jurkiewicz 
jest aktualnie uważany za na j -
lepszego koszykarza w Polsce. 
Czy prześcignie Łopatkę lub 
Likszę? W jednym przypadku 
już ich wyprzedził. Występu-
jąc w 36 meczach mistrzow-
skich zdobył 1200 koszy. 

Trener Rudelski. Różne są 
kry te r ia oceny umiejętności . 
Biorąc pod uwagę aktualne u-

i-miejętności oa*az w i e k mogę 
powiedz ieć , że p r zy s p r z y j a j ą -
cych ' okol icznościach Jurk ie -
w i c z może stać się ekstrak la-
sa. 

J. S.: Obecne tournee jest 
nagrodą za tytuł mistrzowski. 
Jak Pan ocenia ten wyjazd? 

Trener Rudelski: Jesteśmy 
w pełni zadowoleni . N i e w y -
s i la jąc się g ra l i śmy w za leż-
ności od w y m a g a ń p r zec iwn i -
k ó w , po prostu gra l iśmy, by 
nie wypaść z biegu. W spor-
cie n ie ma m a r t w e g o okresu 
dla zawodn ików. 

J. S.: Z czym wyjeżdżacie z 
Francji? Z dobrym samopo-
czuciem? 

Trener Rudelski: Jesteśmy 
w pełni zadowolen i . Chc ie l i -
byśmy podz i ękować organ iza -
torom za serdeczną opiekę. 

Jerzy STtJRTZ 

T E L E - M I D I — 13.00, T E L E - S O I R — 
'A à la f in du p rog ramme 
Ą M I D I C H E Z V O U S — 12.30 (sauf le d imanche) 
(À D E R N I E R E H E U R E — 18.30 (sauf l e d imanche) 
« V I V R E A U P R E S E N T — 18.35 (sauf samedi et d imanche) 
f<s P O U R L E S P E T I T S — 18.55 (sauf le d imanche) 
(Ą A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.00 (sauf le d imanche) 

R I E N Q U E L A V E R I T E — 19.25 (sauf samedi et d imanche) 
„ A D I E U M E S Q U I N Z E A N S " — 20.15 (sauf lundi e t d imanche) 

D I M A N C H E 9 M A I 
:.55. T é l é - M a t i n 

12.02. L a s é q u e n c e d u s p e c t a t e u r 
12.30. L e F r a n c o p h o n i s s i m e 

l 13.45. D i s c o r a m a 
i 13.45. M o n s i e u r C i n é m a 

14.30. T é l é - D i m a n c h e 
l 17.15. „ L e D é f i A é r i e n " — e n d i r e c t d e D i i o n 

19.15. L e s t r o i s c o u p s 
20.40. „ L ' H o m m e q u i t u a L i b e r t y V a l a n c e " — u n f i l m d e J o h n F o r d 

( J a m e s S t e w a r d , J o h n W a y n e ) 
i 22.35. U n c e r t a i n r e g a r d — u n e é m i s s . d u S e r v i c e d e la R e c h e r c h e . 

I L U N D I 10 M A I 
' 13.35. J e v o u d r a i s s a v o i r 
' 14.25. „ L e S a i n t m è n e la d a n s e " 
1 20.15. F r a n c e - I n t e r M a g a z i n e 
1 20.30. X X S i è c l e — c e s o i r : „ L e s E t a t s - U n i s " 
1 22.00. Ja z z 

M A R D I 11 M A I 
' 20.30. „ D a k t a r i " n r . 10 — „ J u d y e t l e b é b é é l é p h a n t " 
' 21.20. L e s é t o i l e s d e la c h a n s o n 
| 22.20. N o u v e a u x m o n d e s — u n e ém i s s . d e P a u l C e u z i n 

M E R C R E D I 12 M A I 
1 20.30. E n t e n t e C o r d i a l e — u n e é m i s s i o n d e M i c k M i c h e y l 
' 21.30. L e s F e m m e s auss i 
J 22.20. L a R o s e d e s v e n t s 

' J E U D I 13 M A I 
15.45. E m i s s i o n s p o u r la j e u n e s s e 
20 30 A u t h é â t r e c e s o i r : „ A r s e n i c e t V i e i l l e s D e n t e l l e s " d e J. K e s -

s e l r i n g , m i s e e n s c è n e — F ' r ed P a s q u a i l , r é a l . P i e r r e S a b b a g h 
' 22.10. L e T e m p s d e l i r e 

1 V E N D R E D I 14 M A I 
20.30. „ C h r i s t a " n r . 8 

' 21.00. O b j e c t i f s 
, 22.00. S é r i e u x s ' a b s t e n i r 

(ń S A M E D I 15 M A I 
/.< 16.30. S a m e d i p o u r v o u s 

17.35. P o i n t C h a u d — u n e é m i s s . d ' A l b e r t R a i s n e r 
19.25. L e s m u s i c i e n s d u so i r 
20.30. „ L a D y n a s t i e d e s F o r s y t e " 
22.10. S a m e d i s o i r — L e t a b l e a u d ' h o n n e u r d e la S e m a i n e 

D E U X I E M E C H A I N E — C O U L E U R 

(C) — couleur, (CN ) •—- couleur et noir e t blanc, (N ) — noir 
et blanc. 

A U J O U R D ' H U I M A D A M E (C) — 14.30 (sauf lundi e t d imanche ) 
„ G O R R I L E D I A B L E " (C) — 15.10 (mercredi , vendred i et 

samedi ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S (N ) — 19.00 (sauf le d imanche) 
C O L O R I X (C) •—19.20 (sauf le d imanche ) 
24 H E U R E S S U R L A 2 (C) —19.30 — M A G A Z I N E , 20.00 — 

* J O U R N A L 
24 H E U R E S D E R N I E R E (C ) — à la f i n du p rog ramme 

1 D I M A N C H E 9 M A I 
J 14.50. ( C ) „ C e n d r i l l o n a u x G r a n d s P i e d s " — un f i l m d e F r a n k T a s h l i n 

( J e r r y L e w i s , J u d i t h A n d e r s o n ) 
j 16.15. ( C ) T.' I n v i t t' d u D i m a n c h e 
* 19.00. ( C ) L e s a n i m a u x d u m o n d e 
1 19.30. ( C ) M a d a m e ê t e s - v o u s l i b r e ? n r . 9 „ S o l i t u d e " 
' 21.30. ( C ) A r c h i v e s d u X X e s i è c l e : „ D é c l i n e t m o r t d e D a d a — 1921 

22.30. ( C ) A n i c r o c h e s 
t 23.00. ( C ) O n e n p a r l e 

' L U N D I 10 M A I 
J 20.30. ( C ) A n t h o l o g i e d e l ' h u m o u r " 
, 21.30. ( C ) P o r t r a i t d e i ' U n i v e r s 

22.30. ( C ) P r e s t o . 

5 

u n e é m i s s . d e M a u r i c e D u m a y 

8 

M A R D I 11 M A I 
15.10. ( C ) „ L a F ê t e e t l e s i n v i t é s " — u n f i l m d e J e a n N e m e c 
20.30. ( C ) „ L e T a m b o u r d u B i e f " — u n f i l m d e J e a n P r a t d ' a p r è s l e 

r o m a n d e B e r n a r d C l a v e l 
22.05. ( C ) P o s t s c r i p t u m 

, M E R C R E D I 12 M A I 
, L a C o m m u n e d e ) 20.30. ( C ) L E S D O S S I E R S D E L ' E C R A N : a u j o u r d ' h u i : 

P a r i s " — d é b a t a n i m é p a r A l a i n D e c a u x 

J E U D I 13 M A I 
1 15.10. ( C ) „ L e s s e c r e t s d e la M e r R o u g e " 
1 20.30. ( C ) „ A r s è n e L u p i n " n r . 9 
1 21.30. ( C ) M a t e l l s u r la d e u x 
[ 23.15. ( C ) A p r o p o s 

V E N D R E D I 14 M A I 
20.30. ( C ) S o i r é e C i n é m a 

K 23.10. ( C ) O n e n p a r l e 

i S A M E D I 15 M A I 
' 17.15. ( C ) T é l é - B r i d g e 
1 17.45. ( C ) T o u s e n f o r m e 
1 18.45. ( C ) L e t e m p s d u s p o r t 
» 20.30. ( C ) L e G r a n d A m p h i — u n e é m i s s i o n d e J a c q u e s C h a n c e l 

22.30. ( C ) „ L a N o u v e l l e é q u i p e " n r . 5 

B. DOWO M A - B I E N A I M E 

TŁUMACZKA 
PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYZSZYCH 
SĄDACH W PARYŻU 
Tłumaczenia urzędowe 
ważne w całej Francj i 

23, quai de la Tournelle 
P A R I S ( 5 e ) 

T E L E F O N ODEon 41-11 
M E T R O P O N T - M A R I E 

Tygodnik Polski 
L A S E M A I N E P O L O N A I S E 

23, rue Taitbout, Paris I X 
Tel.: T A I 76-44. T A I 76-51 

C.C.P. 92.20 - 76 Paris 

34/7 r u e C b a u s t e u r , L o d e l i n s a r t 
M m e O l . K u c 

C.C.P. 66.69.45 Belgique 
Cena prenumeraty: 

k w a r t a l n i e : J P , — 90 F r . B 
pó ł r o c zn i e : 15 F . — 150 F r . B 
roczn ie : 25 F . — 250 F r . B 

Président Directeur 
Général: Danuta 

J A G O S Z E W S K I Blenaimé 
I M P R I M E R I E 

Zakłady Graficzne „Tamka", 
Zakł. nr 1, Varsovie, Tamka S. 



DYREKCJA 
POLSKIEJ RESTAURACJI W HALACH 

» j 
e t 

1 0 , r u e E t i e n n e M a r c e l , P a r i s 2 - è m e T é l : 2 3 1 - 7 4 - 1 8 
uprzejmie z a w i a d a m i a , że w loka lu o b o k 

1 3 5 , r u e S t . D e n i s , P a r i s 2 - è m e T é l : 2 3 1 - 7 4 - 1 8 
zos ta ł o twar ł y P O L S K I M I N I D R U G S T O R E 

„VARSOVIE-DELIKATESY" 
P O L E C A M Y : 

• Znakomi te dania g o t o w e na wynos , 
• torty • w ę d l i n y • k o n s e r w y • w ó d k i • l ik iery. 
• I m p o r t o w a n e polskie kryszta ły • d y w a n y • szkło • w y -

r oby artystyczne, skórzane • biżuter ię • upomink i • 
p ły ty i książki. 

99 MISS COUTURE" 
A. HUDYKA 

M a g a z y n : 55, rue de Bouv ines L I L L E (F ives ) tel. 52-08-86 
S iedz iba : 199, r ue de Pa r i s L I L L E tel. 53-10-03 

Konfekcja męska, damska i dziecięca 

• suknie • spódnice • swetry 

• bluzki • popeliny tergal i płaszcze 

PIERZE • WSYPY • POSZWY • DAMASY 

^ C e n y 

• n i s M t i o Na żądanie wysyłamy próbki 

BIURO 
PODRÓŻY T R A H S T O U R S 

Oficjalny przedstawiciel „ORBIS" licencja 132 
49, avenue de l'Opéra — PARIS l l-ème tel: 7 4 2 - 4 7 - 3 9 
Przedstawicielstwo w LILLE: 53, rue des Arts 
Mme Janina ZUWAL tel: 5 3 - 1 9 - 6 6 

O R G A N I Z U J E W Y J A Z D Y 
D O 

W S Z Y S T K I C H MIAST W POLSCE 

Pociqgami bezpośrednimi 
bez żadnych przesiadek 

T R A N S T 6 U R S 
• Z a ł a tw i a wsze lk ie fo rmalnośc i paszpor towe i w i z o w e 

dla w y j e ż d ż a j ą c y c h ko le ją , samochodem l u b samolotem, 
• w y s t a w i a b o n y „ O R B I S " w y m i e n n e w Polsce na złote, 
• p r zekazu j e pieniądze do Po l sk i po ba rdzo korzystne j re lac j i , 
• s p rowadza k r e w n y c h z Po lsk i do F r anc j i na uulop, 
• w y s t a w i a b i lety ko l e j owe , lotnicze i okrę towe po cenach 

o f i c j a lnych ze zniżkami „Congés P a y é s " , „Fami l i e 
N o m b r e u s e " , etc... 

• b i lety turystyczne po cenach zn iżkowych na przelot 
samolotem. 

zgłoszenia i zapisy przyjmuje T R A N S T O U R S 
oraz nasi korespondenci terenowi 

la boutique polonaise 

25, rue Drouot-PARIS 9 e 

po leca 

té léphone: 770-83-37 
c.c.p. Par is 189-46-68 

ZNACZKI POLSKIE 
dla ko lekc jonerów: 

• Czyste • S t emp lowane . 
• B lok i czyste i s templowane : 

Mistrzostwa świata w klasie F I N N — 1965. 
Mistrzostwa świata w piłce nożnej — Londyn 1966. 
V I I I Mistrzostwa Europy — Budapeszt 1966. 
Wawrzyn Olimpijski — 1970. 
2 Bloki Arrasy Wawelskie i wiele innych. 

• A rkus i k i czyste i s t emp lowane : 
Wyprawa na księżyc — Lipiec 1969. 
Pierwsze sprowadzenie materiałów z innej planety przy 
pomocy stacji automatycznej „Łuna 16" — Wrzesień 1970. 
Malarstwo polskie (Komplety po 8 arkusików). 
Miniatury (8 arkusików) i wie le innych. 

• K o p e r t y — P i e r w s z y dzień ob iegu (F .D.C. ) . 
• Roczniki . 
• Manko l i s ty . 
• Ka ta l og i znaczków „ R u c h u " . 
• K l a s e r y — o p r a w n e w plastyk: 17 X 24 oraz 23 X 30. 
• A l b u m y w płóc iennej op raw ie : T o m V I — 1964—1965; 

T o m V I I I — 1968—1969. 
• A b o n a m e n t y znaczków. 
• A b o n a m e n t p isma „ F I L A T E L I S T Y K A " ( dwutygodn ik ) . 

N a z a m ó w i e n i a l i s t o w n e o d p o w i a d a m y o d w r o t n ą poc z t ą . 
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R / i n i O O O B I O f l / V I M I - M E L F i r f Z O n r 

Lodówki, maszyny do prania i inne 

a r t y k u ł y gospodarstwa domowego 

LEtltG-PICAltD ET C-ie 

16, Place de la Liberté; 423, rue de Lannoy 
T E L E F O N Y : 7 3 . 3 9 . 4 3 , 7 3 . 2 9 . 4 7 R O U B A I X ( N O R D ) 

K 
O 

2 3 , r u e T a i t b o u t — P A R I S 
I X - è m e 
Tél. 824-42-02 Métro : Chaussée d'Antin 

B A N K 

P O L S K A K A S A O P I E K I S . A . 

Udziela wszelkich informacji osobiście, telefo-
nicznie I odpowiada na zapytania listowne. 

• Przyjmuje zlecenia z FRANCJI do POLSKI na towary PKO oraz pie-
niądze jako pomoc i dary dla rodzin i znajomych w Polsce. Dostawa 
towarów i gotówki następuje wprost do domu adresata. 

• Przekazuje wkłady na koszty podróży dla osób zaproszonych z Pols-
ki do Francji. 

• Przyjmuje wkłady na oprocentowanie oraz załatwia wszelkie inne 
operacje bankowe. 

• Na żądanie wysyłamy nasze prospekty, cenniki i materiały infor-

macyjne. 

B a r d z o niskie koszty, s zybka 
i w y k w a l i f i k o w a n a o b s ł u g a 



w 

A partir de 18 ans seulement 

— Jako student medycyny chyba wiem lepiej, jak 
serce wygląda! 
— Etudiant en médecine, je sais tout de même mieux à 
quoi ressemble un coeur! 

— Dlaczego ty nie jesteś zmęczony tak jak inni mężczyźni na wiosnę?!.. 
— Pourquoi donc comme les autres hommes, ne te sens-tu pas 
fatigrué au printemps?! 

— Nie rozumiem, Karolu, o co ci chodzi z tą wiosną? 
—" Karol, je ne comprends pas, où veux-tu en venir avec ce 
printemps? 


